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Ks. B O L E SŁA W  K U M O R

KOŚCIELNE STOWARZYSZENIA ŚWIECKICH 
NA ZIEMIACH POLSKICH W OKRESIE 

PRZEDROZBIOROWYM

T r e ś ć :  § L PODSTAWY HISTORYCZNO-SPOŁECZNE STOWA­
RZYSZEŃ. a. Powstanie organizacji ludzi świeckich w Kościele, b. Prze­
szczepienie na ziemie polskie, c. Środowisko społeczne stowarzyszeń, 
d. Rekrutacja członków. § 2. STOWARZYSZENIA O CHARAKTERZE 
GOSPODARCZYM, a. Cechy i ich religijny charakter, b. Bractwa ko­
ścielne o celach gospodarczych, c. Instytucje świeckich, opiekujące się 
majątkiem kościelnym (,,Vitrici”). § 3. STOWARZYSZENIA 
O CELACH SPOŁECZNO-CHARYTATYWNYCH, a. Bractwa szpitalne.
b. Arcybractwo Miłosierdzia. Banki pobożne, c. Inne bractwa chary­
tatywne. § 4. STOWARZYSZENIA OŚWIATOWE I KATECHETYCZ­
NE. a. Bractwa szk o ln e j literackie, b. Bractwo nauki chrześcijańskiej.
c. Inne organizacje o . charakterze oświatowo-katechetycznym. Acade­
mia amoris. § 5. STOWARZYSZENIA O CHARAKTERZE WYCHO­
WAWCZYM. a. Sodalicja mariańska, b. Inne stowarzyszenia o celach 
wychowawczych. § 6. STOWARZYSZENIA STANOWE, a. Bractwa ry ­
cerskie. b. Stowarzyszenia niewiast prowadzących życie wspólne. 
§ 7. STOWARZYSZENIA O CHARAKTERZE ASCETYCZNYM, a. Brac­
twa pokutne, b. Tercjarze. § 8. STOWARZYSZENIA O CHARAKTE­
RZE DEWÖCYJNYM. a. Bractwa ku czci Tajemnic Pańskich, b. Brac­
twa ku czci Najśw. Maryi Panny. c. Bractwa ku czci Świętych. *

Praca niniejsza staw ia sobie za cel przedstaw ienie kościel­
nych stow arzyszeń ludzi świeckich na ziemiach polskich 
w  okresie przedrozbiorowym . Przedm iotem  zatem  pracy są 
w szystkie organizacje świeckich o charakterze kościelnym, jak: 
bractw a, sodalicje, tercjarze, cechy i insty tucje  świeckich, 
opiekujące się m ajątkiem  kościelnym  (vitrici). Pod względetm 
tery torialnym  obejm uje ona ziemie Rzeczypospolitej przed 
r. 1772 łącznie z Pomorzem Zachodnim i Śląskiem. P rzyjęto  
rzeczową konstrukcję artyku łu  i ze względu na cel poszcze­
gólnych insty tucji zgrupowano je w  pew ne zespoły: o charak­
terze gospodarczym, społeczno-charytatyw nym , oświatowo-ka-

* Artykuł przygotowany do druku w r. 1964. 
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techetycznym , wychowawczym, stanow ym , ascetycznym  i de- 
wocyjnym .

Ze względu na praw ie całkow ity brak  opracowań w języku 
polskim omawianego zagadnienia, praca została oparta  n a j­
częściej na m ateriałach źródłowych. Skrom na lite ra tu ra  po­
mocnicza została w ykorzystana przede wszystkim  z obowiązku 
bibliograficznego.

§ 1. PODSTAWY HISTORYCZNO-SPOŁECZNE 
STOWARZYSZEŃ

Podobnie jak  inne insty tucje  kościelne tak  i stowarzyszenia 
świeckich pow staw ały i rozw ijały swe form y istnienia i dzia­
łania na przestrzeni wieków; stąd  też możemy mówić o ich 
podstaw ach historycznych. Ze względu na to, że działały one 
w  różnych środowiskach i rekru tow ały  swoich członków 
z różnych w arstw  można mówić o ich podstaw ach społecz­
nych. Pierw szy z punktów  niniejszego paragrafu  będzie oma­
wiał podstaw y historyczne stow arzyszeń świeckich, p rzy  czym 
na pierw szym  planie zostaną podane w  ogólnych konturach 
inform acje na tem at powstanie organizacji świeckich w Ko­
ściele, w  drugim  zaś nieco dokładniejsze wiadomości o< „ trans­
plan tacji tych  stow arzysezń na  ziemie polskie”. Trzeci zaś 
i czw arty punkt zrastały poświęcone środowisku społecznemu, 
w  k tórych  te  stowarzyszenia istniały, działały i z którego 
rekru tow ały  swych członków.

a. Powstanie organizacji ludzi świeckich w Kościele

Chrześcijaństwo, które w okresie przedkonstantyńskim  zna­
lazło w  wielu w ypadkach schronienie i możliwości egzystencji 
w  różnych stow arzyszeniach grabarzy (collegia fossorum , со* 
piatae), zajm ujących się grzebaniem  zm arłych w  katakum bach 
i u trzym yw aniem  cm entarzy, zapożyczyło od starożytności an­
tycznej najstarsze form y organizacji tak dla w iernych, jak  
też i dla kleru. Stowarzyszenia te, nazywane przez źródła 
„parabolani”, „philopones”, „spoudaei”, „apotactitas” o  celach 
charytatyw nych, dewocyjnych i ascetycznych znane są już od 
początku IV w. w  znaczniejszych kościołach chrześcijańskiego 
W schodu i na rzym skim  Zachodzie łącznie z A fryką *. Na Za­

1 L e c l e r q  H.: s. v. Confréries: W: DAL (Dictionaire d’archéolo­
gie chrétienne et de liturgie) t. 3, col. 2553—2560; H. D u r a n d :  s. v. 
Confrérie. W: DDC (Dictionaire de droit canonique) t. 4>, col. 136—138;
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chodzie pierwsze stow arzyszenia laików i kleru, nazywane już 
confrateriae i geldoniae, pow stały we wczesnym  średniowieczu 
chrześcijańskim  i były najczęściej organizowane w celu nie­
sienia pomocy swym członkom tak  w potrzebach doczesnych, 
jak  i duchowych. Szerzył je zwłaszcza św. Beda Czcigodny 
na teren ie Anglii i św. Bonifacy na teren ie Niemiec 2. Do roz­
powszechnienia się tego rodzaju organizacji przyczynił się nie­
zm iernie zwyczaj m nichów benedyktyńskich wczesnego śred­
niowiecza tw orzenia wspólnot duchownych ludzi modlących 
się w zajem nie za siebie i za dusze zm arłych. Takie związki 
pow staw ały początkowo pomiędzy poszczególnymi opactwam i 
benedyktyńskim i (Reichenau, M usbach, P fäfers, S chu ttern  itd.), 
przy czym szczególną rolę odegrało opactwo St. Gallen, k tóre 
utw orzyło bractw o z 27 opactw. W późniejszym  okresie rolę 
tę spełniało Cluny.

Obyczaj ten  niebawem  przejął k ler diecezjalny i w ie rn i3. 
W ydaje się, że w  okresie karolińskim  na teren ie dzisiejszej 
F rancji insty tucje  te były dość powszechnie znane na co w ska­
zuje zarządzenie arcybiskupa Reimsu H inkm ara w ydane w  r. 
852 dla podwładnego kleru . Arcybiskup polecał, aby „odno­
śnie wspólnot, zwanych popularnie geldoniami lub bractw a­
mi... postępowano rozum nie i rzeczowo zgodnie z potrzebą... 
by ich cele łączono ze Służbą Bożą, jak  np, z ofiaram i, ze 
św iatłem  dla kościoła, z posługą dla zm arłych, jałm użną i in ­
nym i pobożnymi uczynkam i” 4. P rzy  tej okazji arcybiskup 
daje jako jeden  z pierwszych przepisy norm ujące zarząd 
i wspólne zebrania takich stowarzyszeń. Rzadsze natom iast 
tego rodzaju insty tucje  m usiały być na teren ie Nadrenii. P i­
szący n a  zalmówienie arcybiskupa TrewirU Radboda dzieło De 
synodalibus causis e t disciplinis ecclesiasticis, Regino z Prüm , 
nie podał w izytatorow i kościołów ani jednego pytania, na 95 
poruszanych kwestii, dotyczącego stow arzyszeń świeckich, cho­
ciaż dzieło jego na cały okres średniowiecza stanowiło w ybor­

J. D u  h r :  s. v. Confréries. W: DSpir. (Dictionaire de spiritualité ascé­
tique et mistique) t. 2, col. 1469; Tenże: L a confrérie  dans la v ie  de  
l’église. Revue d’histoire ecclesiastique. T. 35: 1939 s. 440; S. de A n ­
g e l i s :  De f id e l iu m  associationïbus. Neapoli 1959 t. 1 s. 1 nn.

2 J. D u h r :  dz. c., col. 451; H. D u r a n d :  dz. c., col. 138.
s H. D u r a n d :  dz. c., col. 138; por. A. F l i e h e :  La reform e gré­

gorienne et la reconquête  chrétienne  (1037—1123). W: Histoire de l’égli­
se. T. 8. Paris 1950, s. 428 nn.; L. G é n i c o t :  Das Mitte lalter. Geschichte 
und Vermächtnis. Graz 1957, s. 179.
teris data an. 852. ML t. 123, col. 777 cap. 16 De confratriis, earumque
conventibus, quomodo celebrari debent.
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ny  i klasyczny podręcznik w izytacji kościelnej 5. Nie mniej 
w  zachodnim chrześcijaństw ie od IX do X I w. spotykam y 
w poszczególnych ośrodkach stow arzyszenia świeckich, lub też 
k leru  i la ikatu  w  Fuldzie (863), Ratysbonie za czasów św. W olf­
ganga ( t 994), Gem bloux (963), Neapolu (924) i Rzymie, gdzie 
papież Jan  XIV obdarzył przyw ilejam i bractwo kapłańskie 
istniejące tu  przy kościele SS. Kośm y i Dam iana 6.

Od przełom u IX/X wieku i poprzez cały wiek XI stow a­
rzyszenia laików przeżyw ają okres odrodzenia i wielkiego 
rozwoju a wiąże się to ściśle z jednej strony  ze wzrostem  zna­
czenia mieszczaństwa, z drugiej zaś z gregoriańską reform ą 
K ościo ła7. Zasłużyli się na tym  polu m nisi benedyktyńscy, 
a zwłaszcza  C lu n y 8. Położenie bowiem F rancji było podów­
czas na w ielu odcinkach zupełnie inne, aniżeli Niemiec czy 
Włoch, gdzie w alka o reform ę Kościoła mocno powiązała się 
z problem am i politycznym i; we F rancji natom iast niespokojny 
duch ludzi X I wieku bez większych trudności znajdow ał ujście 
w nauce i udoskonaleniu życia społecznego 9, czego wyrazem  
były i kościelne organizacje laików. Reform a bowiem kościel­
na, dzieło papieża Grzegorza VII i jej wielkość na tym  pole­
gała, że „liczne, małe, lokalne in teresy  na rozkaz płynący 
z Rzymu, zostały zjednoczone i wyniesione do godności w iel­
kiego problem u o charakterze politycznym , religijnym  i mo­
ralnym ” 10. W ram ach takiego ujęcia reform y gregoriańskiej 
powszechny od XI w. pęd do życia monastycznego w poszcze­
gólnych ośrodkach nabierał cech i w artości ogólnokościelnych 
i relig ijnych i jako tak i mógł liczyć na poparcie ze strony 
kół przeprow adzających reform ę kościelną. Było to tym  b a r­
dziej możliwe, że w łaśnie kościelne stow arzyszenia laików były 
bezpośrednio zaangażowane w reform ie gregoriańskiej i w  wie-

5 Reginonis Prumensis Abbatis: Inquisit io  de his, quae episcopus  
v e l  ejus m in is tr i  in suo d is tr ic tu  ve l  territorio  inquirere debeant. ML 
t. 132, col. 187—197; por. W. H e l l i n g e r :  Die Pfarroisi ta tion  nach 
Regino von  Prüm. Zeitschrift  der S a v ig n y-S ti f tu n g  für Rechtsgeschichte. 
Kanon. Abteil. T. 48: 1962 s. 1—116.

e H. D u r a n d :  dz. C., col. 138 J. D u h r :  dz. c., col. 1469.
7 F. L o t ,  R. F a w t i e r :  Histoire des insti tu tions françaises au 

M oyen Age.  T. 3. Institu tions ecclesiastiques. Paris 1962, s. 290: A.  
H a u c k :  K irchengeschichte  Deutschlands. Berlin Leipzig 1954, Bd 3 
s. 491, 497, 545, 643.

8 F. L o t ,  R. F a w t i e r :  dz. c., s. 290; H. E. F e i n e :  Kirchliche  
R echtsgeschichte. Bd. 1. Die hath. Kirche. Auf. 3. Weimar 1955, s. 316.

9 P. L e h m a n n :  Erforschungen des M itte la lters .  Ausgewählte Ab­
handlungen und Aufsatz. Stuttgart 1960. Bd 3 s. 227.

10 G. F a l c o :  G eist des M itte la lters .  K irch e-K u l tu s -S ta a t .  Frankfurt 
a. M. 1958, s. 212.
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lu w ypadkach brały  one czynny udział w  walce duchowej, 
a naw et orężnej z h e re z ją I1. Ocł tego czasu różnorodne ko­
ścielne organizacje laików tak  się poczęły rozrastać, że pod 
koniec XII w., a zwłaszcza w wieku XIII, XIV i XV niektóre 
z synodów francuskich (1189 Rouen; 1214 M ontpelier; 1229 T u­
luza; 1234 i 1251 Arles; 1248 W alencja; 1255 Bordeaux; 1282, 
1326 i 1337 Avinion) i niem ieckich (1310 Trew ir; 1451 Mo­
guncja; 1452 Kolonia) w ydaw ały form alnie zakazy erekcji no­
wych stow arzyszeń laików, a w  niektórych w ypadkach daw ­
niej istniejące znosiły 12. Było to w  pewnej m ierze zrozumiałe 
z tego względu, że w bardzo częstych wypadkach, jak stw ier­
dzają cytow ane synody, stow arzyszenia te były opanowane 
przez elem enty niepraw ow ierne. XVI-wieczne przedtrydenckie 
synody francuskie zakazujące erekcji nowych bractw  m oty­
w ują takie stanowisko upadkiem  ich życia religijnego 13, Mimo 
te zakazy kościelne stow arzyszenia laików przeżyw ały w  XIII 
i XIV wieku swój złoty okres. Prof. G. Le Bras stw ierdza, że 
w łaśnie w  tym  okresie większość w iernych była zrzeszona 
w  bractw ach u .

Ówczesna duża różnorodność wśród organizacji laików t łu ­
maczy się wielorakością celów, jakie te zamierzały osiąg­
nąć. Cele te były dyktow ane potrzebą chw ili i w yrażały się 
w dewocji w  postaci czci Boga, Najświętszej M aryi P an­
ny i Świętych, na ascezie i praktykow aniu pokuty, czynnej 
miłości bliźniego, obowiązku w alki niejednokrotnie zbroj­
nej z herezją, na kształtow aniu i wychow yw aniu d ru g ic h 15, 
a naw et od X III w. znane były na teren ie Niemiec stow arzy­
szenia laików opiekujących się m ajątkiem  kościelnym 16. Tę 
tak  bardzo w ieloraką różnorodność tych organizacji akcentuje

11 H. D u r a n d :  dz. c., col. 143.
12 J. D. M a n  s i  (Sacrorum conciliorum nova et amplissima collectio. 

Ed. J. D. M a n s i .  Venetiis 1778 пп.): t. 22, col. 585 can. 5 (Rouen): 
col. 949 can 45 (Montpelier); t. 23, col. 203, can. 38 (Tuluza), col. 865 
can. 29 i 30 (Bordeaux); t. 24, col. 443 n. can. 8; t. 25, col. 763 n. can. 37, 
col. 1098 can. 43 (Awinion); col. 264 can. 61 (Trewir); t. 32 (Graz 1961). 
col. 134 De fraternitatibus novis (Moguncja): col. 147 (Kolonia).

13 Tamże; t. 32, col. 1196 can. 30.
14 G. Le B r a s :  Les confréries chrétiennes. Problèmes et proposi­

tions. Revue d’histoire du droit française et étranger. R. 19/20: 1940/41 
s. 324; por. F. L o t ,  R. F a w t i e r :  dz. c., s. 395 n.; J. D u h r :  Con­
fréries, col. 1470.

15 F. L o t ,  R. F a w t i e r :  dz. c., s. 290, 395; H. D u r a n d :  dz. c., 
col. 140 пп.: G. T ° B r a s :  Institutions ecclesiastinv.es de la chrétienté 
medievale. W: Histoire de Tegli.se. T. 12 p. 1. Paris 1959. s. 208; J. 
D u h r :  dz. c., col. 1472 пп.; A. H a u c k :  dz. c., Bd 3, s. 491.

16 J. D. M a n  s i: dz. c., t. 23, col. 1166 can. 23 (Synôd w  Moguncji 
z r. 1266, de vitricis).
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synod w  B ordeaux z 13 IV 1255 r. w  kanonie 30, k tó ry  przy­
taczam y dosłownie: „A nadto nakazujem y, by smać ktoś, lub 
któryś z komesów, czy też członek jakiegoś bractw a, nie od­
w ażył się w ydaw ać i ustanaw iać jakichkolw iek statu tów  brac­
kich, jak  tylko takie, k tóre dotyczą budynków  i św iatła ko­
ścielnego, ksiąg czy też innych przedm iotów, szat liturgicz­
nych, św iątyni i jej uposażenia. Mogą też one dotyczyć po­
grzebów, odm awianie wigilii, lub innych posług czynionych 
zm arłym , a nadto napraw y dróg publicznych i pryw atnych, 
strzeżenia klasztorów, napraw y m ostów, posługiwania chorym  
rodzicom, strzeżenia trzód bydła od nieprzyjaciół, zapobiega­
n ia  powodziom i w ylewom  rzek, odpędzania wilków, lub 
innych szkodliwych dla społeczeństwa niebezpieczeństw. Mogą 
też om awiane stowarzyszenia zajmować się zbieraniem  jałm u­
żny; to zaś, co pozostanie z jej rozdzielenia na potrzeby tak  
żywych jak  i um arłych, chcem y i nakazujem y, by było prze­
znaczone w  porozum ieniu z proboszczem m iejscowym  na in­
ne zbożne cele, jeśli tylko to nie zostało szczegółowo określone 
przez ofiarodawców” 17. S ta tu t ten  to praw dziw a encyklopedia 
różnorodnych celów kościelnych stow arzyszeń laikatu.

W oparciu o niego możemy najstarsze kościelne stow arzy­
szenia laików  podzielić na pewne grupy: a. stowarzyszenia 
o celach dewocyjnych. Do tych  należały bractw a ku  czci: 
św. K rzyża (około 1000 r. S a lerno )18, Najśw. Sakram entu  (pod 
koniec X II w. w  M orken w archidiecezji kolońskiej), Najśw. 
M aryi P anny  (ok. 1048 w  Naupacle w  Grecji, od początku 
X III w. w  Paryżu; 1212 w Tongres, 1244 we Florencji); św. 
Jerzego (ok. 957 w N eapo lu )19; b. stowarzyszenie o celach go­
spodarczych, jak  bractw a m ające za cel udzielanie pomocy 
fizycznej i finansowej przy budowie kated r średniowiecznych 
w  Laon, Noyon Senlis, Soisson, C hartres i z terenów  Polski 
w  P o zn an iu 20; bractw a mostowe w  Bonpas (1084) i Lyonie 
(1177) 21 ; c. stow arzyszenia o celach charytatyw nych, jak  brac­
tw a szpitalne św. Ducha rozw ijające się od X II w. (np. Zül­
pich 1190; Kolonia 1170; M ontpelier 1160) i inne bractw a m a­
jące na celu szerzenie m iłosierdzia chrześcijańskiego (np. Com-

17 Tamże: dz. c., t. 23, col. 865 can. 30.
18 H. D u r a n d :  dz. c., col. 138 n.; F. Lot, R. F a w t i e r :  dz. c., s. 290;

A. H a u c k :  dz. c., Bd 3, s. 491; J. D u hr: dz. с., col. 1474 η.
18 Tamże.
10 Η. D u r a n d :  dz. с., col. 141; J. N o w a c k i :  D zieje  archidiecezji  

poznańskiej.  T. 1. K ościół ka tedra ln y  w  Poznaniu. Poznań 1959, s. 228. 
я H. D u r a n d :  dz. c., col. 142.
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pagna della M isericordia — 1244 F lo ren c ja )22; d. stow arzysze­
nia ascetyczno-pokutnicze w postaci b ractw  biczowników 
i beginek, znanych zwłaszcza w  Italii, Niemczech i Polsce, 
oraz terc jarzy  franciszkańskich i dom inikańskich 23; e. stow a­
rzyszenia o celach polityczno-społecznych, m ające na celu obro­
nę pokoju, szerzące się pod koniec XII w. na terenie F ra n c ji24 
i f. stow arzyszenia o charakterze rycerskim , m ające za cel 
obronę Kościoła i w iary, znane od początku XII w. we F ran ­
cji, z k tórych w yrosły późniejsze zakony rycerskie 25. Polskie 
ustaw odaw stw o synodalne z okresu potrydenckiego, form u­
łując cele dla brackich stow arzyszeń kościelnych, kładło na­
cisk na działalność społeczną, chary tatyw ną i dewocyjną. N aj­
bardziej tym i zagadnieniam i zajął się synod diecezjalny wło­
cławski z r. 15 6 8 26, w arm iński z r. 16 1 0 27 i poznański z r. 
164 2 28. Jak  widać z powyższego, nie było praw ie odcinka 
działalności kościelnej, do którego nie w łączałyby się kościelne 
organizacje świeckich i chyba można odważyć się na tw ier­
dzenie, że powszechna sakralizacja życia człowieka średnio­
wiecznego w głównej m ierze mogła nastąpić dzięki bujnie roz­
w iniętym  stowarzyszeniom  laików.

b. Przeszczepienie na ziemie polskie

X II i X III wieczna k u ltu ra  francuska, osiągnąwszy wyso­
kie szczyty swego rozwoju, w yw ierała potężny w pływ  na śro­
dowiska zagraniczne i prom ieniowała praw ie na całą Europę

22 Tamże, col. 141; J. D u h r ;  dz. c., col. 1472 n.; F. L o t ,  R. F a w -  
t i e r :  dz. c., s. 291; J. G e n i c o t :  dz. c., s. 202; A. H a u c k :  dz. c., 
t. 4, s. 66.

23 H. D u r a n d ;  dz. c., col. 142; J. D u h r :  dz. c„ col. 1473; H. H e y ­
d e n :  Kirchengesch ich te  P om m erns.  Aufl. 2. Köln 1957, s. 164; A.
H a u c k :  dz. c., Bd 4, s. 928 n.; G. Le B r a s :  dz. c., 208; J. K l o -  
c z o w s k i :  Dominikanie po lscy  na Śląsku w  X III—X I V  w.  Lublin
1956, s. 266 n.

24 H. D u r a n d :  dz. c., col. 142.
25 Tamże, col. 142 n.
26 Statu ta  synndalia dioecesis W lad is lav ievs is  et Pomeraniae.  Ed. Z. 

C h o d y ń s k i .  Warszawa 1890, s. 78 cap. 8 De sodalitatibus e t fra te r­
nitatibus.

27 D ecreta les  Su m m oru m  Pontif icum  pro Regno Poloniae et const i tu ­
tiones syn odoru m  prov inc ia l ium  e t  dioecesanum R egni e ju sd em  ad su ­
m am  collectae. Ed. Z. Chodyński et E. Likowski, Poznań 1882, t. 2 s. 333.

28 Consitutiones et decreta  synodi Poznaniensis A. Szoldrski ep. 
Posn. a. D. 1642 celebratae. Poznaniae 1642 stat. 34 De confraternita- 
tibus; por. J. S a w i c k i :  S yn od y  diecezji  poznańskie j  i ich s ta tu ty .  
Poznań 1958, s. 103.



chrześcijańską. Tworzący się głównie na jej terenach nowy 
porządek średniowieczny w dziedzinie ku ltu ra lnej, gospodar­
czej, ustrojow ej i kościelnej, osiągnął na francuskiej ziemi 
swój najpełniejszy rozkw it i stąd, rozchodząc się po całym 
kręgu zachodniego chrześcijaństwa, dotarł i na ziemie pol­
skie 29. Stw ierdzenie to jest bardzo ważne przy om awianiu 
form  organizacyjnych Kościoła polskiego. Z chwilą bowiem, 
gdy następow ała recepcja i penetracja  chrześcijaństw a w  ży­
cie społeczeństwa polskiego, form y organizacyjne kościelnych 
stow arzyszeń laików były już uform owane zwłaszcza na te ­
renie F rancji i Nadrenii.

Zagadnienie recepcji przez Kościół polski kościelnych sto­
warzyszeń laików jest dotąd zupełnie nie zbadane. B rak zaś 
przekazów źródłowych nie pozwala n iestety  na rozpatrzenie 
w szechstronne tego problem u. Można przyjąć za praw do­
podobne, że ze względu na powszechność tych instytucji, tran s­
plantacja jej na ziemie polskie przypadła bardzo wcześnie. 
N ajdaw niejsze przekazy źródłowe, inform ujące o pewnych 
śladach działalności zachodnich bractw  w Polsce da tu ją  się 
już od XI w. Mianowicie około r. 1089 Bractwo św. Jakuba 
w Ratysbonie w  piśmie do W ratysław a księcia czeskiego prosi 
go m. in., aby raczył polecić niejakiem u Albinowi przeprow a­
dzić szczęśliwie ich wysłańca do Polski i z powrotem  30. Nie­
znany jes t bliżej cel tego poselstwa; nie jest wszakże w yklu­
czone, że m ogły to być próby ew entualne przeszczepienia sa­
mego bractw a do Polski. Ratysboński bowiem ośrodek kościel­
ny, jak  się na ogół przyjm uje, odegrał poważną rolę w  for­
m owaniu się polskiego życia kościelnego 31. Wiadomo zaś skąd

29 Z najnowszych pozycji na ten tem at por.: T. S i l n i c  к i: W p ły w y  
francuskie  na Kośció ł w  Połsce w  w iekach  średnich. W: Z dziejów 
Kościoła w Polsce. Warszawa 1960, s. 381—454: A. G i e y s z t o r :  M i­
s trzo w ie  po lscy  u n iw ersy te tu  parysk iego  w  X IV  i X V  w. W: Wieki 
średnie. Prace ofiar. T. Manteufflowi. Warszawa 1963, s. 213—225; S. 
T r a w k o w s k i :  W prow adzen ie  z w y c za jó w  a rrow ezy jsk ich  w  w ro c ­
ła w sk im  k lasztorze  na Piasku. Tamże, s. 111—116; T. S i l n i c k i :  P o­
czą tk i organizacji Kościoła w  Polsce za M ieszka  I i Bolesław a C hro­
brego. W: Początki Państwa Polskiego. Księga tysiąclecia. T. 1 Orga­
nizacja polityczna. Poznań 1962, s. 322, 326 nn.

30 MPH t. 1, s. 373 przyp. 4 humillima fraternitas... infra ecclesiam 
sancti Jacobi militans... deprecamur vos, ut per Dominum Albinum, 
fidelem vestrum regali vestro praecepto pacifice nostrum nuntium in 
Poloniam deducere, et reducere dignemini.

51 W. A b r a h a m :  Organizacja K ościo ła  w  Polsce do p o ło w y  w iek u  
XII.  Wyd. 3. Poznań 1962, s. 101; T. S i l n i c k i :  P oczątki organizacji . 
s. 327.
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inąd, że jeszcze od czasów św. W olfganga ( |  994) Ratysbona 
słynęła z kościelnych stow arzyszeń laików 32.

W ydaje się, że pierw otną form ą kościelnych organizacji 
laików w Polsce było t. zw. recepcje in confratern itatem , czyli 
przyjęcie osób duchownych i świeckich do łask i przyw ilejów 
duchownych przez niektóre zakony. Było to jakby bractwo 
starszego typu, w yrażające bliżej związek danych osób z za­
konem. Takie form y życia „brackiego” dla laików szerzyły we 
wczesnym  średniowieczu opactwa benedyktyńskie, przy czym 
opactwo w Reichenau posiadało około 40 tysięcy świeckich 
zapisanych w katalogach b rac k ich 33. Tego rodzaju recepcje 
do w spólnoty zakonnej znamy z terenu  Polski z XII i X III 
wieku. Zachowała się naw et do naszych czasów księga b rac­
tw a benedyktyńskiego opactwa lubińskiego, pochodząca z d ru ­
giej połowy X II w. (ok. 1170), przy  czym początki samego 
bractw a mogą sięgać dwudziestych lub trzydziestych lat XII w. 
Bractwo lubińskie o charakterze klerycko-laickim  posiadało 
cele gospodarczo-dewocyjne. W śród członków tego n a js ta r­
szego ze znanych polskich bractw  są w ym ienieni arcybiskupi, 
książęta, możnowładcy, rycerze· z rodzinami, męższyźni i ko­
b ie ty 34. W roku 1198 patriarcha jerozolim ski Monach przyjął 
„in fra tern ita tem  nostram ” arcybiskupa gnieźnieńskiego Pio­
tra , Fulkona biskupa krakowskiego, Goryskę z żoną i dzieć­
mi... Ludw ika z Krakow a i innych 35. W spólnota bracka w tym  
w ypadku polegała na tym , że w ym ienieni w  dokumencie do­
broczyńcy klasztoru miechowskiego „om nium orationum et 
beneficiorum, quae in nostra fuerin t ‘ecclesia, erunt partici­
pes” 36. Kilkanaście la t później (1243) źródła inform ują, że 
miechowski k lasztor Bożograbców przy jął in collegium suae 
fra ternita tis  całą  rodzinę k siążęcą37. Taką konfraternę do­
brodziejów o charakterze klerycko-laickim  posiadała również 
katedra  poznańska; wprawdzie w zm iankow ana jest ona po raz

32 H. D u r a n d :  dz. c., col. 139.
33 Tamże, col. 138 n.
54 Liber fraternitatis Lubinensis. Wyd. F. Papee. W: MPH t. 5 s. 562— 

—584.
35 KDMP t. 2, nr_376 s. 16; KDWP t. 3, n r 2020 s. 741: por. Z. К o- 

z ł o w s k a - B u d k o w a :  R epertor iu m  polskich do ku m e n tó w  d o b y  p ia ­
s tow sk ie j .  Kraków 1937, nr 143 s. 132—134.

36 KDMP t. 2, nr 375 s. 12; KDWP t. 1, nr 34 s. 42; LBenef. (J. D ł u ­
g o s z :  L iber  beneficiorum dioec. Cracoviensis. Kraków 1863 n.) t. 3,
s. 26—29; por. Z. К o z ł o w  s к a - В u d к o w a: dz. c., nr 144 s. 135.

37 KDMP t. 2, nr 421 s. 68 nos et filios nostros, пес non et dilectam
eoniugem nostram matrem nostram eorum in collegium sue fra tern i­
tatis devote susceperunt.
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pierwszy 29 VI 1334 38, lecz „powstanie jej — jak tw ierdzi 
ks. Nowacki — sięga początków ka ted ry  i jej kap itu ły” 39. 
Takie konfra tern ie  kłeryko-laickie istn iały  m. in. w  średnio­
wieczu przy opactwach w Tyńcu, Mogilnie, Lubiniu i Miecho­
wie 40, przy katedrze poznańsk ie j41, a nadto w  Szczecinie 
(1280), K am ieniu (1304) i Słupsku (1301) 42; w  K rakow ie przy 
kolegiacie św. M ichała (1411)4S; i kościele M ariackim  (przed 
13 8 6) 44, przy kościele św. M arii M agdaleny w Poznaniu (przed 
1441) 45 i przy  kościele św. M arii M agdaleny we W rocławiu 
(1 4 1 1 ) 46 N iektóre z nich zapewne, zwłaszcza klasztorne, się­
gają swym i początkam i przynajm niej X III w.

Z X III w. pochodzą pierwsze przekazy źródłowe o istn ie­
niu bractw  laików i kleryckich w Polsce. Rozszerzyły je 
w  pierw szym  rzędzie nowosprowadzone do Polski zakony że­
bracze, a zwłaszcza dom inikanie47. Z terenu  M ałopolski 
wzm iankowane jest w latach 1226— 1232 bractwo· Najświętszej 
M aryi Panny  przy kościele św. M arka w  K rakow ie 48. Na Ślą­
sku znane są w  tym  okresie bractw a szpitalne w  Środzie Ślą­
skiej (1245) 49, Ziębicach (ok. 1250) i Bolkowie (1298) 50. Na Po­
m orzu Szczecińskim — w Kołobrzegu i Koszalinie bractw o k a ­
płańskie (1267) i praw dopodobnie z X III w. pochodzące bractw a 
szpitalne w  Strzałow ie (Stralsund), Górze k/B iałogardu 
i B a r th 51. Do tych przekazów należy zaliczyć w zm iankę sy­
nodu łęczyckiego arcybiskupa Jakuba Świnki z końca 1285 r. 
o w itrykusach, czyli kościelnej insty tucji świeckich opieku­

38 KDWP t. 2, n r  1134 s. 462 n.
39 J. N o w a c k i :  dz. c., s. 228 n., 712.
49 Tamże, s. 712 przyp. 3.
41 Tamże, s. 228 n.
42 H. H e y d e n :  dz. c., s. 160.
43 KDKK t. 2, nr 529 s. 354—358.
44 Tamże, nr 389 s. 510 n.; K ata log  A rc h iw u m  a k tó w  d aw n ych  m ia ­

sta K rak ow a .  I Dyplomy pergaminowe. Kraków 1907, n r  73 s. 20.
45 KDWP t. 5, n r 675 s. 652.
46 J. G o t t s c h a l k :  Das Totenbuch der A ltar is tenbruderschaft  von  

Maria Magdalena zu  Breslau ca 1454—1524. Archiv für schlesische
Kirchengeschichte. T. 6: 1941 s. 127—185.

47 J. K l o c z o w s k i :  dz. C., s. 268.
48 K. H o s z o w s k i :  Ż y w o t  A. Z a w iszy  Trzeb ick iego  b iskupa krak.

Kraków 1861. Dodatek nr 4 s. 188 nn.; J. Muczkowski: B ractw a  jezuickie  
i akadem ick ie  w  K rakow ie .  Kraków 1845, s. 36.

49 P. K i n d  1er :  Geschichte der S tad N eu m a rk t .  Aufl. 2. Wrocław 
1934, s. 207 przyp. 4.

50 K. D o l a :  S zp ita ln ic tw o  średn iow ieczne na Śląsku. Nysa 1963
(maszynopis), s. 16. II n., XLII n.

61 H. H e y d e n :  dz. c., s. 162 n.
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jących się m ajątk iem  kościelnym  52. Z innych kościelnych sto­
warzyszeń laików X III w. należy w ym ienić beginki i te rc ja- 
rzy, g rupujących w swych szeregach uboższe elem enty spo­
łeczeństwa, spotykana na Śląsku w  drugiej połowie X III w. 
zwłaszcza na biskupa Tomasza II (1270— 1292) (Jaw or, W roc­
ław, Świdnica, L egn ica)53 i na Pom orzu Szczecińskim (ok. 
1282 w Strzałowie) 51. W drugiej połowie X III w. zaczęły się 
organizować w  Polsce cechy, korporacje o charakterze gospo- 
darczo-religijnym  55. Pierw sze w zm ianki źródłowe o tych or­
ganizacjach pochodzą ze Szczecina jeszcze z pierwszej połowy 
X III w. (12 45 ) 56, następnie z W rocławia (1273) 57 i jeszcze 
w  tym  samym  okresie z Legnicy, Świdnicy, Krakowa, Toru­
nia i praw dopodobnie P o zn an ia5S. Tak więc do końca X III 
stulecia spotykam y praw ie wszystkie rodzaje stowarzyszeń 
świeckich w postaci bractw  kleryckich, klerycko-laickich, de- 
wocyjnych, charytatyw nych, ascetycznych i gospodarczych. 
Dość liczne wzm ianki o istnieniu tych stow arzyszeń świad­
czą, że już w  X III w. zyskały one na gruncie polskim pełne 
obywatelstwo. L ista dalszych przekazów źródłowych dotycząca 
tych in sty tucji w zrasta tak  niepom iernie w  XIV w., że nie 
można pokusić się o ich wyliczenie. W arto tylko wspomnieć, 
że z XIV w. pochodzą pierwsze znane s ta tu ty  bractw  k leryc­
kich (Zator 1378) 59, laicko-dewocyjnych ku  czci Najśw. M aryi

52 A btiqu iss im ae  constitu tiones synodales  provinciae  Gnesnensis. Ed. 
R. Hube. Petropoli 1856, s. 118; por. S. S o ł t y s z e w  s k i :  G eneza in ­
s ty tu c j i  w i t r y k u s ó w  w  p o lsk im  u s ta w o d a w s tw ie  synodalnym .  Prawo 
Kanoniczne. R. 2:1959, n r  1/2, s. 430.

53 J. Н е  y n e :  D okum en tir te  Geschichte des B isthum s und Hoch­
st if tes  Breslau. Wrocław 1860, Bd 1, s. 406; A. H a u c k :  dz. c., Bd 5, 
s. 426; K. D o b r o w o l s  k i :  P ierw sze  s e k ty  relig ijne w  Polsce. Refor­
macja w Polsce. Nr 11/12: 1925 s. 199; J. K ł o c z o w s k i :  dz. c., s. 
264, 268.

54 H. H e y d e n :  dz. c., s. 164.
55 J. R u t k o w s k i :  Historia gospodarcza Polski  (do 1864 r.). W ar­

szawa 1953, s. 44; J. B a r d a c h ,  G. L a b u d a :  Roz}vój gospodarki  
to w a ro w e j  na w s i  i w  mieście. W: Historia Polski. T. 1 do r. 1784. Cz. 1 
do połowy XV w. Red. H. Łowmiański. Warszawa 1957, s. 384.

56 PUB (Pom m ersches Urkundenbuch.·  Ed. R. Prüm ers. Szczecin 1881 
nn.), n r 435.

57 Breslauer U rkundenbuch. Hrsg·. G. Korn. Wroclaw 1870, nr 42; 
por. W. D ł u g o b o r s k i ,  J. G i e r o w s k i ,  K. M a l e c z y ń s k i :  
D zie je  W rocław ia  do r. 1807. Wrocław 1958, s. 91; Κ. Μ a 1 e c.z y ή s k i: 
D zieje  W rocławia .  Cz. 1. Wrocław 1948, s. 73, 302.

58 J. B a r d a c h ,  G. L a b u d a :  dz. e., s. 384; J. B a r d a c h :  H i­
storia pań stw a  i p raw a  Polski do p o ło w y  XV w .  Warszawa 1957, s. 219.

59 S ta tu ty  i  p r z y w i le je  b ra c tw a  kapłanów  dekanatu  Zatorskiego 
1378—1525. Wyd. S. Kuraś. Polonia Sacra. R. 7: 1955, z. 4 s. 251—275.
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Раппу (Racibórz 13 4 3 60; Bochnia 1349 61; Pilzno· 1400/01 ®2) 
i lailków — o charakterze gospodarczym (wi tryku  si, cechy) 6S.

c. Środowisko społeczne stowarzyszeń

Kościelne stow arzyszenia świeckich posiadały wprawdzie 
charak ter insty tucji wyznaniowych, lub m ieszanych, nie m niej 
w  ram ach swej działalności pozostawiały dość duże możliwo­
ści indyw idualnej samodzielności swoim członkom. Należy to 
podkreślić, że w  okresie form ujących się państw  absolutnych, 
czy m onarchii stanow ych, posiadały one charak ter najbardziej 
dem okratyczny 64. Ten zapewne charak ter stowarzyszeń w pły­
nął ogromnie na ich rozpowszechnienie i przyjęcie się we 
w szystkich środowiskach społecznych.

Rekord pod tym  względem osiągnęła insty tucja  w itrykusów , 
opiekująca się m ajątkiem  kościelnym. Pow stała ona w Niem ­
czech w  X III w .65 i w  tym  samym  wieku, jak na to w skazuje 
synod prow incjonalny w M agdeburgu z r. 1266 została po­
wszechnie p rzy jęta  we w szystkich parafiach w iejskich i m iej­
skich 66. W Polsce zawdzięcza rozpowszechnienie kolonizacji 
na praw ie n iem ieck im 67, a pierwsze wzm ianki o niej (1285, 
1325, 1375, 1415) 6S, wiążące się z najw iększym  nasileniem  
tejże kolonizacji świadczą, że już w  XIV wieku zyskała pełne 
praw a obyw atelstw a w diecezjach polskich. Insty tucja  w itry ­
kusów istn iała przy  w szystkich klasztorach, kolegiatach i ko­

60 H. S c h a f f e r :  Geschichte einer schlesischen Liebfrauengilde seit  
dem  Jahre 1343. Racibórz 1883, s. 7—13.

81 Średniow ieczne  p rz y c zy n k i  ź ród łow e  do d z ie jó w  bra c tw a  li terac­
kiego N M P w  Bochni i do salin bocheńskich. W yd .  B. Kumor. Archi­
wa, Biblioteki i Muzea Kościelne. T. 1: I960, z. 2 s. 181. S. K u t r z e -  
b a: Historia źródeł daw nego praw a  polskiego:  Kraków 1926, s. 154, 
a za nim J. К ł о с z o w s к i: dz. c., s. 266 przyp. 4 podają jakoby 
z połowy XV w. pochodziły najstarsze znane z Polski statuty bractw.

62 ASang. (Archiwum Lubartowiczów-Sanguszków) t. 2, n r 83 s. 99 n.
63 Najstarsze statu ty  synodalne krakowskie bpa Nankera z 2 X 1320 

Wyd. J. Fijałek. Kraków 1915, cap. 40 s. 32; W. D ł u g ob  o r  s к i i in ­
ni: dz. c., s. 91.

64 F. L o t ,  R. F a w t i e r :  dz. c., s. 395 n.
65 H. F. S c h m i d :  Das Recht der G ründung und A ussta ttung  von  

K irchen im  kolonialen Teile der M agdeburger K irch en prov in z  w äh ren d  
des M itte la lters .  Weimar 1924, s. 185 n.

66 J. D.. M a n  s i: dz. C., t. 23, col. 1166.
67 S. S o l t y s z e w s k i :  dz. c., s. 438.
38 N ajstarsze  s ta tu ty , s. 32; S tatu ta  synodalia  episcoporum  Craco- 

v ien s ium  X IV  e t  X V  saeculi. Ed. U. Heyzmann. Kraków 1875, s. 48 n. 
S yn o d y  d iecezji  p rze m ysk ie j  ob. łać. i ich s ta tu ty .  Wyd. J. Sawicki. 
Wrocław 1958, s. 141.
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ściołach parafialnych, filialnych i szpitalnych, na wsi i w m ie­
ście. Ich powszechność potw ierdzają w  pełni protokoły wizy­
tacyjne od XVI do XVIII w., w ym ieniającą rubrykę „V itrici” 
niejednokrotnie na przedostatniej pozyc ji69.

Dla cechów (fraternitates mechanicae) głównym środowi­
skiem istnienia i działania było m iasto, gdzie skupiała się lud ­
ność rzemieślnicza. Ponieważ pod względem gospodarczym 
były one organizacjam i rzem ieślników, dlatego nie spotykam y 
ich zupełnie w  środowiskach wiejskich, istn iały  natom iast nie­
jednokrotnie w  m ałych, zubożałych miasteczkach, k tóre w  w ie­
lu  w ypadkach były więcej podobne do wsi, niż do m iasta, 
a o ich charakterze m iejskim  decydował jedynie s ta tu t m iej­
ski. Ilość i różnorodność cechów w m iastach była bardzo nie­
jednolita. Zależało to od ilości mieszkańców, rozwiniętego 
m iejskiego przem ysłu, czy handlu w  mieście. Tak np. w sto­
łecznym  K rakow ie w  XV w. było około 25 cechów, w  później­
szym zaś okresie około 60 70. We W rocławiu na Śląsku w r. 
1307 źródła w ym ieniają 24 cechy, podczas gdy w r. 1420 za­
ledw ie 22 71. Położony przy m iędzynarodowej a rterii handlo­
wej Lwów posiadał w r. 1425 zaledwie 10 cechów 72, podczas 
gdy do roku 1772 liczba ta  wzrosła do przeszło 7 0 73. Dużą 
ilość organizacji cechowych w okresie przedrozbiorowym  po­
siadał Lublin (34) 74 i Przem yśl (37 ) 75. W bogatym  i ludnym  
w XVI w. Bieczu było ok. 1542 r. 10 cechów a do r. 1632 ilość 
ich wzrosła do 12 76. Śląski Bytom  na początku XVII w. liczył

69 T. G l e m m a :  Wizytacje diecezji krakowskiej z lat 1510—1570. 
Nasza Przeszłość. T. 1: 1946 s. 34, 90, 96; F. M a c h ą y :  Działalność 
duszpasterska kard. Radziwiłła bpa krak. (1591—1600). Kraków 1936: 
s. 97; S. S o 11 y s z e w s к i: dz. c., 437; S. L i t a k ;  A kta  wizytacyjne 
parafii z X V I—X V III w. jako źródło historyczne. Zeszyty Naukowe 
KUL. R. 3:1962, nr 3 ŝ _ 54; H. E. W y c z a w s k i :  Wprowadzenie do 
studiów w archiwach kościelnych. Warszawa 1938, s. 147 ; Visitations­
berichte der Diözese Breslau. Archidiakonat Breslau. Th. 1 Nebst Visi­
tationsordnungen. Hrsg. J. Jungnitz. Wroclaw 1902, s. 33 n.

70 K. B ą k o w s k i :  Dawne cechy krakowskie. Kraków 1903, s. 20 n.
71 W. D ł u g  ob o r s k i  i in.: dz. c., s. 91.
72 AGZ t. 4 nr 73: por. Ł. C h a r e w i c z o w a :  Lwowskie organiza­

cje zawodowe za czasów Polski przedrozbiorowej. Lwów 1929, s. 8.
73 Ł. C h a r e w i c z o w a :  dz. c., indeks.
74 J. K a m i ń s k i :  Z przeszłości cechów lubelskich. Przemyśl 1924,

s. 12 nn.
75 K. A r l a m o w s k i :  Dzieje przemyskich cechów rzemieślniczych 

w dawnej Polsce. Przemyśl 1931, s. 15.
76 F. B u j a k :  Materiały do historii miasta Biecza (1361—1632). Kra­

ków 1914, s. 67, 260.
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ich 7 77. W niew ielkim  W ojniczu było ich zaledwie 8 78, w  Dę­
bicy 4 79, zaś w  biskupim  From borku 5 so. Rzecz jasna, że ilość 
i różnorodność tych organizacji była uzależniona jak  na jbar­
dziej od rozw oju gospodarczego danego m iasta, stąd też w  róż­
nych okresach ich liczba, względnie jakość są różne.

Nieco inaczej było wśród stow arzyszeń brackich. Ogromny 
pęd do życia monastycznego w okresie średniowiecza sprzyjał 
jak  najbardziej rozwojowi różnorodnych bractw  do tego stop­
nia, że te  odgryw ały pierwszorzędną rolę w  ludowej poboż­
ności średniowiecza. Sym patię dla tego rodzaju stowarzyszeń 
powiększał nadto fakt, że pozostawiały one zawsze duże mo­
żliwości dla rozw oju indyw idualnej i subiektyw nej pobożno­
ści 81. Rozw ijały się one nade wszystko w m iastach i przy 
w iejskich kościołach zwłaszcza w okresie potrydenckim . Do 
drugiej połowy XVI w. nie było żadnych reguł praw nych, 
k tóreby  norm ow ały ich ilość, czy różnorodność. Nic dziwnego, 
że średniowieczna Lubeka liczyła przeszło 70 bractw , Kolonia 
ok. 80, a H am burg ponad 100 82. Pierw sze ograniczenia praw ne 
w tej dziedzinie przyniósł dopiero okres potrydencki. I tak  
Papież P ius V ma m ocy breve Decet Rom anum  P ontificem  
z 21 VI 1571 zabronił erygow ania przy tym  samym  kościele 
dwóch bractw  Im ienia Jezus, zaś papież Grzegorz X III przez 
breve D udum  siquidem  z 1 V III 1575 f. rozszerzył zarządzenie 
poprzednika na inne b ra c tw a 83. Najwięcej na tym  odcinku 
zrobił papież K lem ens VIII przez w ydanie bulli Quecumque 
a Sede Apostolica  7 XII 1604 84. K onstytucja ta  m. in. zabra­
niała erygow ania w jednym  m iejscu więcej bractw  tego sa­
mego rodzaju i celu. Zezwalała poszczególnym zakonom na 
erekcję bractw  typowo zakonnych przy kościołach parafia l­
nych, zastrzegając wszakże ordynariuszow i m iejsca udzielenie

77 W. D z i e w u l s k i :  M ieszczaństw o b y to m sk ie  w  w alce ze spo łecz ­
n y m  i  n arod ow o śc io w ym  uciskiem  w  X V I  i X V II  w. W: Dziesięć wie­
ków Bytomia. Red. F. Ryszka. Katowice 1956, s. 54.

78 J. S z y m a ń s k i :  K apitu ła  kolegiacka w  W ojn iczu  (1463—1786). 
Lublin 1962, s. 107 n.

79 Arch, paraf, w Dębicy. Liber privilegiorum... ad ecclesiam Dem- 
bicensem... conscriptus 12 XII 1612, к. 94—107.

80 ADWarm. (Archiwum Diecezji W arwińskiej w Olsztynie) В. 1. De­
scriptio episcopatus Varmiensis auctore M artino Cromero ep. Varm. 
vol. 1 k. 202—207.

81 K. B i h lm e  у e r ,  T. T i i c h l e :  K irchengeschichte .  Aufl. 15. Pader­
born 1948. Bd 2, s. 458.

82 Tamże.
83 H. D u r a n d :  dz. c., col. 161.
84 Bull. Rom.  T. 5 p. 3, s. 85—88.
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zgody na erekcję jakichkolw iek bractw  przy kościołach za­
konnych. Rozporządzenie papieskie wprowadził w  życie bi­
skup krakow ski M arian Szyszkowski na synodzie diecezjalnym  
w Krakowie w  r. 162 1 85, a nieco później również na synodzie 
(1634) na żądanie k leru  diecezjalnego biskup przem yski H. F ir­
lej 86. Zgodnie z tenorem  bulli papieskiej istniejące dotąd 
bractw a w inny otrzym ać nową aprobatę ze strony ordyna­
riusza 87.

Dzięki tej bulli w  wieku XVII nastąpił ogromny rozrost 
bractw , szerzonych przez zakony, przy czym na pierwsze m iej­
sce w ysunęły się bractw a różańcowe i szkaplerzne, trzecie za­
kony, oraz bractw a Męki Pańskiej, św. Anny, oraz Niepoka­
lanego Poczęcia NMP. propagowane przez dom inikanów i k a r­
m elitów, franciszkanów  i bernardynów  po parafiach m iejskich 
i w iejskich, podczas gdy sodalicje m ariańskie były przyw ile­
jem  tylko jezuickich kościołów i kolegiów. W XVII-wiecznym  
Lwowie, liczącym około 30 tys. m ieszkańców 88 i przeszło 20 
klasztorów i kościołów łac iń sk ich89, istniało 20 różnych 
b ra c tw 90, nie wliczając trzeciego zakonu i sodalicji m ariań ­
skich. W Lublinie w  XVII i XVI11 w. ks. W adowski w ym ie­
nia 18 różnych bractw  bez terc jarzy  i soda lic ji91. W stolicy 
Litw y, w  W ilnie było ich 10 92, a barokow ym  W rocławiu 16 93 
(łącznie z sodalicjami). W tym  sam ym  okresie w  Nowym Są­
czu przy czterech kościołach istniało aż 14 bractw , przy czym 
przy samej kolegiacie św. M ałgorzaty było ich 7 94. Bardzo 
znam iennym  jest fakt, że przy znaczniejszych kościołach ist­
niało kilka bractw  równocześnie. Tak np. przy kolegiacie św. 
Narodzenia NMP. w  Tarnowie od XVI—XV III w. istn iały  4

85 Reformationes generales ad clerum et populum dicec. Cracoviensis 
pertinentes ab M. Szyszkowski ep. Crac. in synodo dioecesana sancitae 
10 II 1621. Cracoviae 1621, s. 140—147.

86 Synody diecezji przemyskiej, s. 216 cap. 9.
87 Acta et decreta sacrorum conciliorum recentiorum. Collectio La- 

censis. T. 1 (1682—1789). Friburgi B. 1870, col. 61.
88 S. Z a ł ę s к i: J'ezuici w Polsce. T. 4. Kraków 1904, s. 560.
89 T. P i r a w s k i :  Relatio status almae archidioecesis Leopoliensis. 

Ed. K. He c k .  Lwów 1893, s. 73 пп., 100 пп., 105 пп.
90 Tamże, s. 92 п.; Relacje arcybiskupów lwowskich 1595—1794. Wyd. 

T. Dł ug o j s z .  Lwów 1937, s. 22, 28, 72, 100, 107.
91 J. A. W a d o w s k i :  Kościoły lubelskie. Kraków 1907, s. 34, 38, 65, 

passim.
92 J. K u r c z e w s k i :  Biskupstwo wileńskie. Wilno 1912, indeks.
93 H. H o f f m a n n :  Bruderschaftsleben im barocken Breslau. Archiv 

für schlesische Kirchengeschichte. T. 6: 1941 s. 207—242.
94 B. K u m o r :  Archidiakonat sądecki. Archiwa, Biblioteki i Muzea

Kościelne. T. 9: 1964 s. 111 nn.
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b ra c tw a 95. przy kolegiacie św. W awrzyńca w W ojniczu 5 96, 
zaś przy kolegiacie zamojskiej 3 97, podczas gdy przy katedrze 
przem yskiej 4 98. W kościele św. S tanisław a w Poznaniu 
w XVIII w. istn iały  3 sodalicje m ariańskie i 5 różnych 
b ra c tw 99; w  tej samej diecezji przy kolegiacie w  Środzie 
były 3 ł0°. W K ostrzyniu (diec. poznańska) liczącym w drugiej 
połowie X III w. ok. 850 parafian  istn iały  aż 4 bractw a 101 i tyle 
samo przy kościele św. Trójcy w  Gnieźnie w  r. 1608 102. Nie 
było praw ie parafii m iejskich, k tóreby nie 'posiadały takich 
organizacji laików, przy czym na szczególną uwagę zasługują 
istniejące przy parafiach w iejskich na przełomie XVI i XVII w. 
w  diecezji włocławskej fra ternita tes comm unes seu generales, 
grupujące w ieśniaków z poszczególnych wsi parafialnych. Po­
nieważ wiele z tych stow arzyszeń praw dopodobnie na skutek 
reform acji upadło, dlatego w ielki odnowiciel życia kościelnego 
w diecezji w łocławskiej H. Rozrażewski na synodzie diece­
zjalnym  w r. 1585 postanowił, „aby przy każdym  kościele dą­
żono do wznowienia daw nych bractw  wśród ludu (inter ple- 
beios homines), k tóre za daiwinyah czasów chwalebnie się roz­
w ijały  103.

d. Rekrutacja członków

Tym zagadnieniem  zajm ują się praw ie wszystkie s ta tu ty  
stow arzyszeń w iernych. Oprócz stow arzyszeń o charakterze 
stanowym , którym i się zajm iem y nieco później (zob. § 4 Brac­
two ubogich, względnie żebraków oraz § 6 i 7) i cechów, które 
grupow ały w  swych szeregach wyłącznie rzem ieślników i p ra­
cujących zawodowo (nip. prawnicy), pozostałe organizacje pfze-

*5 F. H e r z i g :  K a ted ra  n iegdyś kolegiata w  Tarnowie. Tarnów 1900,
s. 44 n.

99 J. S z y m a ń s k i :  dz. c., s. 108. _
*7 F. S t o p n i a k :  Dzie je  kap itu ły  zam ojsk ie j . Lublin 1961, s. 156 n.
98 ADP (Archiwum Diecezjalne .w  Przemyślu) nr 166 Visitatio ec- 

lesiae cathedralis Premisliensis a. D. 1774, s. 221 n.; por. F. P a w ł o w ­
s k i :  Prem isl ia  sacra. Kraków 1870, indeks.

99 AAPozn. (Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu) AV 29 Visit, 
generalis decanatus Posnaniensis 1780—1781, s, 927/75.

190 Tamże, AV 31 Visit, generalis archidiaconatus Posnaniensis 1777— 
1788, s. 182 n„ 200.

101 Tamże, s. 25—29.
102 AAGniez. (Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie) E. 40. Acta 

visit, tam metropolitanae, quam aliarum ecclesiarum totius archidia­
conatus Gnesnesis a. D. 1608, k. 143 n.

103 Sta tu ta  synodalia,  s. 87; MHDWlad. (Monumenta historica dioe­
cesis Wladislaviensis) T. 20, s. 54, 74; T. 21. 84, 132.



znaczone były dla w szystkich w arstw  społecznych tak  dla 
mężczyzn, jak  i dla kobiet. Zachowane księgi brackie pozwa­
lają na dość szczegółowe śledzenie tego zagadnienia. Tak np. 
do Bractw a Szkaplerza św. przy kościele karm elitów  na P ia ­
sku w K rakow ie należało w  latach  1600/1650 52 826 osób, 
a w  tym  1094 duchownych w szystkich stopni hierarchicznych 
(arcybiskupi, biskupi, kanonicy, przełożeni zakonni, profeso­
rowie uniw ersytetu), 20 492 mężczyzn i 31 240 kobiet (ksią­
żęta, możnowładcy, szlachta, mieszczanie i wieśniacy). W la ­
tach 1651— 1700 ilość członków tego bractw a powiększyła się 
praw ie dw ukrotnie i ogólnie wynosiła 88.185 osób, w  tym  ok. 
200 duchownych, 40.780 mężczyzn i 47.200 k o b ie t1M. Nie jest 
to zapewne liczba największa. W r. 1698 Bractwo Serca P. Je ­
zusa w  Dijon we F rancji liczyło od 12—13 tysięcy członków 105. 
Duży dem okratyzm  pod względem przynależności społecznej 
cechuje A rchikonfraternię literacką przy kolegiacie św. Jana 
w  W arszawie; wśród jej członków w idnieją nazwiska królów 
polskich i ich rodzin, m agnaterii, szlachty, mieszczan, a spo­
śród duchow ieństw a — kardynałów , prymasów, -biskupów, ka­
noników i niższego duchowieństwa loe. Zachowana księga brac­
tw a Różańca św. przy kościele św. W ojciecha we W rocławiu 
z lat 1720— 1800 podaje 25 438 nazwisk, przy czym roczna 
rek ru tac ja  nowych członków w ahała się w  granicach od 118 
do 2.731 osób 107. W ielką popularnością cieszyły się konfra­
tern ie  kapłańskie, k tó re  na swych członków przyjm ow ały 
również w iernych. Spośród zachowanych ksiąg brackich z okre­
su średniowiecza najlepiej znam y pod tym  względem bractwo 
altarystów  przy  kościele św. M arii M agdaleny we W rocławiu. 
W latach 1453— 1524 na ogólną liczbę 948 członków, było 198 
duchownych, w  czym 4 biskupów, 1 opat, 6 kanoników, 6 pro­
boszczów, 5 kaznodziejów, po 1 kierow nik szkoły, organista, 
doktor, 4 kapelanów, 4 wikariuszów, 2 zakrystianów , 11 ka­
płanów i 150 altarzystów  oraz 750 świeckich, z czego 266 
mężczyzn i 484 kobiety ze w szystkich w arstw  społecznych 108. 
Przeciętna ilość członków (za rok 1519) wynosiła 337 świec­
kich i 127 kapłanów , podczas gdy ludność całego W rocławia

104 В. P a n e k :  D zieje  B rac tw a  szkaplerza  św . przy  kościele OO. 
K a rm e l i tó w  w  K ra k o w ie  na Piasku do końca X V II  w.  Roczniki Teol.- 
-Kan. T. 10: 1963, z. 3 s. 58 n.

105 J. D u h r :  dz. c., col. 1474.
109 J. W i e l i c k i :  K ró tk a  w iadom ość o A rch ikonfra tern ii  li terackiej.  

W: Księga pamiątk. mariańska. T. 2, cz. 2. Lwów 1905, s. 12—15.
107 H. H o f f m a n n :  dz. c., s. 214 n.
108 J. G o t t s  c h a l k :  dz. c„ s. 127—185, 176.
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liczyła około 21 tysięcy 10!). A rcybractw o kapłańskie w  Pilźnie 
na przestrzeni 1700— 1782 przyjęło do swych szeregów dzie­
siątki tysięcy świeckich osób z różnych w arstw  społecznych, 
a zwłaszcza z terenów  przedrozbiorowego województwa k ra ­
kowskiego i sandomierskiego 110. Ale nie wszystkie bractw a 
cieszyły się w ielką popularnością. Bractw o Bożego Ciała przy
kościele św .Jana w  Toruniu liczyło w  latach 1670------ 1700
zaledwie 1541 członków z czego na mężczyzn przypada 184 
a 1357 na n iew ia s ty 111. Bractwo literackie przy kościele św. 
W ojciecha w  K rakow ie według swego s ta tu tu , zatwierdzonego 
3 X I 1729 r. przez biskupa K. Szaniawskiego mogło m ieć tylko 
100 członków (50 mężczyzn i 50 k o b ie t)112. Jeszcze skrom niej­
sze liczby no tu ją  księgi bractw a M. B. Bolesnej we W rocła­
wiu, gdzie przeciętna ilość przyjm ow anych osób rocznie w y­
nosi zaledwie ok. 1 0 11S. Na m arginesie należy wspomnieć 
o zwyczaju n iektórych zakonów, przyjm ow ania ad fra te rn i­
tatem  ludzi zm arłych 114; była to w spólnota na sposób suffra­
gium, na mocy której dusze zm arłych czyniono uczestnikam i 
wielkich dóbr duchowych danego klasztoru.

Na podstawie cytow anych przykładów  można przyjąć, że 
w  rek ru tac ji członków przejaw ia się realizacja celu bractw , 
k tó re  dzięki swej struk tu rze  dem okratycznej um ożliwiały w ej­
ście do swoich szeregów przedstaw icielom  w szystkich w arstw  
społecznych, z drugiej zaś strony w ystępuje dość mocno ten ­
dencja do przystosowania się do okoliczności czasu i miejsca, 
w  k tórych  dana organizacja działała.

3U6

109 Tamże, s. 179.
U0 Archiw. paraf, w Pilznie. Synopsis nominum fratrum  saecula­

rium  A rchiconfraternitati Presbyterali priviiegiatae Pilznensi inscrip­
torum  ab an. D. 1700—1782 (Duży tom, zapisany nazwiskami na kilkuset 
stronach).

1,1 Archiw. paraf. św. Jana w Toruniu. Catalog albo Regestr braci, 
także i sióstr wpisanych do Bractwa Bożego Ciała od r. 1669 i po tym 
na lata następujące. _

112 AKMK (Archiwum Kurii Metropolitalnej w Krakowie) Acta visit, 
ecclesiarum... in tra et extra civitate Cracoviensi consistentium a. D. 
1748, s. 551 (Stat. 5).

113 H. H o f f m a n n :  dz. с., s. 215.
114 Zbiór formuł zakonu dominikańskiego prow, polskiej z lat 1338—

1411. Wyd. J. W o r o n i e c k i  i J. F i j a ł e k .  W: Archiwum Komisji 
Historycznej. T. 12 cz. 2. Kraków 1938, n r 45—47 s. 274.
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§ 2. STOWARZYSZENIA O CHARAKTERZE 
GOSPODARCZYM

Paragraf niniejszy omawia te organizacje, k tóre w swej 
działalności m iały na uwadze przede wszystkim  realizacją ce­
lów gospodarczych. W pierwszym  punkcie zajm iem y się koś­
cielną stroną życia cechów rzem ieślniczych, w  drugim  przed­
staw im y insty tucję  w itrykusów , m ającą na celu roztoczenie 
opieki nad kościelnym  m ajątkiem  i wreszcie punkt ostatni 
poświęcimy bractw om  kościelnym  o celach gospodarczych.

a. Cechy i ich religijny charakter

W śród kościelnych stow arzyszeń w iernych o charakterze 
gospodarczym na pierwszy plan w ysuw ają się cechy nazywane 
przez źródła polskie najczęściej contubernia, fraternitates, lufo 
też confratern ita tes mechanicae. Z pośród różnorodnych ce­
lów społeczno-gospodarczych tych organizacji, cele religijne są 
tak mocno podkreślane, że, jak  zauważył B rentano a za nim 
Kuliszer, „gdy się czyta ich sta tu ty , m ożnaby czasem sądzić, 
iż chodzi im ty lko  o zbawienie duszy” 1. N iektórzy zaś jak W il­
da, Coornaert i częściowo Kuliszer uważają, że decydującym  
m otorem  pow stania cechów były względy czysto religijne 2.

Religijny charak ter cechów odbił się przede wszystim  w ich 
statu tach , k tó re  im  są starsze, tym  więcej m iejsca poświęcają 
przepisom religijnym . Tak s ta tu t cechu rolniczego w W ilnie 
z 26 XI 1635 r. stw ierdza, „iż wszelkie bractw a i cechy w m ia­
stach i m iasteczkach naszych koronnych... dlatego osobliwie 
postanowione byw ają, aby się z nich chwała Boża rozszerza­
ła” 3. N iektóre ze statu tów  posuw ają się tak  dalece, że w yłą­
czają z grona cechu różnowierców, a zwłaszcza protestantów

1 L. B r e n t a n o :  Die A rbe itsg i lden  des G egenwart. Leipzig 1871. 
Bd 1 s. 55 cyt. za J. K u l i s z e r :  Powszechna historia gospodarcza  
średniow iecza  i czasów  n o w oży tnych .  Warszawa 1961, t. 1 s. 200.

2 J. K u l i s z e r :  dz. c., s. 200: E. C o o r n a e r t :  D raperies  rurales,  
draperies urbaines. L’évolution de l’industrie flamande au moyenâge 
et au XVI siècle. Revue Belge de Philologie et d ’histoire. R. 28: 1950 
s. 79. Zwalcza ten pogląd M. M a ł o  w i s t :  Studia  z dz ie jó w  rzemiosła  
w  okresie k ry z y su  feudalizm u w  zachodniej Europie w  X IV  i XV w. 
Warszawa 1954, s. 134.

s A k ty  cechów w ileńskich .  Wyd. S. Kościałkowski i H. Łowmiański. 
Wilno 1939, n r 197 s. 197—200 (stat. 7).
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(Wilno, L u b lin )4. W K rakowie w okresie reform acji w nie­
których sta tu tach  cechowych pojaw ia się przepis, iż członko­
wi cechu w inni „być starożytnej w iary  chrześcijańskiej, ani 
w  czem odmieniać, co przynależy ku służbie Pana Boga wedle 
tego, jako ich ojcowie i przodkowie trzym ali i w ierzyli” . Na 
szczęście przepisy te nie u trzym ały się i do cechów należeli za­
równo katolicy jak i dysydenci5. Bardziej to lerancyjne pod 
tym  względem były cechy lwowskie i przem yskie B.

S ta tu ty  cechowe troszczyły się o życie m oralne swych człon­
ków zgodnie z katolicką etyką religijną; w nikały szczegółowo 
w  ich życie osobiste, zobowiązywały do zawierania m ałżeństw  
zgodnych z praw em  kościelnym 7, przestrzegania wierności 
m ałżeńskiej 8, unikania przekleństw  i b luźnierstw  9, zachowa­
nia niedzielnego spoczynku od pracy 10 i uczęszczania w  nie­
dziele i św ięta na Mszę św.11. Do obowiązków religijnych, 
szczególnie przestrzeganych przez poszczególne cechy, należał 
udział w procesji Bożego Ciała i rezurekcji Zm artw ychw stania 
Pańskiego ze świecami, z chorągw ią cechową, berłem , buzdy­
ganem  i innym i odznaczeniami poszczególnych cechów, „pięk­
nie się przybraw szy z rynsztunkiem  wychędożonym ” 12.

Objawem  niew ątpliw ie jak  najbardziej religijnym  w  życiu 
cechów była ich troska o zbawienie dusz i ku lt zmarłych. Cech 
czuwał nad tym , by żaden z jego członków nie schodził ze

4 Tamże, n r 281 s. 300/02 Statut cechu introligatorów z 8 V 1664; 
J. K a m i ń s k i :  Z przeszłości cechu kraw ieck iego  w  Lublinie.  Lublin 
1933, s. 54 (Stat. z 1583); Tenże: Z przeszłości cechów, s. 19.

5 K. B ą k o w s k i :  D awne cechy, s. 37 n.
6 Ł. C h a r e w i c z o w a :  dz. c., s. 27; K. A r ł a m o w s k i :  dz. c.,

s. 229.
7 P raw a, p r z y w i le je  i  s ta tu ta  m iasta  K ra k o w a  (1507—1795). Zebr 

i wyd. F. P i e k o s i ń s k i .  Cz. 2. Kraków 1885, nr 453 s. 533—537; por.
J. K a m i ń s k i :  Z przeszłości, s. 68 (Statut z r. 1703).

8 J. K a m i ń s k i :  dz. c., s. 77.
* Praw a, p rzyw i le je ,  nr 453 par. 18 (Statut z 4 IV 1548); por. A.

C h m i e l :  R zeźn icy  krakow scy.  Kraków 1930, s. 145 (Stat. z 1536).
10 P r a w a ,  p r z y w i l e j e ,  nr 365 s. 454—457 (Stat. z 9 XII 1532); 

por.: J. K a m i ń s k i :  dz. c., s. 77 (Stat. z 1703).
11 J. K a m i ń s k i :  dz. c„ s. 21 (Stat. 1583); por. Ł. Charewiczowa:

dz. c., s. 169 (Stat. 1580).
12 Praw a, p rzyw i le je ,  nr 476 s. 570—572 (25 III 1552); n r 453 s. 533— 

537 (4 IV 1548); A k ta  cechów w ileńskich ,  nr 48 s. 54—59 (12 IV 1560); 
nr 95 s. 116—120 (12 IV 1596); nr 92 s. 109—115 (1 V 1595); nr 273 s. 
261—265 (8 X 1663); J. K a m i ń s k i :  Z przeszłośc i cechu kraw ieck iego  
w  Lublinie. Lublin 1933, s. 21, 56; Tenże: Z przeszłośc i rzemiosła  p ie ­
karsk iego  w  Lublinie. Lublin 1932, s. 22 n.; Tenże: Z przeszłości cechów  
lubelskich, s. 19; K. B ą k o w s k i :  dz. c., s. 37; K. A r ł a m o w s k i :  
dz. c., s. 229 n.; A. C h m i e l  dz. c., s. 197 nn.



św iata bez Sakram entów  św. Cechy przem yskie np. zobowiązy­
w ały jednego z młodszych m istrzów do odwiedzania chorych, 
zakrzątania się około zaspokojenia jego potrzeb religijnych, 
a w w ypadku sprow adzenia kapłana, towarzyszenia m u z za­
palonym i świecami w  drodze do chorego. W w ypadku śmierci 
członka cechu, lub z jego rodziny, cech dostarczał wszystkich 
akcesoriów pogrzebowych, zamawiał uroczyste Msze św. ża­
łobne wraz z wigiliam i i  pogrzebom chrześcijańskim , w k tó­
rym  obowiązkowo brali udział wszyscy członkowie cechu 
i ich rodziny. Znane są wypadki, grzebania zm arłych członków 
w podziemiach kaplicy cechowej 13. Celem utrzym ania pam ię­
ci o zm arłych członkach cechu prowadzono specjalną księgę 
p.t. „Regestr zaduszny”, lub też ,,R egestrum  defunctorum  in 
fra tern ita te” u . Pam ięci zm arłych były poświęcone przede 
w szystkim  Msze kw artalne tzw. suchedniowe, o których 
w zm iankują bardzo często s ta tu ty  cechowe. „Na każde suche- 
dnie — głosi s ta tu t introligatorów  krakow skich z 1627 r. — 
czterykroć do roku  m ają się... bracia stawić wszyscy z małżon­
kami swym i i z towarzyszam i na żałomszę.. prosić Pana Boga 
za dusz zm arłych braci” 15.

G. Le Bras zauważył słusznie, że wiele nadużyć w dziedzinie 
religijnej działalności stowarzyszeń kościelnych płynęło z ich 
„ducha partyku laryzm u”. „Bractwa, a w naszym w ypadku 
i cechy, tw orzyły w granicach legalnej parafii, parafię o cha­
rakterze um ow nym  ze swoim oratorium  — kaplicą, ołtarzem , 
duchowieństwem , specjalnym  kultem  i w łasnym  beneficjum ” 16. 
W życiu relig ijnym  polskich cechów kaplice (oratoria) własne, 
fundowane przez nie przy kościołach kolegiackich, k lasztor­
nych czy parafialnych nie były rzadkością. Przykładowo moż­
na wspomnieć, że cechy gdańskie posiadały poszczególne ka­
plice przy kościele Najśw. M.P.: chirurdzy — św. Kośmy 
i Damiana, kram arze — św. K atarzyny, piwowarzy — św. Mi­
kołaja, rzeźnicy — św. Judy  i Tadeusza, kaletn icy  — św. M ał­

3U9

13 S. S o k ó ł :  Historia gdańskiego cechu chirurgów  1454—1820. Wro­
cław—Warszawa 1957, s. 157; F. L o t ,  R. F a w t i e r: dz. c., s. 395.

14 K. A r ł a m o w s k i :  dz. c., s. 231; Ł. C h a r e  w i e ż o w a :  dz. c., 
s. 16; A. C h m i e l :  dz. c., s. 216 n.

15 Por. K. B ą k o w s k i :  dz. c., s. 36; por. A. C h m i e l :  dz. c., s. 215; 
K. A r ł a m o w s k i :  dz. c,, s. 227; Ł. C h a r  e w i с z o w a: dz. c., s. 16;
J. K u l i s z e r :  dz. c., t. 1, s. 200; J. K a m i ń s k i :  Z przeszłości cechu
krawieckiego,  s. 21, 56.

16 G. Le B r a s :  L es confréries, s. 352; F. L o t ,  R. F a w t i e r :  dz. с.,
s. 291; por. J. K u l i s z e r :  dz. c., t. 1 s. 200.



gorzaty 17. Tak było w  K rakowie 18, B ochn il9, Poznaniu 20, L u­
blinie 21, Lwowie 22, W ilnie 23, na Pom orzu Szczecińskim 24, i na 
Śląsku 2S. W w ypadku braku kaplicy każdy céch m iał przy­
dzielony ołtarz, przy którym  odbywały się jego nabożeństwa. 
O łtarze te praw ie z reguły były fundow ane przez cechy, do 
których też należały praw a p a tro n ack ie2e. Całe wyposażenie 
potrzebne do Służby Bożej w kaplicy, względnie przy ołta­
rzu brackim , w  kielichy, m onstrancje, relikw iarze, kandela­
bry, obrusy, u tynsylia mszalne, bieliznę, świece, kadzidło, wino 
i inne potrzeby należały do cechu. W bardzo częstych w ypad­
kach cech uposażał własnego kapelana, k tó ry  był zobowiązany 
do odpraw iania [nabożeństw dla cechu i w  jego intencji. Так др. 
cech w ileńskich złotników postanowił, że ,,na święta solenne 
w kaplicy powinni będą panowie mieć trzech kapłanów ” 27, 
zaś cech skórników  w Poznaniu przy kolegiacie św. M. M agda­
leny ufundow ał beneficjum  dla dwóch kapelanów 2S, podobnie 
uczynili chirurdzy w Gdańsku 29; zwyczajnie był kapelan je-
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17 S. S o k ó ł :  dz. c„ s. 156.
18 Por. K. B ą k o w s k i :  dz. c., s. 33 n.; J. K l e p a c k a :  Kościół 

WW. Ś w ię tych  w  K rakow ie .  Kronika miasta Krakowa 1959/60. Kraków 
1961, s. 46, 61.

19 LBenef. t. 2, s. 127.
20 AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81, s. 657 n. (Cech skórników eryg. 

przy koleg. św. Marii Magd. 1439); LBPozn. (Liber benefic jorum  d io e ­
cesis Posnaniensis. Ed. J. Nowacki. Poznań 1950), s. 184.

21 J. A. W a d o w s k i :  dz. c., s. 152 n.; J. K a m i ń s k i :  Z p rz e ­
szłości cechu krawieck iego ,  s. 21 nn.

22 Ł. C h a r e w i c z o w a :  dz. c., s. 69.
23 Akta cechów, nr 162 s. 171, 173 (Cech złotniczy stat. 1627).
24 H. H e y d e n :  dz. c., s. 158 n.
25 Visi ta t ionsberich te  (Achid. Breslau), s. 102 (Nysa); Tamże: (Ar- 

chid. Głogów), s. 13 n. (Głogów).
28 AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81, s. 662—665, 668 (Poznań); AD1. 

(Archiwum Diecezjalne w Lublinie) n r 96 Visit, a. D. 1603, s. 60, 107 
(Lublin). 131 (Łuków); ADWarm. B. 1. Descriptio, vol. 1, k. 202—207 
(Frombork); ADP (Archiwum Diecezjalne w Przemyślu) nr 171 Status 
1745, k. 25 (Krosno); Akta cechów, nr 117 s. 138—140; nr 313 s. 333— 
338 (Wilno); LBenef. t. 2, s. 14 (Kraków); LBŁask. (J. Laski: Liber be­
neficiorum archidioecesis Gnesnesis. Ed. J. Łukowski. Gniezno 1880 
n.) t. 1 s. 306—309 (Słupca); LBPozn. s. 235 n. (Oborniki), 197 (Koźmin), 
190 (Kościan); R eg es ty  w y bran ych  zap isek  z  ak t działalności a rc yb i­
sku p ó w  gnieźnieńskich. Wyd. H. Rybus. Archiwa, Biblioteki i Muzea 
Kościelne. T. 3: 1961, z. 1/2 s. 175 (Słupca), 327 (Łowicz); J. B u j a k :  
dz. c., s. 260 (Biecz); por. St. H a i n :  W in cen ty  K ot.  P rym as Polski  1436 
—1448. Poznań 1948, s. 80; H. H e y d e n :  dz. c., s. 158.

27 A k ty  cechów, nr 162 s. 171—173 art. 8.
28 AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81, s. 657 n. (eryg. 1439).
29 S. S o k ó ł :  dz. c„ s. 156 n.
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d e n 30. S ta tu t czapników przem yskich zobowiązał m. in. ka­
pelana do odipfawiania dwóch Mszy św. „jedna pro Regno Po- 
loniae ac tota civ itate Praem isliensi, aby króla Jego Mci i z ra ­
dą jego, takżeż to m iasto i wszystkie jego obyw atele w niem 
m ieszkające Pan  Bóg raczył zachować we wierze, pokoju, od 
powietrza, ognia, nieprzyjaciela i od innych złych przygód” 31.

Pobożność średniowieczna przydzieliła poszczególnym Swię- 
nym  opiekę nad zawodami i rzemiosłami. Łączyło się to zwykle 
z opieką tego Świętego, k tó ry  najw ięcej swym  dawnym  zawo­
dem, czy przypisyw anym i m u przez hagiografię atrybutam i, 
odpowiadał rzemiosłu, którego był patronem . W m yśl tej za­
sady każdy cech czcił swego Patrona. Lekarze chirurdzy — 
SS. Kosmę i Dam iana (lekarze Arabowie z IV w .)3a; szewcy ■— 
SS. K ryspusa i K ryspiniana (szew cy-rękodzielnicy)3S; rzeźni- 
cy — św. B artłom ieja Apostoła (odarty ze sk ó ry )34; kom inia­
rze — św. F loriana (patron od ogn ia)35; m alarze — św. Ł uka­
sza (malarz, lekarz); łucznicy — św. Sebastiana (zginął prze­
b ity  strzałam i łuku); cieśle — św. Józefa, m uzycy — św. Ce­
cylię, flisacy i górnicy — św. Barbarę, pasterze i żeglarze -— 
SS. W andalina i Mikołaja, rolnicy — św. Izydora, praw nicy ■— 
św. Iwona z C hartres, kowale — św. Serwacego 3e. K ult ten  
w yrażał się m. in. i przez to. źe tym  świętym  poświęcano o łta­
rze cechowe i ich w izerunek umieszczano na sztandarach.

Każdy njgwoprzyjęty do cechu składał religijną przysięgę 
wobec w izerunku Ukrzyżowanego ślubując „wiernie się sp ra­
wować i zachować, tajem nic tak m iejskich, jako i cechowych 
przed nikim  nie objawiać i porządki cechowe pilnie i mocno 
dzierżyć” 37. Cechy podobnie jak inne organizacje brackie pod-

30 Por. A k ty  cechów, nr  117 s. 138, 140 (Wilno); J. K a m i ń s k i :  dz. 
c., s. 21 n.

31 K. A r ł a m o w s k i :  dz. c., s. 227.
32 S. S о к ó ł: dz. c., s. 157: J. S. B y s t r o ń :  D zie je  obycza jów  w  d a w ­

nej Polsce. Wiek XVI—XVIII. Warszawa 1960, t. 1 s. 306; A. B e r ­
t r a m :  Geschichte des B istum s Hildesheim 1899, Bd 1 s. 442; H. S a m ­
s o n :  Die Heiligen als Kirchenpatrone.  Paderborn 1892, s. 170 n.

33 J. S. B y s t r o n :  dz. c., s. 306; H. S a m s o n :  dz. c,,' s. 171 n.
34 L. C b a r  e w i с z o w a: dz. c., s. 69 W Krakowie patronem rzeźni-

ków miał b yć  św. Błażej, zob. A. C h m i e l :  dz. c., s. 227.
33 Ł. С h a r  e w i с z o w a: dz. <?., s. 137; J. S. B y s t r o ń :  dz. c., t. 1

s. 307; K. D o b r o w o l s k i :  Dzieje  kultu  św. Floriana w  Polsce do p o ­
łowu X V I  w. Warszawa 1923, s. 138—145.

36 Ł. C h a r  e w i с z o w a: dz. c., s. 108. 114, 151: J. S. B y s t r o ń :
dz. c., t. 1 s. 306: H. S a m s o n :  dz. c., s. 138, 244. 321.

37 A. C h m i e l :  dz. c., s. 155 nn.; por. Z. В o w n  i к: K u p iec tw o  lube l­
skie 1317— 1959 i oraanizacje p rzedsięb iors tw  usługowych 1950—1960. 
Księga pamiątkowa. Lublin 1960, s. 85.
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legały z ty tu łu  form y życia kościelnego jurysdykcji biskupów. 
Znane są w ypądki erygow ania cechów przez czynniki kościel­
ne m. in. w  Przem yślu, Łowiczu, From borku, Skierniewicach 
i Ż n in ie 38. H ierarchow ie kościelni obdarzali cechy przyw ile­
jam i odpustowymi, przepisywali porządek nabożeństw cecho­
wych, w ydaw ali przyw ileje gospodarcze na korzyść cechów 39, 
a w czasie generalnej w izytacji dokonywali kontroli ich m a­
ją tku  i działalności koście lnej40, podobnie jak  to czyniły 
wcześniejsze o charakterze urzędow ym  Księgi beneficjów 
w diecezji krakow skiej, gnieźnieńskiej i poznańsk ie j41.

Podobnie jak  od wczesnego średniowiecza kościelne ustaw o­
dawstwo synodalne zajmowało się życiem i działalnością bractw  
kościelnych, tak  miało to również m iejsce w  stosunku do ce­
chów. Synod krakow ski z r. 1621 poświęcił im całe trzy  kapi- 
ty, przy czym postanowił zreform ować spraw y cechowego k u l­
tu Bożego, uposażeń kapelanów cechowych, zwalczał działal­
ność lichw iarską i monopolową cechów, domagał się reform y 
kształcenia m łodych rzem eiślników; w  w ypadku nie stosowa­
nia się do zarządzeń synodu zagroził karam i kościelnym i42. 
Podobnym i zagadnieniam i zajm ował się synod poznański 
z r. 1738 4S.

Tak bogate form y życia religijnego cechów spotykam y rów ­
nież poza granicam i Rzeczypospolitej44.

38 ADWarm. В. 1. Descriptio, vol. 1 k. 205 (Dokum. 27 VITI 1420); 
k. 104 (Dokum. 4 VII I486); J. K o r y t k o w s k i :  Arcybiskupi gnieź­
nieńscy, prymasowie i metropolici polscy. Poznań 1888, t. 2 s. 226, 425, 
685, 720, 752; t. 2 s. 31, 244, 582, 626, 647, 658, 720, 752.

39 R eges ty  w y b ra n yc h  zapisek,  s. 139, 291 (Łowicz); J. K a m i ń s k i :  
Z przeszłośc i cechu krawieckiego,  s. 21 n. (Lublin); H. H e y d e n :  dz. c., 
s. 159.

40 Por. ADL nr 96 Vsit. 1603, s. 60, 107 (Lublin), 131 (Łuków); AKMK 
nr 9 Visit. 1597, s. 511 (Bodzentyn); ADP nr 171 Status 1745, k. 25 
(Krosno); AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81, s. 657 n., 662—665, 686 (Poznań); 
ADWarm. B. 1. Descriptio, vol. 1 k. 102—207 (Frombork); Visitations­
berichte (Arcbid. Głogów), s. 13—17 (Głogów); MHDWlad. T. 18, s. 83 
(Włocławek).

41 LBenef. t. 2, s. 5, 103 109, 127; LBŁask. t. 2, s. XXIX, 309 п.; 
LBPozn. s. 404 (indeks).

42 Reform ationes generales, s. 145—147.
43 Decretales S u m m o ru m  Pontificum, t. 2, tit. 36, cap. 42; Synodus  

dioec. Posnaniensis Stan. Hosii ep. Posn. a. D. 1738, cap. 35 s. 138—141; 
por. J. S a w i c k i :  S yn o dy  d iecezji  poznańskie j  i ich s ta tu ty . Poznań 
1952, s. 123.

44 J. K u l i s  z e r :  dz. c., t. 1 s. 200 п.; E. T o m e k :  Kirchengeschich­
te Österreichs.  Innsbruck 1949. Th. 2 s. 165 nn.
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b. Bractwa kościelne o celach gospodarczych

Cytowany poprzednio synod w Bordeaux z 13 IV 1255 r. 
przepisał bractw om  kościelnym przede w szystkim  cele gospo­
darcze, jak napraw ę publicznych dróg, mostów, regulację rzek 
celem oddalenia niebezpieczeństwa powodzi i tp .43 Kościół fran - 

- cuski borykający się w  XII i X III w. wciąż z herezją albigen- 
sów i waldensów, w ysunął poważne zastrzeżenia pod adresem  
stowarzyszeń dewocyjnych w iernych obawiając się zaskórnego 
działania w  nich błędnow ierstw a, dlatego pęd wśród nich do 
życia we w spólnotach skierował w  stronę działalności chary ta­
tyw nej, lub też gospodarczej. Z tego też okresu historia w y­
m ienia szereg stow arzyszeń świeckich o celach gospodarczych. 
W XI i XII w. (1084 — Bon/pas; 1177 — Lyon), powstały w po­
łudniowej F rancji Bractw a mostowe (fra tres pontifices), k tóre 
m iały na celu budowę mostów, dróg i gospód dla pielgrzymów. 
Zatw ierdził je w  r. 1189 papież Klem ens I I I 46.

Podobne cele realizow ały bractw a budujące kated ry  śred­
niowieczne. Tak było w  S trassburgu, Lyonie, Noyon, Senlis, 
Suissons i C hartres, gdzie pow stały bractw a „pracujące dla 
Boga” przy budowie tam tejszych katedr, a równocześnie s ta ­
w iające sobie za cel uświęcenie w ew nętrzne swych człon­
ków 47.

Na ziemiach polskich na Pom orzu Szczecińskim spotykam y 
bractw a pielgrzym kowe, k tóre m iały na celu m. in. opiekę 
nad p ielg rzym am i48, zapewne przez budowę i utrzym anie od­
powiednich hospicjów dla pielgrzymów. P rzy  katedrze poznań­
skiej św. P io tra  znam y konfratern ię  dobrodziejów katedry, k tó­
rej początki sięgają praw dopodobnie „początków katedry  i jej 
kap itu ły” 4!). Do konfratern i tej przyjm owano dobrodziejów 
katedry  zarówno duchownych, jak i świeckich, którzy zo­
staw ili „katedrze w darze m ajątki ziemskie, żywe inw entarze, 
kosztowności” , co m iało służyć fabricae ecclesiae. Pierwsza 
wzm ianka konfratern i datu je się na 29 VI 1334 r .30; istniała 
ona do czasów nowożytnych. Podobne konfratern ie  istniały 
przy klasztorach benedyktyńskich w Lubiniu, sięgająca począt­

45 J. D. M a n  s i: dz. с., t. 23, col. 865 cap. 30.
46 H. D u r a n d :  dz. с., col. 142; J. H e r g e n r ö t h e r ,  J. P. K i r s c h :

Handbuch der allgemeinen Kirchengeschichte. Freiburg i. В. 1913, Bd 2 
s. 737.

47 H. D u r a n d :  dz. C., col. 141.
48 H. H e y d e n :  dz. c., s. 149.
49 J. N o w a c k i :  dz. c., s. 712.
50 KDWP t. 2, nr 1134 s. 462—463.
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ków XII w .51, Tyńcu, oraz cysterskich w  Mogilnie, Lądzie, Ję ­
drzejowie, a nadto od końca XII w. u bożogrobców w Miecho­
wie 52. Na W arm ii podobny charak ter posiadały bractw a SS. 
Apostołów P io tra  i Pawła, istniejące jeszcze w  XV stuleciu 
w  Reszlu i Pieniężnie, oraz bractw o św. Bartłom ieja w Jezio­
ranach 53.

c. Instytucje świeckich, opiekujące się majątkiem kościelnym
(„vitrici”)

Od czasów starożytności chrześcijańskiej Kościół posiadał 
dzięki ofiarności w iernych dobra m aterialne, k tóre służyły na 
utrzym anie duchownych, do w ykonyw ania ku ltu  religijnego 
i na akcję społeczno-charytatyw ną (ubodzy, pielgrzymi). Po­
czątkowo m ajątkiem  tym  zarządzał bezpośrednio biskup. Od 
V w. ze względu na rozrost kościołów wiejskich biskup w y­
znaczał do tej funkcji spośród własnego k leru  ekonoma; ten 
zaś pod nadzorem  zwierzchnim  biskupa zarządzał m ajątkiem  
kościelnym. Chociaż praw odawstw o kościelne w yraźnie za­
braniało pow ierzania tych funkcji świeckim,, to z biegiem cza­
su powstał zwyczaj przeciw ny praw u, zwłaszcza odkąd koś­
cioły parafialne otrzym ały w łasny m ajątek  w postaci dzie­
sięcin, nieruchomości i o f ia r54. Praw odaw stw o kościelne p ięt­
nowało takie zwyczaje, a sobory powszechne laterańskie I 
(1123), II (1179) i III (1214) surowo zabraniały pod karą eksko­
m uniki pow ierzania świeckim zarządu m ajątkiem  kościelnym. 
W w ypadku gdyby świecki usiłował go zagarnać w inien być 
uw ażany za „św iętokradcę” 55. D arem nie również zajął się 
tą spraw ą sobór powszechny w Lyonie w  r. 1245, w ydając jesz­
cze raz szczegółowe przepisy w  tym  zakresie 58 ; p rak tyka zwy­
czajowa poszła w łaśnie w zakazanym  kierunku.

51 Liber fraternitatis Lubinensis. Wyd. F. Papae. W: MPH t. 5, s. 
562—584.

52 Por. Liber mortuorum monasterii Landensis. Wyd. W. Kętrzyński. 
W. MPH t. 4 s. 469; Liber mortuorum monasterii Andreoviensis ord. 
Cisterciensis. Wyd. W. Kętrzyński. W: MPH t. 4 s. 768 nn.; M. T o ­
b i a s z :  Bożogrobcy w Miechowie (W 800 lecie sprowadzenia zakonu do 
Polski). Nasza Przeszłość. T. 17: 1963 s. 14 n.: J. N o w a c k i :  dz. c.. 
s. 712, przyp. 5.

53 G. M a t e r n :  dz. c., s. 188 n.
r>1 S. S o 11 y s z e w s к i: Zarząd majątkiem  kościelnym w kanonicz­

nym ustawodawstwie powszechnym. Prawo Kanoniczne. R. 3: 1960, nr 
3/4 s. 336—342.

55 C. H e f e  le:  С oncilieme schichte. Aufl. 2. A. K n ö o f l e r .  Freiburg
50 Tamże, s. 1116 n.

i. B. 1886, Bd 5 s. 380, 714, 894.



W połowie X II w. na terenie Italii i Anglii, zaś pod koniec 
XIII w. we F rancji udział świeckich w zarządzie m ajątkiem  
kościelnym pod kontrolą duchownych był ogólnie przyjęty. 
Nazywa się ich matricularii, a do obowiązków ich należała 
troska o św iątynię, cm entarz kościelny i adm inistracja p a tri­
m onium  p a ra fia ln y m 37. Zwyczaj dopuszczania świeckich do 
zarządu m ajątkiem  kościelnym  uzyskał niebawem  sankcję 
kościelną na teren ie  Niemiec. Synod prow incjonalny m agde­
burski z r. 1266 postanawiał, że „laicy, prowizorzy, lub w i- 
trykusi kościołów parafialnych, zwani też alterm anni, na żą­
danie rządcy kościoła w inni dwa razy w roku zdać sprawoz­
danie z m ajątku  kościelnego, będącego pod ich zarządem, wo­
bec rządcy kościoła i innych znacznych mężów z parafii” 5S. 
Synod zaś prow incjalny koloński z r. 1300 sprecyzował szcze­
gółowo obowiązki w itrykusów  (provisores ecclesiarum paro- 
chialium), zlecając im im. in. troskę o budynki kościelne, świa­
tło i wszelką ozdobę kościołów 39. Uprawom ocniona w ten  spo­
sób w X III w. w  Niemczech insty tucja  w itrykusów  rozsze­
rzyła się do końca XIV w. na cały K ościół60.

Na ziemiach słowiańskich pierwsze ślady w spółpracy świec­
kich przy zarządzie m ajątkiem  kościelnym  pochodzą z Czech 
z X i XI w.; chociaż dopiero z XIV w. datu ją  się pierwsze 
przekazy o w itry k u sa c h 61. W spomniano już uprzednio, że 
pierwsze ślady tej insty tucji na ziemiach polskich spotykam y 
w sta tu tach  synodu prowincjonalnego w Łęczycy z r. 1285 
arcybiskupa Jakuba Ś w in k i62, a od czasu synodu krakow skie­
go biskupa N ankera z r. 1320, gdzie nazwano ich „questores 
seu petitores ecclesiarum, qui vitrici wulgariter nuncupan­
tu r” °3, zajm ują się nim i bardzo często synody XIV do XVIII 
w .,i4. Polskie ustaw odaw stw o synodalne XV w. uzasadnia po-

57 F. L o t ,  R. F a w t i e r :  dz. c., s. 214.
58 J. D. M a n  s i:  dz. с., t. 23, col. 1166 (cap. 23); por. C. H e f e l e :  

dz. c.^Bd 6, s. 98 п.; H. F. S c h m i d :  Die rechtlichen Grundlagen der 
Pfarrorganisation auf westslavischem Boden und ihre Entwicklung  
wahrend des Mittelalters. Weimar 1938, s. 30; Tenże: Das Recht, s. 193 
podaje przykład z lat następnych.

59 J. D. M a n  s i:  dz. с., t. 25, s. 22 cap. 16. ■
60 H. F. S c h m i d :  Das Recht, s. 185 nn.; Tenże: Die rechtlichen 

Grundlagen, s. 153.
91 Tenże: Die rechtlichen Grundlagen, s. 85, 153,
62 Antiquissimae constitutiones, s. 118 cap. 45; por. H. F. Schmid: 

dz. с., s. 510.
63 Najdawniejsze statuty, s. 52 cap. 40.
84 Por. H. F. S c h m i d :  dz. с., s. 511, 802—810; S. S o ł t y s z e w s k i :  

Geneza instytucji, s. 430—437; Tenże: Powoływanie witrykusów w pol­
skim ustawodawstwie synodalnym. Prawo kanon. R. 2: 1959 nr 3/4 
s. 341 n.



woływanie w itrykusów  do zarządu m ajątkiem  kościelnym  „po­
większeniem ku ltu  Bożego, um knięciem  podejrzeń i sporów”, 
a nadto i racją, „ażeby osoby poświęcone Bogu nie były k rę ­
powane spraw am i doczesnymi, przekładając w artości tego świa­
ta, nad duchow e” 65. Do innych powodów autorzy zaliczają: 
powiększenie m ają tku  kościelnego, przeciążenie k leru  parafial­
nego zajęciam i duszpasterskim i i jego niedoświadczenie w  spra­
wach m ajątkow ych, zabezpieczenie m ają tku  w w ypadku śm ier­
ci kapłana, chętniejsze ponoszenie ciężarów parafii przez w ier­
nych i uzupełnianie ipotrzeb kościelnych 66.

Z powyższego omówienia widać, że w itrykusi nie tworzyli 
stow arzyszenia (bractwo, cech) kościelnego, ale byli praw ną 
insty tucją  kościelną, k tóra określała szczegółowo ich powo­
ływanie na urząd, zalety, zadania i obowiązki, oraz przyw ileje.

W yboru w itrykusów  dokonywali rządca kościoła, jego pa­
tron i parafianie. Ze względu na to, że rządca parafii był bez­
pośrednio zainteresow any w wyborze, dlatego synody okreś­
liły udział jego jako konieczny. Brak obecności jego mógł spo­
wodować uniew ażnienie wyborów. Odnośnie patronów  (kola­
torów) kościoła należy zauważyć, że synody nie uważały ich 
obecności w  w yborach za koniecznie potrzebne. Z parafian 
zaś w  zgrom adzeniu wyborczym brali udział ludzie starsi 
i poważniejsi. Z biegiem czasu praw o to przysługjw ało wójtom, 
sołtysom oraz radzie m iejskiej lub gm innej. W edług statu tów  
synodalnych prym asa M. T rąby przy każdym  kościele winno 
być dwóch w itrykusów ; późniejsze ustaw odaw stw o synodal­
ne i p rak tyka kościelna powiększała ich liczbę niejednokrotnie 
do 6 67.

Dbano również, aby w itrykusi odznaczali się pewnym i za­
letami. Stawiano im wym agania m oralne: „probi et honesti”, 
ludzie starsi z ludu, godni zaufania, katolicy, gorliwi o chwałę 
Bożą, posesjonaci, mężowie roztropni, doświadczeni, sum ien­
n i 68. Synod poznański z r. 1720 postanowił, że część ich po-_ 
w inna być pochodzenia szlacheckiego, część zaś z pośród wieś­
niaków °9. W m iastach bywali w ybierani często spośród człon-

diö

65 Statuty synodalna wieluńsko-kaliskie Mikołaja Trąby z r. 1420. 
Wyd. J. Fiiałek i A. Vetulani. Kraków 1915—1920—1951, s. 75 .

80 S. S o ł t y  s z e w s k i :  dz. c., s. 432 n.
87 Tenże: Powoływanie witrykusów, s. 349 n.; K. D o l a :  Szpitalnictwo 

średniowieczne, s. 39.
es Tamże; H. F. S c h m i d :  dz. c., s. 808.

Synodus dioecesana Posnaniensis snb Christoph oro Antonio Szem- 
bek a. D. 1720 celebrata. Posnaniae 1720, cap. 12 (bez pagin.).



ków rady  m ie jsk ie j70. Po wyborze składali przysięgę kościelną, 
a ich kadencja trw ała zwyczajnie 1 rok, lecz mogli być w y­
brani pow tórnie na dalsze 2 l a t a 71. W m iastach, zwłaszcza 
w  w ypadku prowizorów szpitalnych, czas pozostawania na 
urzędzie pokryw ał się na ogół z okresem  kadencji całej rady, 
jeśli okoliczności nie nakazyw ały wcześniejsze odwołanie 
z urzędu 72.

Podobnie jak  na Z achodzie73, tak  i w  diecezjach polskich 
do obowiązków w itrykusów  należało: utrzym anie i konserw a­
cja budynków  kościelnych, zbieranie ofiar na rzecz „fabryki 
kościelnej” , opieka nad m ajątk iem  kościelnym, zaopatrzenie 
kościoła w  utynsylia  potrzebne do ku ltu  Bożego, jak param en­
ty  i bielizna kościelna, wino mszalne i świece, a nadto obo­
wiązkowy udział w spisyw aniu inw entarza kościelnego i skła­
dania spraw ozdania ze swej działalności rocznej wobec rządcy 
kościoła i starszych p a ra f ia n 74.

W zam ian za pracę dla kościoła polskie ustaw odaw stw o sy­
nodalne przyznało w itrykusom  szereg upraw nień i przyw ile­
jów. Do prerogatyw  tych należały: praw o pierwszego m iejsca 
w kościele po kolatorach i przyw ilej wyznaczania w raz z pro­
boszczem m iejsc na ustaw ienie ław  w kościele, przyw ilej bez­
płatnego pogrzebu kościelnego i uczestniczenia w  zasługach 
i modłach za dobrodziejów kościoła, oraz praw o do posiadania 
kluczy od kasy kościelnej. Na mocy zaś zwyczaju, często 
sprzecznego z ustaw odaw stw em  synodalnym , w itrykusi prze­
chowywali klucze od św iątyni i m ianowali kościelnego i dzwon­
nika 75.

§ 3. STOWARZYSZENIA O CELACH 
SPOŁECZNO-CHARYTATYWNYCH

Jest rzeczą godną podkreślenia, że pierwsze stowarzyszenia 
świeckich w Kościele, pow stające już na początku IV w., po­

70 H. F. S c h m i d :  dz. c., s. 808; K. D o l a :  dz. c., s. 39; S. S o ł t y -  
s z e w s k i :  Powoływanie witrykusów, s. 353; W. M ę с z к o w s к i: Pro­
wizorowie szpitalni w dawnej Polsce. Przegląd hist. T. 5: 1907 s. 84.

71 Statuta synodalia, s. 298.
72 F. M i n  s b  e r g :  Geschichte der Stad und der Festung Gross-Glo- 

gau. Głogów 1853, s. 168 nn.
73 F. L o t ,  R. F a w t i e r :  dz. c., s. 398 n.
74 S. S o ł t y s z e w s k i :  Prawa i obowiązki w itrykusów w polskim  

ustawodawstwie synodalnym. Prawo Kanoniczne. R. 3: 1960, nr 3/4 s. 
275—287; H. F. Schmid: dz. c., s. 803—806; F. L o t ,  R. F a w t i e r :  dz. c., 
s. 397—399.

75 S. S o ł t y s z e w s k i :  dz. c., s. 263—271; H. F. S c h m i d :  dz. c., 
s. 804—808.



siadały charak ter charytatyw ny. W późniejszych wiekach by­
ły one bardzo liczne, a na ziemiach polskich należą do na j­
starszych. Zagadnienie to ujęte, w  niniejszym  paragrafie, zo­
stało podzielone na trzy  punkty: pierwszy omawia bractw a 
szpitalne, jako jedne z najstarszych w  Kościele i na ziemiach 
polskich, drugi z kolei zajm uje się bardzo zasłużonym brac­
twem  m iłosierdzia i związanym z nim bankiem  pobożnym 
(mons pietatis), końcowy wreszcie został poświęcony innym  
stowarzyszeniom  o celach charytatyw nych.

Ü1H

a. Bractwa szpitalne

Szpital, jako tw ór miłosierdzia chrześcijańskiego, nieznany 
praw ie przez pogański, czy żydowski św iat antyczny, otrzym ał 
pełne praw a obyw atelskie w  Kościele od czasów, kiedy Koś­
ciół doczekał się zagwarantowania praw em  państw owym  tole­
rancji religijnej. Służył on w pierw szym  rzędzie chorym, ubo­
gim i w ędrow nym  i już od czasów Ju liana A postaty (361— 363) 
posiadały go znaczniejsze gm iny chrześcijańskie 1. Na Zacho­
dzie propagow ały go klasztory benedyktyńskie i synody koś­
cielne, polecające biskupom otoczenie specjalną troską pow sta­
jące tu  ksenodochia, a w  razie potrzeby przeznaczyć na ich 
utrzym anie piątą część dochodów kościelnych 2. Ogromne zna­
czenie dla rozw oju tej insty tucji m iały s ta tu ty  synodu akwiz- 
grańskiego z r  .817 zobowiązujące każdego biskupa i przełożo­
nych zakonnych (opatów) do erygow ania i udotow ania szpitala, 
zaś kanoników do odstąpienia na jego potrzeby dziesiątej części 
dochodów 3.

Rozbudowę szpitalnictw a chrześcijańskiego na 'nowych pod­
staw ach przeprowadziła szczęśliwie reform a gregoriańska, któ­
ra przenikając najszersze w arstw y społeczeństwa średniowiecz­
nego, dała zdwojony asum pt do działalności charytatyw nej 
prowadzonej przez kościelne stow arzyszenia w iernych. W ięk­
szość też szpitali, powstających w X II w., kierow ana była już 
nie nrzez duchownych, ale przez ludzi świeckich, zorganizowa­
nych w bractw ach szpitalnych. Pow stają one zarówno w Euro-

1 G. R a t z i n g e r :  Geschichte der kirchlichen Armenpflege. Frei­
burg i. В. 1884, s. 139 przyp. 4; W. L ie  se : Geschichte der Caritas. 
Freiburg i. В. 1922, Bd 1 s. 103 nn.

2 C. H e f e  le:  dz. с., Bd 3 s. 4 (549 Orlean), 627 η. (782/3 Lombar­
dia); Bd 4 s. 275 (863 Mediolan).

3 Tamże, t. 4 s. 13, 16.



pie, jak  i w Palestynie. Znane są z tego okresu bractw a szpital­
ne św. Ducha w M ontpelier (ok. 1160), Kolonii (1140), Iiildes- 
heim (1162/240), M ünster (1171) i M ichaelsberg k/U lm  (1183) 
i W iterbo (1144)4. N iektóre z tych konfratern ii zatrzym ały na­
dal daw ny charakter, inne natom iast przekształciły się w za­
kony szpitalne. Miało to m iejsce najczęściej w  Palestynie, gdzie 
bractw a szpitalne oprócz troski o chorych, podejm owały się 
ochrony pielgrzymów. Również inne średniowieczne zakony 
szpitalne sięgają w  swej genezie kościelnej bractw  w iernych 5. 
W ypadki takie spotykam y w okresie późniejszym na terenie 
now codkrytej A m eryki (XVII w .)e. Nowe ożywienie bractw  
szpitalnych nastąpiło po trydenckiej reform ie Kościoła w Rzy­
mie, gdzie papież Pius IV erygow ał w latach  1560— 1561 aż 
trzy  tego rodzaju insty tucje  7.

Zakres działalności polskiego szpitala średniowiecznego był 
bardzo obszerny. Jeszcze w  r. 1579 archidiakon wrocławski, 
Teodor Lindan, w  instrukcji w izytacyjnej nazywa szpitalem  
„każdy punkt m ający za cel opiekę charytatyw ną, gdzie są 
u trzym yw ani ubodzy pielgrzym i, chorzy, niezdolni do pracy, 
nie ipotsiadający pożywienia i odzienia starcy, dzieci biedne po­
zbawione rodziców, porzucone niem owlęta, trędowaci, obcią­
żeni różnym i chorobami nieuleczalnym i i zakaźnym i, oraz 
wszystkie inne .politowania godne osoby” 8. Bractw a zatem  szpi­
talne m iały na celu nie tyle fundow anie szpitali, ile dostar­
czania ludzi, k tórzy bardzo często, wyłącznie i zawodowo od­
daw ały się pracy w tak  szeroko zakreślonej działalności szpita­
la średniowiecznego. Najczęściej głównym m otyw em  tow arzy­
szącym członkom tych bractw  były  pobudki o charakterze re li­
gijnym ; służbę bliźniem u traktow ano jako bezpośrednią służbę 
Bogu („res sacra m iser”). Trzeba zaznaczyć, że tylko najstarsze 
polskie bractw a szpitalne ze Śląska i Pom orza m iały wvżej

4 H. D u r a n d :  dz. c„ col., 141; A. H a u c k :  dz. c„ Bd 4 s. 61 nn;
L. G e n i e  ot :  dz. c., s. 202; F. Lot, R. F a w t i e r :  dz. c„ s. 290.

5 A. H a u c k :  dz. c., Bd 4 s. 61 n.
8 Bull. Rom. T. 8 (1734), s. 419—428. Pap. Innocenty XI bullą Ec­

clesiae catholicae z 26 III 1687 przekształca bractwo Bettleemitów
istniejące w Guatamali od 1653 r. i w Limie od 1671 w kongregację 
zakonną.

7 29 IV 1560 bractwo szpitalne św. Trójcy — bulla Illius, qui pro 
dominici (Magn. Bull. Rom. Lugduni 1673) t. 2 s. 7—8; 18 X 1560 brac­
two św. Rocha — bulla Regimini universalis Ecclesiae (Bull. Rom. 
T. 4, cz. 2, s. 43/48); 21 IX 1561 bractwo NMP de Pietate — bulla Illius, 
qui pro (Magn. Bull. Rom.) t. 2, s. 51—52.

8 Visitationsberichte (Archid. Breslau), Bd I s. 27.



omówiony charakter, inne natom iast były bractw am i szpital­
nym i w szerszym  znaczeniu.

Polskie bractw a szipitalne (fraternitates hospitales) z terenu  
Śląska znane są już w  X III i XIV w. Najwcześniej w ystępuje 
bractwo szpitalne w  Środzie Śląskiej (1245), gdzie opiekowało 
się szpitalem  odnowionym przez H enryka Brodatego 9, następ­
nie około 1250 r. w Ziębicach, oraz w  latach 1298/1315 w Bol­
kowie i w r. 1347 w P ru s ic a c h 10. Prawdopodobnie istniały 
bractw a szpitalne w tym  samym okresie również w Bolesławcu 
i Świdnicy n . Na Pom orzu Zachodnim najdaw niejsze przekazy 
o bractw ach Ducha św. opiekujących się szpitalam i w Strzało- 
wie (Stralsund), Berge i B arth  pochodzą z lat 1256, 1309 12. 
Na W arm ii okres ich bujnego rozw oju przypadł na wiek XIV 13. 
Należało do nich również bractwo św. Jakuba Apostoła, istn ie­
jące od 1514 r. w Reszlu 14. Z terenu  Małopolski i W ielkopolski 
znane jest bractw o szpitalne św. Ducha przy kościele św. K rzy­
ża duchaków w  Krakowie, Sandom ierzu i Kaliszu z okresu 
średniowiecza, oraz bractw a Najświętszej MP., opiekujące się 
szpitalem  św. Szczepana w K rakowie od r. 1588 15. W m etro­
polii lwowskiej istn iały  bractw a sziptalne w  Przem yślu i Kroś­
nie (XVI w.) 18. Bractw em  o charakterze na wskroś szpitalnym  
było bractw o św. Rocha, erygow ane w Rzymie jeszcze przez 
papieża A leksandra VI (1503), a następnie zatw ierdzone bullą 
Regim ini m ilitantis Ecclesiae (18 X 1560) przez Papieża Piusa 
IV. Szczególnym celem  tego bractw a była opieka nad zarażo­
nym i i prowadzenie sz p ita li17. W Polsce bractw o św. Rocha 
m. in. założyło i obsługiwało szpital św. Rocha w W arszawie

dzu

9 Р. К i n d  1er :  Geschichte der Stadt Neumarkt. Wrocław 1934. 
Aufl. 2, s. 204; por. К. Dola: dz. с., s. 15 η.

19 Κ. D o l a :  dz. с., s. 16, II п., XXVII, XLII п.
11 Tamże, s. 16 п.
12 PUB t. 2 nr 625 (Strzałów); nr 791 (Barth); por. H. Heyden: dz. c., 

s. 170 n.
13 G. M a t e r n :  Geschichte der Pfarrgemeinde SS. Petri und Pauli 

in Rössel, Königsberg 1935 s. 189.
14 Tamże, s. 190 n.
15 WAP Kraków, kat. druk. 3320. Registrum confraternitatis San­

cti Spiritus an. 1515 in conventu S. Spiritus (dopiero od XVI w.); 
S. C h o d y ń s k i :  Bractwa. W: Encyklopedia kościelna Nowodwor­
skiego. T. 2 (1873) s. 558; L. W a c h h o l z :  Szpitale krakowskie 1220— 
1920. Kraków 192(1, t. 1 s. 45.

16 W. S a r n a :  Biskupi przemyscy oh. łac. cz. 2. Przemyśl 1903, s. 213.
17 Buli. Rom. t. 4 cz. 2, s. 43—48. Pierwotne bractwo to powstało

w Wenecji w r. 1415, zob. L. P a s t o r :  Geschichte der Päpste. Aufl. 
4. Freiburg i. В. 1899, Bd 3 s. 33.



(1707). Insty tucja  ta  znana jest również z terenów  diecezji 
chełm ińskiej 18.

W szerszym  nieco znaczeniu bractw am i szpitalnym i były 
konfratern ie  ubogich, rozpowszechnione daleko bardziej od 
poprzednich na ziemiach polskich. Nie m iały one nic wspólnego 
z ruchem  religijno-społecznym  pauperes C h r is ti19, ponieważ 
były od niego wcześniejsze, można natom aist przyjąć, że praw ­
dopodobnie na ich rozwój w  XV w. w płynęła nadm ierna liczba 
biedoty żebrzącej, kiedy to żebractwo zaczęto traktow ać jako 
plagę społeczną. Państw o zaczęło wydaw ać praw a przeciwko 
żebractw u, Kościół zaś podjął m yśl reform y opieki społecznej 
nad n im 20. K onfratern ie  ubogich m iały na celu utrzym yw a­
nie szpitali, najczęściej przytułków  dla starców , bezdomnych, 
podróżnych, biedoty m iejskiej i w iejskiej ze składek swoich 
członków. Bractw o delegowało jednego ze swoich członków do 
adm inistracji szpitala, a pozostali zobowiązywali się odwiedzać 
chorych i potrzebujących opieki w  szpitalach, co przynajm niej 
częściowo rozwiązywało problem  bezpośredniej opieki and po­
trzebującym i. Łącznie z zaspokojeniem  potrzeb m aterialnych 
bractw a te m iały na celu również zaspokojenie potrzeb ducho­
w ych podopiecznych 21.

Tego rodzaju bractw a były dość liczne na Pom orzu Zachod­
nim  od początków XIV w. aż do czasów reform acji, zwłaszcza 
przy drogach handlow ych i pielgrzym kowych Źródła w y­
m ieniają je  w  G ryfinie (1327) 23, Baniach, Goleniowie (przed 
1512) i w Stargardzie (XV w .)24. Z terenu  Śląska dokładniej 
znane jest tego rodzaju bractw o wraz ze szpitalem  w  Jaw orze 
(XV w.) 25. W diecezji krakow skiej propagow ali je wielce w  XV 
w. bp Zbigniew Oleśnicki i Jan  Rzeszowski. Z czasów ich 
rządów datu ją  się konfra tern ie  ubogich w  Borzęcinie. Szczu-

18 S. C h o d y ń s k i :  Szpitale w Polsce. W: Encyklopedia kościelna 
Nowodworskiego. T. 28 (1905) s. 29; Diecezja chełmińska. Zarys histo­
ryczno-statystyczny. Pelplin 1928, s. 83.

19 Zob. E. W e r n e r :  Pauperes Christi. Studien zur sozial-religio- 
sen Bewegungen im Zeitalter des Reformpapstums. Leipzig 1956: Rec. 
W. S w o b o d a :  Roczniki Historyczne. R. 28: 1962 s. 182.

20 В. G - e r e m e k :  Sw. Antonin z Florencji o żebrakach i jałmużnie. 
W. Wieki średnie. Prace ofiar. T. Manteufflowi w 60 rocznicę urodzin. 
Warszawa 1962, s. 239 n.

21 H. H e y d e n :  dz. c., s. 165 n.
22 Tamże, s. 166 nn.
23 PUB t. 7 n r 4311.
24 H. H e y d e n :  dz. c., s. 168 n.
25 CDSil. t. 35, s. 114 n r  353 (1484), s. 121 nr 388 (1494).
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rowej, Jadow nikach 26, W ojniczu 27, (wszystkie z XV w.), w Mo­
gile (1495) 28 i z końca XVI w. w  L u b lin ie 29. W archidiecezji 
gnieźnieńskiej bractw a ubogich bardzo często związane ze szpi­
talam i, istn iały  m. in. w  Łeknie 30, Łowiczu (przed 1557), Pa­
jęcznie (przed 1607) i Lutom iersku (1530) 31. W diecezji poznań­
skiej były  one już rozpowszechnione zapewne w XV w., a Księ­
ga uposażeń z 1510 r. w ym ienia je w  Śrem ie, K rzyw inie i Gro- 
dzicku 32. W Poznaniu natom iast erygow ał 25 VII 1517 r. bp 
Jan  L ubrański konfra tern ię  ubogich kapłanów , k tó ra  posiadała 
w łasny sz p ita l33. W diecezji włocławskiej w izytacje kościelne 
z lat 1584— 1598 inform ują o istn ien iu  tychże bractw  w Nowej 
Cerkwi, Kowalach, Smiłowicach, Raciążu, Brdowie i Izbicy, 
Służewie 34. Do najstarszych bractw  tego typu  w diecezji cheł­
m ińskiej należą z XV i XVI w. konfra tern ie  w  Toruniu, G ru­
dziądzu, Kościerzynie (1406), Koronowie (1596) i Trzewie 35. Na 
W arm ii istniało ono przed 1552 r. w  Elblągu 36 i w  XIV i XV 
w. w  Reszlu, oraz innych m iastach diecezji w a rm iń sk ie j37; zaś 
w diecezji przem yskiej przy katedrze przem yskiej (przed 
162 0 ) 38.

Nie jest to zapewne kom pletna lista ośrodków działania 
bractw  ubogich, nie m niej widać z niej. że insty tucja  ta obję­
ła praw ie w szystkie ziemie Rzeczypospolitej. W ażnym jest na­
tom iast stw ierdzenie, że bractw o to bardzo często było związa­
ne ze szpitalem , lub kościołem. Członkowie tych bractw  byli 
raczej nie lic z n i39.

26 AKMK (Archiwum K urii Metropolitalnej w Krakowie) nr 7 Acta 
visit. 1596, к. 80 (Borzęcin), 82 (Szczurowa), 93 (Jadowniki).

27 AKMK nr 21 Acta visit. 1602, s. 197 (Wojnicz).
28 Zbiór dyplomatów klasztoru mogilskiego. Monografia opactwa cy­

stersów we wsi Mogile. Cz. 2. Kraków 1867, n r 154 s. 140—141 (30 XI 
1495 dokum. fund.); n r 155 s. 141—152 (16 VIII 1496 dokum. erek.); 
K. K a c z m a r c z y k ,  G. K o w a l s k i :  Katalog archiwum opactwa 
cystersów w Mogile. Kraków 1919, n r 225, 226 s. 74.

29 J. A. W a d o w s k i :  Kościoły lubelskie, s. 440.
30 AAGniez. (Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie) E. 40. Acta 

visit. 1608, к. 143.
31 Regesty wybranych zapisek, s. 138, 185, 251 (Łowicz), 152 (Lu­

tomiersk), 219 (Pajęczno).
33 LBPozn., s. 199, 205, 207.
33 AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81, s. 747.
34 MHDWlad. T. 15, s. 71; 2.0, s. 31, 94; 21, s. 44, 57, 142, 156.
35 Diecezja chełmińska, s. 81.
39 ADWarm. В. 1. Descriptio, vol. 1, k. 103.
37 G. M a t e r n :  dz. c., s. 189 n.
88 ADPrzem. n r 166 Visit. 1744, s. 221 n.
39 H. H e y d e n :  dz. C., s. 169.



W śród różnorodnych stow arzyszeń o celach charytatyw nych 
poczesne m iejsce zajm uje A rcybractw o Miłosierdzia, złączone 
z Bankiem  pobożnym  (mons pietatis), ze względu na swe m e­
tody organizacji i działania. Obydwie insty tucje  nie są auto­
chtoniczne, ich bowiem założyciel w  Polsce, ks. P io tr Skarga 
T. J., będąc w  Rzymie, zapoznał się z istniejącym i tu  stow a­
rzyszeniam i i innym i insty tucjam i m iłosierdzia chrześcjań- 
skiego 40 i na ich wzór zorganizował je w  Polsce. W Rzymie 
gdzie Skarga baw ił w  latach 1569— 1571, istniało i rozwijało 
szeroką działalność bractw o m iłosierdzia, powołane do życia 
przez Innocentego VII bullą In ter desiderabilia z dnia 23 VIII 
1490 r.41, na wzór podobnego bractw a w  W iterbo, istniejącego 
od X III w .42. Za czasów pobytu Skargi papież Pius V bullą 
Cum. sicut accepimus (1569) zreform ował bractw o rzym skie 
i obdarzył przyw ilejem  43.

Myśl transp lan tac ji podobnych insty tucji na ziemie polskie 
dojrzała po powrocie do k ra ju  nie bez w pływ u ówczesnego 
prow incjała jez u itó w 44. Stowarzyszenie o charakterze bractw a 
ukonstytuow ało się pod przew odnictw em  ks. Skargi w  K rako­
wie przy kościele św. B arbary  i na swoim pierw szym  posiedze­
niu 28 X 1584 r. uchwaliło s ta tu ty , w  m yśl k tórych  „każdy 
b ra t i siostra ma dawać do skrzynki ubogich dw ojaką jałm uż­
nę, jedną tygodniową, jaką w pisując się do bractw a przyrzekł 
płacić, drugą wedle woli serca swego...” (S tatu t 4), „każdy co 
tydzień, dwa bracia z bractw a do jednego ze szpitala w  K ra­
kowie i do więzienia iść m ają, nawiedzając ubogie i więźnie, 
przynosząc im  naznaczoną jałm użnę świecką i duchow ną”... 
(Stat. 6). „Gdy tego zajdzie potrzeba, bracia... na to przezna­
czone, pow inny stać u kościoła B arbary  św., prosząc jałm uż­
ny” 45. P rogram  działalności chary tatyw nej A rcybractw a zo­
sta ł poruszony przez nowy statu t, podany do zatw ierdzenia 
nuncjuszowi apostolskiem u w  Polsce kard. Hipolitowi Aldo- 
brandiniem u {późniejszy paipież Klem ens VIII) w r .  1588. S ta tu t

b. Arcybractwo miłosierdzia. Banki pobożne

40 S. F i d z i ń s k i :  Działalność społeczna Skargi. Kraków 1912, s. l i n .
41 Magn. Bull. Rom. t. 1, s. 459—461; por. L. Pastor: dz. c., Bd 3 s. 36.
42 L. P a s t o r :  dz. c., t. 3, s. 33.
43 Buli. Rom. t. 4, cz. 3 s. 82—83.
44 M. D z i e d u s z y c k i :  Piotr Skarga i jego wiek. Kraków 1918, t. 1

s. 388 n.
45 I. P o l k o w s k i :  Bractwo miłosierdzia. W: Księga pamiątkowa 

Arcybractwa Miłosierdzia i Banku pobożnego w Krakowie (1584—1884). 
Kraków 1884, s. 5—7; S. Załęski: Jezuici w Polsce. Lwów 1900, t. 1 s. 386.
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ten  precyzował jaśniej przedm iot opieki i stw ierdzał, że „ce­
lem... in sty tucji jest.... przyjście z m ateria lną  pomocą tym , k tó­
rzy pod w łasnym  dachem  cierpią nędzę i ucisk, u trap ien i są 
przez różne choroby, a wstydząc się żebrać, nie m ają znikąd 
pomocy” (Stat. 1). S ta tu t 5 i 6 postanaw iały, że członkowie 
bractw a w każdą niedzielę zbierają jałm użnę i delegują ty ­
godniowych w izytatorów , przydzielając im  odpowiednie ja ł­
m użny do rozdziału. Nowością tych  statu tów  był paragraf 9, 
m ówiący o „Banku pobożnym, k tó ry  posiada Arcybractwo 
w tym  celu, aby ze swego kapitału  udzielać bezprocentowej 
■pożyczki” 46. 29 IX 1588 kard. A ldobrandini dekretem  E x co- 
misso nobis zatw ierdził Arcybractwo, co powtórzył papież 
Grzegorz XIV  bullą E x debito m inisterii pastoralis z dnia 18 
IV 1591 r.47 29 XII 1611 doszło zatw ierdzenie królewskie, a 13 
XII 1621 adm is ja bkpa krak. M. Szyszkowskiego 48. 
Równocześnie z A rcybractw em  władze kościelne i państwowe 
zatw ierdziły Bank pobożny. Insty tucja  ta  sięgająca początkami 
XII w. rozpowszechniła się w XV w. i otrzym ała kościelną 
aprobatę papieży dopiero w  tym że wieku (1463), a na jej roz­
powszechnienie w płynął wielce papież Leon X przez bullę In ­
ter  m ultiplices  z 4 V 1515 r. w ydaną w czasie soboru powszech­
nego na L ateranie 49. Sam pomysł założenia podobnej insty tucji 
w  Polsce nie był pierwszy. Jeszcze prym as Jan  Ł a sk iδ0, (f 1531) 
niegdyś uczestnik soboru laterańskiego, przedstaw ił Zygm un­
towi S tarem u i stanom  sejm owym  pro jek t utw orzenia banku 
narodowego pod nazwą Mons, pietatis 51, co nieco później po­
nowił darem nie Andrzej Frycz M odrzew ski52. Bank założony 
przez ks. P. Skargę (26 III 1587) postaw ił sobie za cel. „aby 
ludziom potrzebnym  do pewnego czasu, darm o bez lichwy 
wszelakiej, na fan ty  pewne, rzeczy ruchom e, pieniądze poży­
czać” 53.

Obydwie insty tucje  rozw ijały się pięknie. W r. 1588 Skarga 
pisał, że do Bractw a wpisało się przeszło 200 mężczyzn ze 
wszelkich grup  społecznych, a kasa bracka rozdała na pomoc

46 VMPL (Vetera monumenta Poloniae et Lituaniae) vol. 3 (1863) 
nr 59 s. 51—52.

47 I. P o l k o w s k i :  dz. c., s. 25—28, 48—52.
48 Tamże, s. 52—54.
49 C. H e f e 1 e, J. H e r g e n r ö t h e r :  dz. c., Bd 8 s. 645 n.; L. P a ­

s t o r :  dz. c., Bd 3 s. 84 nn.
30 J. K o r y t k o w s k i :  dz. c., t. 2 s. 734.
51 Tamże.
52 A. F. M o d r z e w s k i :  O naprawie Rzeczypospolitej. Warszawa 

1953. Dzieła wszystkie. T. 1, s. 46 n., 343—351, 619.
53 I. P o l k o w s k i :  dz. c., s. 55.



potrz ebującym  5 tys. z ł 54. Na podstaw ie zachowanego Catalo­
gus Fratrum  dow iadujem y się, że w latach  1588— 1600 do 
Bractw a zapisało się 745 osób, zaś w  latach  1584— 1648 ■— 2.061 
osób ze w szystkich w arstw  społecznych, w  czym sam ych bisku­
pów, prałatów  i innych duchownych było 221. W dalszym  stu ­
leciu (1684— 1784) licziba członków zmalała; Catalogus p rze­
kazał 170 nazwisk niew iast, 150 mężczyzn i 27 duchow nych55. 
Znacznie lepiej przedstaw iała się działalność insty tucji. F un ­
dusz jej utw orzony z ofiar członków i dobroczyńców w zrastał 
z każdym  rokiem . Tak np. w  r. 1593 wynosił 2 500 flor., 3 den. 
9 groszy, w  roku śm ierci ks. P. Skargi (1612) 4 280 flor., 14 
groszy, w  r. 1691 — 63 536 flor., 8 groszy, zaś w  r. 1761 ■— 
204 114 flor., 22 gr.5e. Rzecz jasna, że przy tak  dużym  wzro­
ście kapitału  należy wziąć popraw kę na spadek w artości pie­
niądza. Fundusze A rcybractw a i Banku rozdzielono na ściśle 
określone ty tu ły  akcji chary tatyw nej. I tak  utworzono m. in. 
fundusze: jałm użniczy, na Służbę Bożą, Banku pobożnego (od 
1640), posagowy dla ubogich dziewcząt wychodzących za mąż 
(od 1602), szpitalny (od 1750), b ractw a Pieciorańskiego i od 
1815 r. fundusz dla podrzu tków 57. Praw ie w  każdym  w ypad­
ku obydwie insty tucje  zakładały i prow adziły szpitale 58. Sze- 
rzycielam i bractw a i banku sta ły  się synody diecezjalne: k ra ­
kowski z r. 1601 i 1621 59, oraz przem yski z r. 1635 80. Synod 
krakow ski z r. 1601 stw ierdza, że „bractw o m iłosierdzia ist­
n ieje już w  wielu m iastach K rólestw a i po licznych m iejscach 
w  diecezji” , zalecając proboszczom by je zakładali przy koś­
ciołach parafialnych 61. Z hierarchów  kościelnych propagował» 
je  prym as Stanisław  K arnkow ski (f 1603) i M ichał Jerzy  Po­
niatow ski (1794) 62. Ten ostatni jako biskup płocki (30 X I 1777), 
krakow ski (1786) i arcybiskup gnieźnieński (28 II 1786) w  ra ­
m ach reform y kościelnej działalności chary tatyw nej, wydał 
rozporządzenie o w prow adzeniu bractw a do w szystkich para­
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54 VMPL t. 3, n r 59 s. 52; I. Polkowski: dz. c., s. 21.
55 I. P o l k o w s k i :  dz. c., s. 77 n., 81—175.
56 Tamże, s. 64—72.
57 Tamże, s. 233.
58 Por. J. K o r y t k o w s k i :  dz. c., t. 5, s. 158.
59 Constitutiones synodi dioec. Cracoviensis a. D. 1601. Cracoviae 

1621, s. 6; Reformationes generales. Compendium doctrinae Christianae, 
s. 38.

60 Synody diecezji przem yskiej ob. łac. i ich statuty. Opr. i wyd. 
J. Sawicki. Wrocław 1955, s. 338 n.

81 Zob. przyp. 59.
82 J. K o r y t k o w s k i :  dz. c., t. 3 s. 517; t. 5 s. 158, 179 n.
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f i i 6S. Z zakonów najw ięcej propagowali obydwie insty tucje  
jezuici, a  zwłaszcza sam  к®. P. Skarga; pow stały one prócz 
Krakowa, w  głównych m iastach Rzeczypospolitej w  W ilnie 
(1583), Poznaniu (1599), W arszawie (1589) i P u łtusku  (przed 
1600) 64, oraz w  Łowiczu (1600) gdzie bractw o w raz z bankiem  
pobożnym i szpitalem  erygow ał arcybiskup K arnkow ski 63, oraz 
z tego samego okresu we Lwowie (1601) ®6, Rzeszowie (1636) 67 
i Zamościu (1601) ®8. Obydwie insty tucje, nierozdzielnie zwią­
zane ze szpitalem  i jego podopiecznymi, jak  widać z powyż­
szego, przy jęły  się bardzo szybko w  całej Rzeczypospolitej jesz­
cze w  XVI, lub na początku XVII w. przetrw ały  szczęśliwie 
okres upadku gospodarczego k ra ju  i w raz z nim  w drugiej po­
łowie XV III w. odrodziły swę działalność charytatyw no-spo­
łeczną.

c. Inne bractwa charytatywne

Zorganizowana działalność chary tatyw na laików nie w y­
czerpyw ała się na odcinku szpitalnym . Nie było praw ie po­
trzeby ludzkiej, k tórej by one nie przychodziły z pomocą. Chy­
ba na tym  odcinku życia, chrześcijańska caritas realizowała 
najlepiej słowa Chrystusa: „Zapraw dę powiadam  wam: cokol­
w iek uczyniliście jednem u z tych braci moich najm niejszych, 
m nieście uczynili” (Mt 25, 40) 69.

Pod tym  względem świecił przykładem  XIV i XV-wieczny

63 Regesty wybranych zapisek, s. 293 n.; ADL n r 11 Wizyta kościoła 
w Gołębiu z r. 1802, k. 10; J. K o r y t k o w s k i :  dz. c., t. 5, s. 179; 
J. W i ś n i e w s k i :  Katalog prałatów i kanoników sandomierskich od 
1186—1926. Radom 1928. Cz. 2 Acta actorum capit. Sandomir. ab an. 
1581, s. 188.

61 AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81 s. 938/50; S. Z a ł ę s k i :  dz. c., t. 4, 
cz. 1 s. 45, 114; cz. 2 s. 834, 842; J. K u r c z e w s k i :  Biskupstwo w i­
leńskie. Wilno 1912, s. 354, 364—66; J. A. W a d o w s k i :  dz. c„ s. 34, 
38, 134 nn.

65 AKŁow. (Archiwum kapituły łowickiej) A. 1. 4. Acta constitu­
tiones et decreta ven. capit. Lovic. a. D. 1612—1623. Liber 2, s. 4, 65, 
145, 160, 164 passim; A.1.5. Acta capituli. Liber 3 (1624—1636), s. 7, 
20, 27, passim; Regesty wybranych zapisek, s. 212; Wł. K w i a t k o w ­
s k i :  Prymasowska kapituła i kolegiata w Łowiczu (1433—1938) .War­
szawa s. 122.

66 Relacje arcybiskupów lwowskich 1595—1794. Wyd. T. Długosz, 
Lwów 1937, s. 8, 22, 28, 72.

87 Synody diecezji przemyskiej, s. 338 n.
68 F. S t o p n i a k :  Dzieje kapituły zamojskiej, Lublin 1962, s. 159, 

161 n.
69 Por. F. L o t ,  R. F a w t i e r :  dz. c., s. 395.
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Rzym papieski, gdzie ilość i różnorodność bractw  chary tatyw ­
nych ustaw icznie się powiększała 70.

Najbardziej sikrajnej nędzy, żebraotwiu i ludziom upośle­
dzonym przychodziły z pomocą konfratern ie  żebraków. Były 
one znane w okresie średniowiecza na Zachodzie w  Bazylei, 
Ulmie, Norym berdze, F rankfurcie  n/M. i innych m ia s ta c h 71. 
W Polsce najstarsze bractw o żebraków (fraternitas m endican­
tiu m  vel pauperum ) działało na teren ie K rakow a p rzy  kolegia­
cie WW. Św iętych (eryg. 143 3 ) 72.

Pod koniec XVI w. w  Polsce za spraw ą ks. P io tra  Skargi 
bractw a tego rodzaju zostały wznowione w form ie konfratern i 
św. Łazarza. Okoliczności założenia bractw a były  przerażające. 
„Widząc niektórzy pobożni w ielką liczbę żebraków  w  K rako­
wie, a nieporządną między nimi m ieszaninę godnych jałm uż­
ny  i niegodnych, wzruszeni miłością chrześcijańską i krzyw ­
dą praw ych ubogich C hrystusa i nędzę praw dziw ie chorych 
po ulicach leżących... uczynili bractw o, k tórem u dali imię św. 
Ł azarza” . Stowarzyszenie postanowiło przyjść z pierwszą po­
mocą tej nędzy ludzkiej 73. W statucie z r. 1592 bractw o prze­
w idyw ało m. in. „raz w  roku na wielkie dni pew ny poczet su­
kien, koszul, butów  i kożuchów rozdać m iędzy ubogie” ; (że­
braków)... po ulicach leżących do szpitalów wprowadzą, d ru ­
gie leczyć będą, drugim  chorym  na m iejscu, gdzie się prze­
sunąć będą mogli, jałm użny posyłać będą” 74. K onfraternię 
niebaw em  poparli biskupi krakow scy na synodach diecezjal­
nych: kard. B. M aciejowski w  r. 1601 i bp M. Szyszkowski 
w  r. 1621 75. Dzięki tem u poparciu rozpstrzeniło się ono nie­
bawem po większych m iastach Polski: w  W arszawie (1592) 73, 
W ilnie (1636) 77, Krośnie (16 9 5 ) 78 i pomniejszych, jak m. in. 
w  Tucholi na P o m o rzu 79, Bolesławcu (1636) i Pajęcznie 
(1771) 80. Podobnym  celom służyły bractw a św. Józefa i św. 
N ikodema w W ilnie 81 i św. Jakuba na W a rm ii82.

10 L. P a s t o r :  dz. c., Bd 3 s. 34 nn.
71 J. К u l i s  z e r :  dz. c., s. 201.
72 Bibl. Jagieł. Kraków. 158 perg.
73 I. P o l k o w s k i :  dz. c., s. 186 n. (Statut); S. Z a ł ę s k i :  dz. c., 

t. 4, cz. 1 s. 287.
74 Tamże, s. 186—195 (Statuty), 188—197 n.
75 Constitutiones synodales 1601, s. 6; Reformationes generales. 

Compendium, s. 38.
76 S. Z a ł ę s k i :  dz. c., t. 4, cz. 2 s. 834.
77 J. K u r c z e w s k i :  dz. c., s. 354, 364.
78 ADPrzem. nr 171 Visit. 1745, k. 31 — 33.
79 Diecezja chełmińska, s. 80.
80 Regesty wybranych zapisek, s. 251, 260, 381.
81 Zob. przyp. 77.
82 G. Matern: dz. c., c. 190 n.2
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Chrześcijańska pobożność średniowieczna, lubująca się w ze­
w nętrznych form ach ku ltu  a m. in. w  pielgrzym kach, pom yśla­
ła bardzo wcześnie o zorganizowaniu takich stowarzyszeń, któ­
re m iałyby na celu roztoczenie opieki nad pielgrzym kam i 
i w  w ypadkach śm ierci zajęcie się ich pogrzebem  chrześcijań­
skim. Tak konfra tern ia  pielgrzym ów istniała już w  Trew irze 
w 1150 r .83. W Rzymie od XV w. (1450) zyskało wielki rozgłos 
A rcybractw o Boleści N.M.P. przy kościele szpitalnym  Campi 
Santi dla niem ieckich p ielg rzym ów 84. Na terenie Polski tego 
rodzaju konfra tern ie  znane są z XIV i XV w. w  Koszalinie, 
Kołobrzegu, G ryficach 83 i Reszlu na W arm ii 86, Do konfraterni- 
o tym  sam ym  charakterze należy bractw o Trójcy P rzenaj­
świętszej, erygow ane w Rzymie przez papieża Piusa IV bullą 
Illius, qui pro z  dn. 29 IV 1650 r. „in pauperum  peregrino­
rum  et convelescentium  personarum subsidium ” 87. Było ono 
bardzo rozpowszechnione w Polsce po m iastach i wioskach 
zwłaszcza w  XV III w. ale w  działalności swej sterowało prze­
de wszystkim  w  k ierunku dew ocyjnym 88. Dla ratow ania to­
nących i grzebania zm arłych zostało powołane do życia brac­
two św. K atarzyny istniejące na Helu już 1351 r .89, Elblągu 
(połowa XVI w.) i toruńskie bractw o Bożego Ciała dla grze­
bania poidróżnych i bezdomnych (1394) 90 oraz fratennia exu- 
lum  seu piscatorum  w  Tolkmiicku 91 i Reszlu 92. W yraźny cha­

83 . L a u f e r :  Die Fragmente des ältesten Pilgerbruderschaftsbu­
ches von St. Matthias, Trier, zwischen 1150 und 1250. Ein Beitrag zur 
Geschichte der M atthiasverehrung. Archiv für mittelrheinische Kir­
chengeschichte. R. 7: 1955 s. 237 — 263.

84 Bullarum... amplissima collestio. Ed. C. Coquelineus. Romae 1746, 
t. 4, cz. s. 394 — 395.

85 H. H e y d e n :  dz c., s. 149.
88 G. M a r t e n :  dz. c., s. 190 n.
87 Bul. Rom. t. 4, cz. 2. 15 — 17.
88 Relacja arcybiskupów lwowskich, s. 107; ADPrzem. nr 166 Visit. 

1744, s. 221. (Rrztmyśl): H. E. W y c z a w s k i :  Katalog prowincji
OO. Bernardynów w Krakowie. Lublin 1961/63 (Nadb. z Archiwa, Bi­
blioteki i Muzea Kościelne. T. 3 — 6) d. 47 (Przeworsk); AAPozn.
AV 31 Visit. 1777/88, s. 25 (Poznań); Diecezja chełmińska, s. 84; J. A. 
W a d o w s k i :  dz. c., s 65, 149 (Lublin); H. H e y d e n :  dz. c,, s. 160 
(XV i XVI w.).

89 Diecezja chełmińska, s. 81. O podobnych częściowo celach istniało 
bractwo Orationis et mortis eryg. przez pap. Piusa IV 17 XI 1560 
bullą Divina disponente (Magn. Buli. Rom. t. 2 s. 31—33).

90 T. G l e m m a :  Stosunki kościelne w Toruniu w stuleciu X V I 
i X V II na tle dziejów kościelnych Prus Królewskich. Toruń 1934, s. 23. 
45.

91 ADWarm. B. 1. Descripto, vol. 1, k. 50, 131.
92 G. M a t e r n :  dz. c., s. 189.



rak te r bractw  pogrzebowych posiadały bractw a kapłańskie tak 
bardzo szeroko rozpowszechnione we wszystkich diecezjach 
polskich 93.

W ięźniami zajęły się: bractw o św. Teresy i Compassionis 
Christi. P ierw sze znane z terenu  W rocławie, (1758), staw iają­
ce sobie za cel m. in. „zbieranie pieniędzy na w ykup więź­
niów” 94, drugie zaś, założone przez bpa łuckiego M. Szysz- 
kowskiego i potwierdzone bullą Illorum  votis  przez pap. Kle­
mensa VIII (6 III 1597), a przez Paw ła V bullą Salvatoris Do­
m ini z 21 VII 1605 r. wyniesione do godności arcybractw a 
z praw em  agregacji, wśród różnorodnej działalności chary ta­
tywno-społecznej w in teresie pokoju Rzeczypospolitej i dzia­
łalności apostolskiej, zm ierzającej „do naw rócenia n iew ier­
nych do praw dziw ej w iary  (Stat. 9), opiekowało się w ięźnia­
m i 9δ. O trzym ało naw et specjalny przyw ilej wypuszczania na 
wolność jednego więźnia w  każdy W ielki P iątek  96. Częściowo 
podobne cele realizow ały konfratern ie przyjaźni (fraternitas 
philadelphica) w  XVI w. w  diecezji włocławskiej 97 i Bonae 
vicinitatis  dobrego sąsiedztwa, polecane przez synod poznański 
z r. 17 2 0 98.

Omówione insty tucje  nie w yczerpują katalogu stowarzyszeń 
dobroczynnych w iernych; każde bractw o czy cech uwzględnia­
ło jak  najbardziej akcję charytatyw ną. Te, k tóre wym ienione 
w  niniejszym  punkcie znalazły się w  nim  dlatego, że w ra ­
m ach swej działalności realizowały zasadniczo pewne aspek­
ty  akcji charytatyw no-społecznej, a przez to samo mogły 
osiągnąć bogate rezultaty .

§ 4. STOW ARZYSZENIA OŚWIATOWE I KATECHETYCZNE
Od początku działalności swej apostolskiej Kościół, w ypeł­

niając zlecenie C hrystusa Pana (Mt 28, 19), s tara ł się o re ­
ligijne nauczanie i wychowanie młodzieży i narodów. Szkoły

93 J. H e y n e :  Dokumentirte Geschichte, Bd 2 s. 617; Statuty bractwa 
kapłańskiego oficjatu pilzneńskiego przy kościele św. Jana Chrzcicie­
la w Pilźnie. Wyd. B. K u m o r .  Archiwa, Biblioteki i Muzea Kościel­
ne. T. 5: 1962 s. 391; J. G o t t s c h a l k :  Das Totenbuch, s. 127 — 
185; H. H e y d e n :  dz. c., s. 161 — 164; G. M a t e r n :  dz. c., s. 161 — 
198 nn.

94 H. H o f f m a n n :  Brudeschaftsleben, s. 241.
95 Reformationes generales, s. 147—149. Compendium... Descriptio 

officiorum Archiconfraternitatis Compassionis Christis, s. 82 — 147.
96 Compendium, s. 136 п.; Encyklopedia staropolska. Wyd. Z. Glo­

ger. Warszawa 1958, s. 195 n.
97 MHDWlad. t. 25, s. 89 (nr 847).

98 Synodus dioec. Posnaniensis sub Christophoro Antonio Szembek 
ep. Posu. a. D. 1720. Varsaviae 1720, cap. 30.



katechetyczne służyły nie ty lko  katechum enom , lecz również 
kształceniu duchowieństwa. Od czasów karolińskich synody 
kościelne zobowiązały biskupów do zakładania szkół parafia l­
nych, do k tórych  m iała uczęszczać w szystka młodzież h W ten 
sposób pow stały szkoły parafialne rozkrzewione następnie 
w  całym chrześcijaństw ie. Kościelną działalność katechetycz­
ną w spom agały siły laickie, k tó re  w  wielu, w ypadkach przy­
brały form y organizacyjne. To właśnie zagadnienie udziału 
zorganizowanej w  bractw a pomocy świeckich w oświatowo- 
katechetycznej m isji Kościoła jest treścią niniejszego para­
grafu. Składa się on z 3 punktów , przy czym pierw szy z nich 
omawia bractw a szkolne i literackie, drugi bractw o nauki 
chrześcijańskiej, trzeci — inne organizacje o charakterze 
oświatow o-katechetycznym , wraz z  w rocław ską Academia 
amoris.

a. Bractwa szkolne i literackie

Rozwój kościołów parafialnych na ziem iach polskich, da­
tu jący się od w prow adzenia chrześcijaństw a jeszcze w  okre­
sie średniowiecza przyniósł w rezultacie w ytw orzenie się nor­
m alnego porządku parafialnego. Ponieważ w zakresie dzia­
łalności parafii średniowiecznej bardzo rychło znalazła się 
szko ła2, dlatego w raz z parafią  została ona transplantow ana 
na ziemie polskie. Przekazy źródłowe z X III i XIV w. infor­
m ują o istnieniu szeregu szkół katedralnych , kolegiackich, 
klasztornych i parafialnych zarówno w Polsce centralnej, jak 
i na Śląsku, czy Pom orzu Szczecińskim 3.

Podobnie jak do rozwoju szpitala średniowiecznego ogrom­
nie przyczyniły się bractw a szpitalne, tak  i p rzy . rozbudowie 
parafialnego porządku szkolnego w  dużej m ierze kon fra ter­
nie kościelne. Bractw a tego rodzaju, znane pod nazwą „Bra­
cia wspólnego życia” , spotykam y na teren ie Niemiec i F ran ­
cji w  XIV w.; m iały one na celu „kształcenie mieszczaństwa 
i ludu”. Bractwo to przekształciło się niebaw em  w organiza­
cję o charakterze zakonnym 4. W XVI w. papież Paw eł III

1 C. H e f e  le:  dz. с., Bd 3 s. 618 (Neuching 772), 669 (Aachen 789), 
745 (Aachen 802), 763 (Moguncja 813).

2 H. F. S c h m i d :  Des Recht der Gründung, s. 201.
3 A. K a r b o w i a k :  Szkoły parafialne w Polsce w X III  i X IV  

wieku. Rozprawy i spnawozd. z posiedź, hist fil. Akad. Um. T. 25: 
1897 s. 292 — 360; H. H e y d e n :  dz. c., s. 154 — 156; Geschichte Schle­
siens. Hrsg. Hist. Kom. f. Schlesien unter Leitung v. H. Aubin. Wroław 
1938. Bdl s. 314; T. S i l n i c k i :  Dzieje ustrój kościoła katoUc':iego 
na Śląsku do końca X IV  w. Warszawa 1953, s. 400 nn.

4 L. G e n i c  ot :  dz. с., s. 344.



bullą Latitudo divinae  z 7 II 1541 r. zatw ierdził istniejące od 
daw na bractw o Nawiedzenia NMB., którego celem m. in. było 
„orphanos pie educandos, bonisque artibus instruendos” 5. Z te­
ren u  ziem  polskich bractw a szkolne w  XIV w. znane są ty l­
ko na Pom orzu. G rupow ały one w sobie biednych uczniów 
(Strzałów) i rycerstw o, opiekujące się szkołą św. O ttona 
w Szczecinie 6.

Szczególne m iejsce wśród tego rodzaju organizacji zajm ują 
konfratern ie  literackie, k tóre oprócz zadań społeczno-chary- 
tatyw nych niem ało przyczyniły się do rozw oju k u ltu ry  du­
chowej. W prawdzie niektórzy w yprow adzają genezę nazwy 
bractw a od legendarnego listu  M atki Bożej, którego miało 
strzec na  S y cy lii7, w ydaje się jednalk daleko pewniejsza ge­
neza tej nazwy od fra tres  lite ra ti — bracia czytający i fra tres  
łayci — nieczytelni o jakich wspom ina najdaw niejszy z ziem 
polskich statut- bractw a raciborskiego w r. 1343 8. Tak zresztą 
tę nazwę tłum aczą m. in. Muczkowski, Fijałek, Pawłowski 
i W adow ski9. Bractw o to przez w ym aganie znajomości czy­
tania od swych członków i szerzenie k u ltu ry  muzycznej na­
leży zaliczyć do tych stowarzyszeń, k tóre rozw ijały ku ltu rę  
duchową. Znane są również w ypadki u trzym yw ania i fun ­
dowania przez konfra tern ię  szkół na teren ie Łużyc 10 i w  Pol­
sce (Lwów) n .

Można postawić tw ierdzenie, że chyba żadne, jak  to brac­
two ku czci NMP. nie było rozpowszechnione w Polsce. Już 
w  XIV w. istniało w  K rakow ie (1311)12, Raciborzu (1343) 13, 
Bochni (1349) 14, Lwowie (1350/87) 15, Lipnicy M urowanej

5 Magn. Bull. Rom. t. 1 s. 740 — 742.
6 H. H e y d e n :  dz. c., s. 155 n.
7 M. S k r u d l i k :  Królowa Korony Polskiej. Lwów 1930, s. 119 nn.; 

W. Sarna: Biskupi przemyscy, s. 67 przyp. 1.
8 H. S c h a f f e r :  Geschichte einer schlesischen Liebfrauengilde seit 

dem  Jahre 1343. Racibórz 1883, s. 6 nn.
9 J. M u c z k o w s k i :  Bractwa jezuickie i akademickie w Krakowie, 

Kraków 1845, s. 37; J. F i j a ł e k:Królowa Korony Polskiej. Przegl. 
kościelny. T. 1: 1902 s. 417; F. P a w ł o w s k i :  Premislia sacra. Kra­
ków 1870, s. 65 przyp. 2; J. A. W a d o w s k i :  dz. c., s. 395 n.; por.
B. K u m o r :  Średniowieczne przyczynki źródłowe do dziejów bractwa 
literackiego \NMP w Bochni i do salin bocheńskich Archiwa, Biblioteki 
i Muzea Kościelne. T. 1: s. 179.

10 H. F. S c h m i d :  Das Recht der Gründung, s. 201 przyp. 1
11 B. Z i m o r o w i c z :  Historia miasta Lwowa. Lwów 1835 s. 110 η.
12 J. M u c z k o w s k i :  dz. с., s. 37 (przekaz odnosi się do tego 

bractwa).
13 Zob. przyp. 8.
14 Zob. przyp. 9.
15 B. Z i m o r o w i c z :  dz. c., s. 111; Relacje arcybiskupów, s. 72.



(ок. 1350) 1б, Krośnie (1377) 17, Lublinie (1396) 18 i Sandom ie­
rzu (przed 1400) 19. W XV i XVI w. rozpowszechniły się one 
praw ie po wszystkich m iastach na Śląsku, Pom orzu i Polsce 
c e n tra ln e j20. Trzeba wszakże stwierdzić, że bractw a te prze­
żyły najw iększy kryzys w  okresie reform acji i w  większej 
części zanikły, odrodzone zaś w końcu XVI w. posiadały cha­
rak te r społeczno-charytatyw ny 21.

Bardzo zbliżone cele do bractw  literackich  były bractw a · 
roratn ie „ad m usicam  sacram exercendam ”. Zgodnie z przy­
jętym  celem popierały one organizowanie chórów kościelnych 
i kapele m uzyczne przy większych parafiach. Takie bractw o 
istniało m. in. w  Reszlu na W armii 22.

b. Bractwo nauki chrześcijańskiej

Wiek XVI pod wieloma względami przypom inał dzieje Ko­
ścioła w  X III w. Pro testan tyzm  w różnych form ach rozlewał 
się po Europie z podobną gwałtownością, jak  niegdyś here­
zja albigensów w południowej Francji. Podobnie jak w  XIII 
wieku doszło do żywiołowego rozwoju b rac tw  laickich, tak 
i teraz w  XVI w. doszło do odnowienia daw nych i założenia 
bardzo w ielu now ych b ra c tw 23. Zaatakow ana przez reform a­
torów  doktryna katolicka potrzebow ała nie ty lko w yjaśnienia 
teologicznego, ale i głębszego ugruntow ania jej w um ysłach 
w iernych, k tórzy  w  bardzo licznych w ypadkach nie znali n a j­
bardziej podstawowych praw d katolicyzm u. Tym potrzebom

18 ADT (Archiwum Diecezjalne w Tarnowie) fasc. Lipnica Muro­
wana.

17 F. P a w ł o w s k i :  dz, c., s. 6 przyp. 2.
18 J. A. W a d o w s k i :  dz. c., s .406 (przekaz odnosi się do bractwa 

literackiego).
19 J. W i ś n i e w s k i :  dz. c., s. 21.
20 Urkunden und Regesten zur Geschichte der Graf Schafts Glatz 

von 1401 bis 1500. Hrsg. Volkmer, Hohaus. Bystrzyca Kłodzka 1888, 
s. 422, 445, 452, 472, 515; J. A. К о p i e t z :  Kirchengeschichte des Für­
stentums Münsterberg und Weichbildes Frankenstein. Ząbkowice 1885 
s. 71, 89, 90, 159; H. H e y d e n :  dz. c., s. 159; Diecezja chełmińska, 
s. 82; MHDWlad. . 18 s. 83; t. 20 s. 9, 31; 25 s. 103; Regesty wybranych 
zapisek, s. 129, 197 207, passim; F. M a c h  a y: Diałalność duszparster- 
ska kard. Radziwiłła biskupa krak . (1591 — 1600). Kraków 1936 s. 75; 
F. P a w ł o w s k i :  dz. с., s. 55, 111, 150, 298, 314.

21 Por. statuty bractwa: Kraków (AKMK Visit. 1748 s. 549 — 553); 
Zamość (Wiadomości o zacności bractwa literackiego w kolegiacie 
zamojskiej. Zamość 1799), Lublin (J. A. W a d o w s k i :  dz. c., s. 395 — 
statut z 1626).

22 G. M a t  e r  n: dz. c„ s. 193 — 198.
23 H. D u r a n d :  dz. c.. s. col. 144.



s ta ra ł się zaradzić sobór trydencki na sesji 15 VI 1546 i 11 XI 
1563 r., kiedy to zobowiązano biskupów i proboszczów do 
nauczania w iernych zasad praw dziw ej w iary  i „w yjaśnienia 
w  ojczystym  języku moc i pożytek sakram entów ” 24.

Celem realizow ania tych  zadań wśród ludu, zakreślonych 
przez dekrety  soborowe, powstało w  M ediolanie S tow arzy­
szenie nauki chrześcijańskiej ; cele te  m iało realizować nie ty l­
ko w szkołach chrześcijańskich ,1-ecz również w  Kościele i do­
mach pryw atnych  23.

Papież P ius V bullą Debito pastoralis offici  z 6 X 1571 r. 
pochwalił działalność stowarzyszenia, zatw ierdził je, oraz po­
lecił biskupom, „aby w jego im ieniu zakładali ty le  placówek 
bractw a, ile tego w ym agały potrzeby do zrealizowania jego 
wzniosłego celu” 26. Papież Paw eł V bullą E x credito nobis 
z 6 X 1607 r. wyniósł stow arzyszenie do godności arcybrac­
tw a i przeniósł jego siedzibę do bazyliki św. P io tra  na W a­
tykanie 27. Obok papieży propagow ały bractw o synody pro- 
w incjalne m ediolańskie św. K arola Boromeusza z r. 1573, 
1579, nakazujące bezwarunkow o w prowadzenie go do w szyst­
kich diecezji w  m etropo lii28, oraz synody m etropolii raw e- 
nateńskiej (1582) 29, benew entańskiej (1693) i neapołitańslkiej 
(16 9 9 ) 30. W tym  sam ym  okresie bractw o przekroczyło g ra­
nice Francji, a w  XVII i XVIII w. A ustrii i Niemiec, a na­
w et zostało przeszczepione do dalekich Indii W schodnich31.

Na ziemiach polskich propagow ały bractw o synody diece­
zjalne: krakow ski 162 1 32, włocławski 1643 33, żmudzki z 1643 
i 1752 34, oraz prow incjalny prym asa J. W ężyka z r. 16 3 4 33.

24 Sesss. V De reform, cap. 2; XXIV De reform, cap. 7.
25 L. P a s t o r :  dz. c., s. Bd 8 s. 163.
26 Magn. Buli. Rom. t. 2 s. 346 n.
27 Tamże, t. 3 s. 223 n. ; por. L. P a s t o r :  dz. c., Bd 12 s. 197 n.
28 J. D. M a n  s i :  dz. с., t. 31А (А61), col. 141 cap. 2 De scholis doc­

trinae Christianae (1573); t. 34 col. 346 p. I cop. 2 i col. 483 cap. 17 
(1579).

29 Tamże, t. 36B, col. 822 (1582).
30 Àcta et decreta sacrorum conciliorum recentiorum, t. 1 col. 25 

(1693), col. 159 (1699).
31 L. P a s t o r :  dz. c., Bd 8 s. 163; A. B e r t r a m :  dz. c., Bd 3 

s. 101, 156: B. K u m o r :  Statuty bractwa literackiego nauki chrześ­
cijańskiej przy kolegiacie św. Małgorzaty w Nowym Sączu. Archiwa, 
Biblioteki i Muzea Kościelne. T. 2: 1961 s. 355.

32 Reformationes generales. Compendium, s. 38.
33 Statuta synodalia, s. 230.
34 Decretales Summornm Pontificum, s. 26 n.
35 Synodus provincialis sub Joanne W ężyk archiep. Gnesn. Varsa- 

viae 13 X I 1634 celebrata. Cracoviae 1636 cap. 1 De doctrina Chris­
tiana.



W okresie przedrozbiorowym  wydano w W ilnie naw et spe­
cjalną publikację, m ającą na celu zapoznanie szerszych 
w arstw  społeczeństwa z celami k o n fra te rn ii36. W ydawałoby 
się, że po tak w ielkich i skutecznych zaleceniach instytucji, 
przyjm ie się ona powszechnie w obydwu m etropoliach: gnie­
źnieńskiej i lwowskiej. Przypuszczenie to zdają się popierać 
praw ie w szystkie synody XVII i XV III w. zarówno prow in- 
cjalne, jak  i diecezjalne, zaw ierające z reguły  w  swych sta­
tu tach rozidział De doctrina Christiana, lub też M ethodus ca- 
tech isand i37. Tymczasem w edług iprzekazów źródłowych zo­
stało ono założone w r. 1597 przy kolegiacie św. M ałgorzaty 
w  Nowym Sączu, a w r. 1608 otrzym ało w łasny obszerny 
s ta tu t38, oraz w  r. 1630 w kościele katedralnym  w Miedni­
cach na Żmudzi i praw dopodobnie w  niektórych kościołach 
parafialnych tejże diecezji " .  Innych przekazów źródłowych 
nie znaleziono.

Celem bractw a, jak  to w spom niane uprzednio, było na­
uczanie pamięciowe i w yjaśnianie katechizm u w języku lu­
dowym tak  młodzieży jak i dorosłych w niedzielne popołu­
dnia. Na program  nauki katechizm ow ej składały  się zapewne 
te  podstawowe praw dy nauki katolickiej, kó tre  zalecały sy­
nody kościelne, a więc: M odlitwa Pańska, Pozdrowienie 
Anielskie, Symbol w iafy, Dekalog i przykazania kościelne, 
spowiedź powszechna, na tu ra , moc i użyteczność sakram en­
tów św. itp. w  oparciu o Katechizm  rzym ski, w ydany z na­
kazu soboru trydenckiego 40. Szkoda tylko, że tak  bardzo po­
trzebna in sty tucja  dla pogłębienia w iedzy relig ijnej wśród 
ludu nie zapuściła głębszych korzeni na ziemiach polskich 
w okresie przedrozbiorowym .

c. Inne organizacje o charakterze oświatowo-katechetycznym
Academia amoris

Zagrożony w X III w. Kościół przez prądy  heretyckie, lub 
też zbliżające się do herezji w  południowej F rancji, powołał 
świeckich zarówno do obrony czystości w iary, jak i in sty tu ­

ÓÓ4:

36 Objaśnienie o Bractwie albo Kongregacyi nazwanej Doctrinae 
Christianae czyli Nauki chrześcijańskiej. Wilno 1772.

37 Decretales Summorum Pontificum, s. 22 — 28.
38 В. K u m o r :  Statuty Bractwa, s. 353 — 388.
39 Zob. przyp. 36; por. B. K u m o r :  dz. c., s. 355.
40 Concilium provinciale Regni Poloniae... a. D. 1607. Cracoviae 

1630 cap. 1; Synodus provinc. Gnesnensis provinciae sub Jeanne W ężyk  
archiep. Gnesn. a. D. 1628. Cracoviae 1679 cap. 1.



cji kościelnych. W tym  celu biskup Tuluzy Fulko zorganizo­
w ał kościelne bractw o confrérie blanche, k tóre m iało na celu 
zbrojną obronę zagrożonego przez albigensów katolicyzm u; 
wyniesione ono zostało niebaw em  (1209) przez legata papie­
skiego do godności „wielkiego b ractw a” i zyskało tak  w ielką 
popularność, że już w  r. 1211 liczyło przeszło 3 tys. człon­
ków. Analogiczne konfratern ie  zostały zorganizowane na te ­
renie Włoch rów nież w  X III w. 41.

W Polsce w  okresie średniowiecza podobnych bractw  nie 
spotykam y; nie było zresztą potrzeby. P rzed XV w. bowiem 
herezja na ziemiach polskich głębszych korzeni nigdy nie 
zapuściła. Odkąd jednakże od XVI w. herezja zaczęła czynić 
duże postępy, pojaw iły się w  Polsce stow arzyszenia świec­
kich, k tóre m iały na celu nie orężną, ale oświatow o-kateche- 
tyczną walkę. Taki charak ter m iały cztery stowarzyszenia 
w iernych: bractw o św. Anny, Compassionis i św. M arcina, 
oraz Academia amoris.

K onfratern ia św. Anny była znana na ziemiach polskich 
już w  XV w .42, ale ta  m iała cele wyłącznie dewocyjno-spo- 
łeczne. Dopiero założona pod koniec XVI w. przez arcybi­
skupa lwowskiego, Jana  D ym itra Solikowskiego konfratern ia 
św. Anny, wśród zadań o charakterze dewocyjno-społecznym  
postaw iła sobie za cel „obronę Kościoła katolickiego i jego 
doktryny, a zwłaszcza Bóstwa Syna Bożego i Ducha św. ... 
Sakram entów  św. i czci Św iętych” . S ta tu t bractw a wym agał 
podejm owania dyskusji z różnow iercam i „placide et pro m o­
destia catholica”; do dyskusji należało się solidnie przygoto­
wać przez studium  nauki Kościoła. Praca ta  m iała prow a­
dzić do naw racania ludzi odpadłych od jedności z Kościołem. 
Jako środki oprócz dyskusji s ta tu ty  brackie polecały m. in. 
częste korzystanie z Sakram entów  św., uczestniczenie w co­
dziennej Mszy św. i zwalczanie w ad narodow ych pijaństw a 
i g ad u ls tw a43. Treść sta tu tów  w skazuje, że działalność jego 
w ym ierzona była przeciwko postępom arianizm u (Bóstwo 
Syna Bożego i Ducha św.), oraz protestantyzm u (Sakram enty 
św., ku lt Świętych). 11 IV 1581 r. nuncjusz apostolski w  Pol­
sce X. A. Caligari dekretem : His, quae pro zatw ierdził nowe 
b rac tw o 44, a papież Sykstus bullą E x incum benti z r. 1589

41 H. D u r a n d :  dz. c., col. 142 n.
42 H. H e y d e n :  dz. c., s. 159 n.; J. K r u c z e w s k i :  dz. c., s. 164.
43 MPV t. 4 I. A. Caligarii nuntii apost. in Polonia epistolae et acta

1578 — 1581. Ed. L. Boratyński. Kraków 1915, A n r 17 s. 830 — 835;
por. Decretales, s. 334 η.

44 Tamże.



obdarzył ty tu łem  arcybractw a w praw em  agregacji. Kościół 
bernardynów  w W arszawie pod wezwaniem  św. Anny stał 
się jego centrum  na cały k r a j 45. Odtąd bractw o rozpoczęło 
zwycięski pochód po ziemiach polskich. Już  16 III 1597 arcy­
biskup Solikowski pisał do Caligariego, że „bractw o św. A n­
ny. ..., rozszerzone po całym  Królestwie, zdobyło sobie prze­
sławne imię i darzone jest szacunkiem  i czcią” 46. W tym  też 
okresie bractw o przyjęło się w całej m etropolii gnieźnień­
skiej i lwowskiej w  bardzo licznych kościołach wiejskich 
i m iejskich 4T.

W ,pewnej m ierze analogiczne założenia posiadało również 
autochtoniczne bractw o Compassionis Christi, omówione sze­
rzej już uprzednio, powołane do życia przez biskupa łuckie­
go, a następnie krakowskiego M arcina Szyszkowskiego. 8 i 9 
s ta tu t konfra tern i zobowiązywał członków „do godzenia zwa­
śnionych, ... pouczania n ieum iejętnych” oraz „naw racania 
heretyków  i doprowadzania ich do praw dziw ej re lig ii48. Jako 
środki do osiągnięcia zamierzonych celów, s ta tu ty  w ym ie­
niały: „m odlitwę o pokój i jedność wśród panujących, naw ró­
cenie niew iernych, wykorzenienie heretyków  i wywyższenie 
Kościoła rzym skiego” (Stat. 6) i zwalczanie wad narodowych 
(pijaństwa, pieniactwa, hazardowych gier i tp .)49 Apostol­
stwo godzenia zwaśnionych i naw racanie błądzących było 
zorganizowane i spoczywało na urzędnikach konfraternii, 
zwanych pacificatores i c u ra to re s50. A rcybractw o to, jak 
świadczy synod krakow ski z 1621 r. „posiadało założone przez 
siebie bractw a w różnych miejscowościach K rólestw a” 51.

Do grupy tych stowarzyszeń należy zaliczyć również brac­
two św. M arcina, założone w r. 1640 przy kościele św. Anny 
w  W ilnie i konfratern ię  św. Sebastiana przy kościele kano­
ników regularnych  na Piasku we W rocławiu. Celem ich było 
m. in. uczenie młodzieży początków nauki chrześcijańskiej, 
obyczajów, opiekować się nawróconym i z protestantyzm u

45 H. E. W y c z a w s k i :  Katalog, s. 34, 39, 44; K. K a n  t a k :  Ber­
nardyni polscy. T. 2 (1573 — 1795 — 1932). Lwów 1933 s. 253 nn.

46 MPV t. 4 nr 290 s. 530.
47 Por. jak wyżej: Regesty wybranych zapisek, indeks; Relacje 

arcybiskupów lwowskich, indeks; Diecezja chełmińska, s. 82 n.; F. P a ­
w ł o w s k i :  dz. c„ s. 336; AKMK nr 19 Visit. 1720/21 s. 110 (Mysło­
wice); Tamże. Visit, eccles. colleg. s. Annae 1711, s. 578; MHDWlad. 
t. 20 s. 9, 85; t. 21 s. 4, 122; t. 25 s. 97; AAGniez. E. 40. Visit. 1608 к. 24 
(z r. 1519), 259.

48 Reformationes generales, Compendium, s. 88.
49 Tamże, s. 111.
50 Tamże, s. 108 n. I l l  n.
51 Tamże, s. 139.
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i podróżnym i i inne agendy o charakterze chary tatyw nym  5S. 
W sprecyzowaniu celów działania były one jak  gdyby syn­
tezą bractw a nauki chrześcijańskiej, oraz bractw  św. Anny 
i Compassionis.

Szczególne m iejsce w śród insty tucji o charakterze oświa­
to  wo-kateoh etycznym  w okresie potrydencikilm zajęła Acade­
mia amoris — A kadem ia miłości, założona w  roku  1690 przez 
W ita Scheffera T. J. we W rocławiu i zatw ierdzona przez 
papieża Innocentego X II w  r. 1699 53. Hasłem  tej insty tucji 
było „operum divinorum  divin issim um  est cooperari Deo 'in 
salutem  anim arum ”. Była to insty tucja, k tó re j geneza i cele 
łączą się z rekatolicyzacją Śląska przez H absburgów  w XVII 
wieku. Do jej głównych zadań należało „słabych w wierze 
umacniać, różnowierców naw racać na katolicyzm , p racu ją­
cych kapłanów  i świeckich nad konw ersją błądzących wspo­
magać przez dostarczanie im  odpowiednich ’piam” 54. W rea ­
lizacji w ytkniętych założeń postanowiono: każdego miesiąca 
wydać broszurę o charakterze polemicznym. W inna ona być 
kró tka (takie książki czyta się chętniej, niż większe), ty tu ł 
jej w inien być pociągający. Mogły to być naw et kazania, 
ale pisane zawsze w języku ojczystym. Treść polem ik winna 
dotyczyć przede wszystkim  zagadnień spornych z pro testan­
tam i. Academia m iała wydaw ać te' książki drukiem , następ­
nie je rozdawać naw et darmo, lub  też rozprowadzać wśród za­
interesow anych, a zwłaszcza kaznodziejów. Dla użytku człon­
ków Academia zgrom adziła pokaźną bibliotekę.

Była to najw ażniejsza insty tucja  o charakterze kateche­
tycznym , wspom agająca Kościół w  rekatolicyzacji sprotestan- 
tyzow anych terenów. W realizacji swych planów korzystała 
z tych  środków, co i protestanci: propaganda za pomocą bro­
szur, drukow anych w języku narodowym. Były to nie tylko 
założenia. Sprawozdanie z la t 1690—1708 w skazuje, że dzięki 
Academii w ydrukow ano i rozpowszechniono 92 pozycje. Mo­
żna przypuszczać, że było ich zapewne więcej. Przeciętnie 
tedy  w jednym  roku w ydaw ano 5 pozycji. Znaczenie tego 
rodzaju akcji było ogromne, mimo pewna przeciwakcja ze 
strony  protestanckich pastorów.

52 J. K u r c z e w s k i :  dz. c., s. 363; H. H o f f m a n n :  Bruder­
schaftsleben im barocken Breslau. Archiv für schlesische Kirchenge­
schichte. T. 6: 1941 s. 229—232.

M H. H o f f m a n n :  P. Vitus Scheffer und seine Academia Amoris. 
Archivum histor. Soc. Jesu. R. 5: 1936 s. 177/202; Tenże: Bruderschafts­
leben, s. 226 n.

54 H. Hoffmann: P. Vitus Scheffer, s. 192.
22 — Praw o Kanoniczne
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§ 5. STOW ARZYSZENIA O CELACH WYCHOWAWCZYCH

Reform acja i hum anizm  XVI w. zwróciły Im. in. uwagą na 
problem  w ychow ania człowieka, co znalazło swój głęboki w y­
raz w  dekretach reform acyjnych soboru trydenckiego i no­
wopow stałych zakonach i kongregacjach (filipini, jezuici, pi­
jarzy, bracia szkolni, urszulanki). To też zakony a zwłaszcza 
jezuici zmobilizowały ak tyw  świecki do realizacji tych zadań 
w środow iskach katolików  świeckich. W ten  sposób zostały 
sta ły  powołane do życia sodalicje m ariańskie i inne stow a­
rzyszenia wychowawcze.

a. Sodalicja mariańska

Bullą Regim ini m ilitantis ecclesiae z 27 IX  1540 r. papież 
Paw eł III zatw ierdził Towarzystwo Jezusowe, k tóre stawiało 
sobie za pierw szorzędny ceł m. in. „pracę nad pogłębianiem 
znajomości zasad chrześcijańskich wśród w iernych, a szcze­
gólnie poświęcić się chrześcijańskiem u wychow aniu młodzie­
ży” 1. Te dwa założenia reguły Tow arzystw a, tak  bardzo w a­
żne w XVI-wiecznym  chrześcijaństw ie, m iały  realizować na­
de wszystko sodalicje m ariańskie. Były one związane z jezui­
tam i bardzo mocno, różniły się jednak zasadniczo od terc ja - 
rzy zakonów żebraczych, a różnica ta wychodziła na korzyść 
soda lic ji2. Sodalicja powstała w  kolegium  jezuickim  w Rzy­
mie w r. 1563 dla celujących uczniów szkół jezuickich. Na 
prośbę generała zakonu Akwawiwy papież Grzegorz X III 
bulla O m nipotens Dei Salvatoris nostri z 5 X II 1584 r. udzie­
lił jej zatw ierdzenia i wyniósł do godności archikongregacji 
(prima prim aria congregatio), upow ażniając równocześnie ge­
nerała Tow arzystw a do erygow ania sodalicji we w szystkich 
szkołach jezu ick ich3. Papieże Sykstus V (5 I 1586 Superna  
dispositione: 29 IX 1587 Rom anum  decet), K lem ens V III (30 
VIII 1602 breve) i Grzegorz XVI (15 IV 1621 Alias pro) p rzy ­
w ileje Grzegorza X III rozciągnęli na w szystkie rezydencje 
zakonu, zezwalając, aby nie tylko studenci, ale „inni także 
w ierni Chrystusow i” mogli być przyjm ow ani do sodalicji 
i aby przy jednym  kolegium, czy rezydencji jezuickiej ze

1 C. M i r b t :  Quellen zur Geschichte des Papstums und des römi­
schen Katholizismus. Auf. 3. Tübingen 1911, s. 201.

2 L. W i l l a e r t :  Après le concile de Trente. La restauration catho­
lique 1563—1648. W: Histoire de l’eglise. T. 18. Paris 1960 r. 164.

3 Magn. Bull. Rom. t. 2 s. 517 n.; por. Ph. L ö f f l e r :  Die mariani- 
schen Kongregationen in ihrem Wesen und ihrer Geschichte. Auf. 5. 
Freiburg i. B. 1924 s. 11.
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względu na w ielką ilość sodalisów, było założonych kilka 
kongregacji 4. Przyw ileje te m iały ogromne znaczenie dla roz­
woju insty tucji, k tó ra  rozw ijała się w prost żywiołowo. W dw a­
dzieścia lat później (1584) kongregacja liczyła w  Europie ok. 
30 tys. m łodzieży5, a w  pierwszej połowie XVII w. przyjęła 
się we Francji, Niemczech, Hiszpanii, Italii, A ustrii i Polsce. 
Do r. 1773 ogólna liczba członków wynosiła 2,500.000 ®.

Jako główny cel kongregacja zakładała w ychow anie czyn­
nej elity  katolickiej w szystkich w arstw  społecznych, a nade 
wszystko apostołów świeckich. Do r. 1751 przyjm owano do 
niej młodzież wyłącznie m ęską i mężczyzn, od r. 1751 również 
dziewczęta i kobiety. Byli oni zgrupow ani stanowo (szlachta, 
akadem icy, mieszczanie, studenci, kupcy, rzemieślnicy). Jako 
środki do osiągnięcia wytyczonych założeń sodalicja wisikazy- 
w ała na własne udoskonalenie m oralne i rozciągnięcie jego na 
jak  najszersze koła., pielęgnow anie pobożności eucharystycznej 
i m ariańskiej, prowadzenie akcji charytatyw nej, nauczanie 
katechizm u i przygotowyw anie do Sakram entów  św. prostych 
ludzi i zaniedbaną pod względem relig ijnym  młodzież uboż­
szą, oraz propagandę katolickich książek. 7

Do Polski sodalicja została transplantow ana przez jezuitów 
bardzo wcześnie. Pierw sza została erygow ana przy kolegium 
jezuickim  w B raniew ie w r. 1571, k tórą już w  r. 1591 podzie­
lono na dwie. Jeszcze w  tym  samym  w ieku nastąpiły  dalsze 
erekcje: Poznań (1574), Kalisz (1586 — podzielona w r. 15.99 
na trzy), Nieśwież (1595), Ryga (1598) i Jarosław  (X V I)8. Do 
połowy XVII w, cyfra kongregacji m ariańskich studenckich 
przekroczyła 100, nie licząc sodalicji mężczyzn, a liczba s tu ­
dentów przekraczała 10 tys., rekru tu jących  się z katolików 
łacińskich i unickich, oraz praw osław nych9. Sodalicja pokry­
ła gęstą siecią placówek cały obszar Rzeczypospolitej od Wi­
tebska, M ohylowa i Żytom ierza poprzez W ilno, Lwów, K ra ­
ków, W arszawę do Rygi, Reszla, Torunia, W rocławia i Kłodz­
ka 10. Po skasowaniu zakonu jezuitów  prowadzenie sodalicji

4 Magn. Buli. Rom. t.'2  s. 618—620; P. L ö f f l e r :  dz. c., s. 11 n.
5 S. Z a ł ę s k i · .  dz. c., t. 1 s. 124.
6 P. L ö f f l e r :  dz. c., s. 78, 87, 89; L. W i l l a e r t :  dz. c„ s. 164.
7 L. P a u l u s s e n :  s. v. Marianische Kongregation. W: LThK Bd 7:

1960 col. 50 n.
8 AAPozn. AV 29 Visist. 1780/81 s. 972; S. Z a ł ę s k i :  dz. c„ t. 4, 

cz.. 1 s. 17, 114, 160, 261, 396, 411.
0 Tamże, t. 1 s. 127; t. 2 s. 81.
10 S. Z a ł ę s k i :  dz. c., t. 4 cz 4, indeks; G. M a t e r n :  dz. c., s. 216

nn.
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zostało przekazane przez Stolicę Apostolską kapłanom  diece­
zjalnym.

b. Inne stowarzyszenia o celach wychowawczych

W ychowawcza działalność jezuitów  nie w yczerpyw ała się 
na prowadzeniu sodalicyj m ariańskich. Powołali oni do życia 
specjalną konfratern ię  św. Alojzego, k tórej celem było na wzór 
św. Alojzego pielęgnowanie czystych obyczajów młodzieży 
katolickiej. P ierw sze wzm ianki o niej da tu ją  się z r. 1754 i po­
chodzą z M ińska na Białorusi, gdzie konfratern ia  ta  istniała 
przy kolegium  jezu ick im n . Jako środki w  osiągnięciu w y­
tycznych celów miało szczególnie służyć praktykow anie 6 
alojzjańskich niedziel z pewną sum ą p rak tyk  religijnych. Na 
członków bractw a przyjm owano wyłącznie młodzież męską 
i nie zawsze należącą do soda lic ji12. Podobna insty tucja  zo­
stała założona we W rocławiu w r. 1763 przy jezuickim  ko­
ściele Najśw. Im ienia Jezus 13.

O charakterze ascetyczno-wychowawczym  było bractwo 
W niebowzięcia NMP. zaprowadzone przez jezuitów  dla mło­
dzieży akadem ickiej w  W ilnie (1586) i nieco później w K ra­
kowie (1602). Miało ono w ybitny charak ter stanowy, grom a­
dziło bowiem w  swych szeregach wyłącznie szlachecką mło­
dzież akadem icką u . Analogicznie do tych celów bractw o ist­
niało przy  katedrze ormiańskiej we Lwowie pod oficjalną na­
zwą Stow arzyszenie ormiańskiej młodzieży lwowskiej ty tu łu  
Niepokalanego Poczęcia NMP. Grom adziło ono wyłącznie m ę­
ską młodzież orm iańską Lwowa i m iało na celu jej katolickie 
w ychow anie15. Stowarzyszenie erygował 11 IV 1653 r. arcybi­
skup M. Torosiewicz ob. orm. i dla jego pomocy specjalnego 
kapelana, k tó ry  pełnił obowiązki m o d era to ra 16. W kilka lat 
po przystąpieniu Orm ian lwowskich do unii kościelnej bractwo 
to było jak  najbardziej na czasie. Ogólnie rzecz biorąc, każde 
bractwo zakreślało sobie ogólne cele wychowawcze, wym ie­
nione jednakże realizow ały je szczególnie.

11 S. Z a ł ę s k i :  dz. c., t. 4 cz. 4 s. 1510.
12 H. H o f f m a n n :  dz. c., s. 229.
13 Tamże.
14 J. M u c z k o w s k i :  dz. c., s. 4 nn., 50 n.
15 Ossolineum. Wrocław. 1732/11 Prothocollum actorum consistorii 

archiepiscopalis Leopoliensis nationis Armenae 1684—1699, s. 57 (1686).
16 Ossolineum. Wrocław. 1734/11 Acta visit, archicathedralis ecclesiae 

Leopoliensis Armenicae in an. 1714 descripta, k. 32 nn.



§ 6. STOW ARZYSZENIA STANOWE

Niniejszy paragraf jest poświęcony tym  stowarzyszeniom  
kościelnym  w iernych, k tóre w  swych szeregach gromadziły 
wyłącznie pew ne grupy społeczne. Taki charak ter stanow y po­
siadały niew ątpliw ie cechy skupiające z reguły  mieszczaństwo 
jako grupę społeczną z zachowaniem podziału na poszczególne 
zawody. Taki charak te r posiadała solidacja m ariańska m ająca 
na celu tworzenie oddziałów dla poszczególnych grup społecz­
nych, jak  młodzież m ęska, mężczyźni, młodzież żeńska, nie­
wiasty. Z omówionych poprzednio bractw  charak ter stanow y 
posiadały konfra tern ie  żebraków, będące organizacjam i prze­
znaczonymi wyłącznie dla żebrzącej biedoty m iejskiej, oraz 
bractw a wieśniaków, skupiające wyłącznie chłopów w  para­
fiach diecezji w łocławskiej 1 i nieco później rozpowszechnio­
ne po całym k ra ju  konfratern ie  św. Izydora rolnika g rupu­
jące chłopów pracujących na r o l i2. Do tej też grupy należy 
zaliczyć również propagow ane przez jezuitów  Bractwo dobrej 
śmierci, założone praw dopodobnie przez jezuitów  we Lwowie 
(1684). Do bractw a należeli tylko mężczyźni, k tórzy co kw arta ł 
przystępow ali grom adnie do Sakram entów  św. Rozpropago­
wali je jezuici po różnych kościołach jezuickich w  Polsce 
(Lwów — 1684; K raków  — 1691; W ieluń — 1698; Łuck — 
1699; Przem yśl — 1759; M ińsk — 1732; Mogilno — 1703 
i td .)3.

W paragrafie niniejszym  nieco więcej m iejsca poświęcimy 
bractw om  rycerskim  i stowarzyszeniom  niew iast, prow adzą­
cych życie wspólne.
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a. Bractwo rycerskie

Początki kościelnych organizacji rycerskich wiążą się z r e ­
form ą gregoriańską i z powstaniem  pod jej w pływem  nowego 
ideału rycerza chrześcijańskiego, oddanego służbie Kościoła 
i państw a, obronie duchowieństwa, wdów, sierot, chłopów 
i p ielgrzym ów 4. W realizacji tych ideałów zrodziły się brac-

1 M DWlad. t. 21 s. 209.
2 Diecezja chełmińska, s. 83; por. J. T a z b i r :  Społeczna funkcja  

kultu  Izydora Oracza w Polsce w X V II w. Przegl. hist. T. 46: 1955 
z. 4 s. 438—441.

3 S. Z a ł ę s k i :  dz. c„ t. 4 cz. 2 s. 604, 795, 948; cz. 3 s. 1052, 1125, 
1146 passim; Regesty wybranych zapisek, s. 308, 313, 379.

4 A. F l i e h e :  La réforme grégorienne et la reconquête chrétienne 
(1057—1123). W: Histoire de l ’église. T. 8 Paris 1950 s. 474 n.
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tw a i zakony rycerskie w czasie w ypraw  krzyżow ych w P a­
lestynie i reconquisty  w  H iszpan ii5. Takie konfratern ie  ry ­
cerskie, założone przez bpa Fulko w Tuluzie (1209) brały  
udział w  walce zbrojnej przeciwko alb igensom 6. Analogiczny 
charak ter posiadała M ilicja Jezusa C hrystusa we Włoszech, 
założona w  r. 1233, Bigallo we Florencji, założona przez św. 
P iotra z W erony w  r. 1244 i erygow ana konfra tern ia  rycer­
ska w  M arsylii w  r. 1212. Te ostatnie stow arzyszenia staw iały 
sobie za cel obronę w iary  katolickiej, wolności Kościoła, klasz­
torów, szpitali i życia kościelnego 7. *

N ajstarsze ze znanych bractw  rycerskich w  Polsce datu je 
się na r. 1478, założone przy cysterskim  klasztorze Buckow 
diecezji kam ieńskiej p. w. Zwiastowania NM P przez ks. Eryka 
II, grupujące w  swych szeregach wyłącznie książąt i m agna­
tów. W r. 1491 ks. Bogusław X przeniósł je  do kościoła św. 
Ottona w  Szczecinie, gdzie m iało na w łasnym  utrzym aniu  Col­
legium  principis, kształcące ii w ychow ujące młodzież rycer­
ską 8. Inną form ą bractw  (nie zakonów) o charakterze rycer­
skim  były konfratern ie  łuczników (eonfraternitas sagittario­
rum ) i strzeleckie (iaculatorum) K onfratern ie te m iały  na ce­
lu obronę klasztorów, jak  to m iało m iejsce p rzy  opactwie cy­
sterskim  w W ągrowcu (przed 1493) 9, biskupich posiadłości, jak  
w Lidzbarku W arm ińskim  (przed 1480) 10, kolegiat, jak  w  P u ł­
tusku (1500) i Łowiczu (przed 1600) 1J, parafii, jak w  Słupcy 
(1446) 12, m iast, jak  we L w ow ie13 i szpitali, jak w  Reszlu 
(1426) 14.

W ojowniczy i polityczny charak ter posiadało bractw o ry ­
cerskie założone 8 IV 1528 r. w  Tarnowie przez króla W ęgier 
Jana  Zapolyę i za Zygm unta Starego. Na czele insty tucji sta­
nęli bracia Hieronim  i S tanisław  Bobolowie. Zadaniem  kon-

5 Tamże, s. 483 nn., 490.
6 F. L o t ,  R. F a w t i e r :  dz. c., s. 290; H. D u r a n d :  dz. c., col. 

142 n.
7 H. D u r a n d :  dz. c., col. 143.
8 H. H e y d e n :  dz. c., s. 160.
’ MRPS (Matr. Reg. Pol. Summ.) p. 2 nr 201 s. 12 pro defensione

et commodo bonorum monasterii institutam.
10 ADWarm. В. 14. Status ecclesiae paroch. Heilsbergensis 1716 к. 136 

(W XVIII w. już zaniechane).
"  Regesty wybranych zapisek, s. 213 (Łowicz); A. J. N o w o w i e j ­

s k i :  Monografia Płocka. Wvd. 2. Płock 1930 s. 53 (Pułtusk).
12 LBŁask., t. 1 s. 309.
13 Ł. C h a r  e w i с z o w a: dz. c., s. 114; J. S. B y s t r o ń :  Dzieje

obyczajów, t. 2 s. 212.
14 G. M a t e m :  dz. c., s. 208 nn.



fra tern i była w alka z Niemcami w obronie Zapolyi i niszcze­
nie wszelkimi sposobami jego przeciwników, zarówno Niem­
ców, jak i w iarołom nych W ęgrów. Bracia — rycerze składali 
przysięgę w ierności Janowi, że rozwiążą związek tylko na 
jego rozkaz, nie będą wyrządzać krzyw d w dobrach podda­
nych króla polskiego i w iernych stronników  Zapolyi na Wę­
grzech 15. O rozwoju bractw a nic bliżej nie wiadomo. Podobne 
założenia posiadała confratem itas conjuratorum, założona 
w K rakow ie w  1657 r. w  czasie wojen szwedzkich, staw iająca 
sobie za główne zadanie walkę zbrojną o uwolnienie K rako­
wa i k ra ju  spod okupacji szwedzkiej ie.

W ynikiem  duszpasterstw a wojskowego bernardynów  i za­
prowadzenia stałego wojska w  Rzeczypospolitej w  r. 1562, 
było założenie bractw a wojskowego p. w. św. M ichała A r­
chanioła w  r. 1569 przez bernardyna, M arcina z Bydgoszczy 
przy współudziale M ikołaja Zebrzydowskiego przy kościele 
bernardyńskim  we Lwowie; zostało ono zatw ierdzone i ob­
darzone bogatym i odpustam i przez papieża Klemensa VIII 
(19 II 1603) 17, zaś przez papieża Paw ła V 16 VII 1611 r. w y­
niesione do godności a rc y b ra c tw a 18. S ta tu ty  brackie poza 
celami charytatyw no-dew ocyjnym i zobowiązywały swych 
członków do ,,obrony czci i chwały Boga przeciw poganom 
i każdem u nieprzyjacielow i; obronę ojczyźnie i ratunek  
w każdym  niebezpieczeństwie...; ham ow anie rozterek, gwał­
tów, pojedynków, mordów, niew tydów , krzyw d, w ydzierstw , 
zwad innych w ystępków ” (Stat. 1, 2, 4 ) 19. Jako środki do 
osiągnięcia w ytycznych zadań, s ta tu t polecał „ćwiczenie się 
w  cnotach chrześcijańskich i rycerskich, gotowość, karność 
i rząd żołnierzowi Chrystusow em u potrzebny” (Stat. 5), 
a nadto szereg p rak tyk  n a tu ry  chary tatyw nej i dewocyjnej. 
To wszystko w raz z codziennym rachunkiem  sum ienia miało 
się przyczyniać do pielęgnow ania w śród żołnierzy cnót rycer­
skich. Członkami bractw a m ogły być osoby początkowo w oj­
skowe, a  następnie i cyw ilne tak  m ężczyźni jak  i  kobiety, 
którzy przez ćwiczenie się w  rzem iośle w ojennym  na  w ypa­

15 W. P o c i e c h a :  Królowa Bona (1494—1557). Poznań 1958. T. 4 
Dodatki nr 2 s. 293—294 (Dokument erekcyjny bractwa).

i« WAP Kraków. Acta consularia Cracov. T. 42 s. 677—683, 1043 
(Kopia) ; Bibl. Jag. Kraków. 5357 Fraternitas coniuratorum civium 
Cracoviensium vol. 3.

17 E. N o w a k :  Bractwo żołnierskie św. Michała Archanioła. War­
szawa 1932 s. 3, 7; K. K a n t a k :  dz. c., t. 2 s. 250 n.

18 E. H. W y c z a w s k i :  Katalog, s. 32 nr  48 i 50.
19 E. N o w a k :  dz. c., s. 6; K. K a n t a k :  dz. c., t. 2 s. 251.



dek oblężenia m ieli bfonlić m iasta. We Lwowie, k tó ry  tak  czę­
sto m usiał się bronić przed nieprzyjacielem , takie bractw o 
było nader pożyteczne.

Dzięki bernardynom  konfra tern ia  rozszerzyła się i na inne 
m iasta, a zwłaszcza na Wschodzie, jak: Lubno, Zasław, K a­
m ieniec Podolski, oraz Kraków, P iotrków  i G rudziądz 20. Z bie­
giem czasu bractw o to zatraciło rycerskie ideały, a pielęgno­
wało cele charytatyw no-dew ocyjne 21.

b. Stowarzyszenia niewiast prowadzących życie wspólne

Początki tym  stowarzyszeniom  dały dom y opieki przezna­
czone wyłącznie dla niew iast i dziewcząt, będących bez środ­
ków do życia i możliwości zarobku, lub też dla mieszczań­
skich wdów. Zapew niały one m ieszkanie, praw ie zawsze 
utrzym anie, pracę i ściśle określony sposób życia. T ryb ży­
cia m ieszkanek był bardzo zbliżony do form y klasztornej, 
w niektórych w ypadkach do terc ja rek  franciszkańskich, lub 
dominikańskich. Czasem stow arzyszenia te  w yw odziły się od 
beginek, jak  to m iało m iejsce w  Poznaniu 22, W rocławiu, Gło­
gowie 23 i N y s ie 24. Najczęściej, były to fundacje m iejskie, 
szlacheckie, lub też duchow ne25. Biskup zatw ierdzał fun­
dację, przenosił ją  tym  samym  na praw o kościelne i tylko za 
jego zgodą można było przytułek  rozw iązać2e.

Życie w ew nętrzne „ in sty tu tu” opierało się z reguły  na sta­
tutach, zatw ierdzonych przez biskupa lub jego delegata 27. Do-

20 К. К a n  t a k :  dz. с., t. 2 s. 251 (Lubnie, Zasław, Kraków); Ossoli­
neum, Wrocław 1732/11 Prothocollon 1684 s. 88, 106 (Kamieniec Pod.); 
Relacje arcybiskupów lwowskich, s. 72 (Lwów); H. F. W y c z a  w s k i: 
dz. c., s. 35 (Piotrków), 225 (Zasław).

21 Pam iątka Arcybractwa św. Michała Archanioła i_ SS. Aniołów 
Stróżów istniejącego przy kościele XX. Karmelitów Bosych w War­
szawie. Warszawa 1857 s. 1 (Statut).

22 AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81 s. 831 communitas virginum anti­
quitus Beghuinki dictorum.

23 A. S c h u l t e :  Topographie Breslaus im 14 und 15 Jahrhundert. 
Zeitschrift des Vereins für Geschichte und Alterthum s Schlesiens.
10 : 1870 s. 45; CDSil. t. 28 s. 70 (1427), 97 (1451).

24 J. H e y n e :  dz. c., Bd 2 s. 496.
25 AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81 — Poznań s. 822 (szlach.), 827 nn. 

(szlach.), 831 (duch); ABMK nr 5 Visit, eccl. colleg. Sand. 1608 s. 174 
(Nowy Sącz — miejska); nr 2 Visit. 1595 k. 87 (Biecz — miejska); 
J. K u r c z e w s k i :  dz. с., s. 366 n. (Wilno — szlach.).

26 AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81 s. 832 n.
27 Por. statuty: AKMK nr 5 Visit. 1608 s. 248—250 (Nowy Sącz);

AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81 s. 747, 822, 827 nn. (Poznań).



kum enty  kościelne nazyw ają te in sty tu ty  „comm unitas” (Po­
znań), „virgines pauperes” (Poznań), „konwikciainki” (Poznań), 
„matronae” (Nowy Sącz), „k letk i” (Nowy Sącz), „conventus 
viduarum ” (Biecz), lub też „hospitale v iduarum ” (N ysa)28. 
Niew iasty te nosiły strój świecki, a tylko w jednym  w ypadku 
(Poznań) źródła inform ują, że „per quam dum  abusum  et con- 
vive tiam  specialem m onialium ” noszą strój czarny, podobny 
do mniszek, uroczyście poświęcony przy obłóczynach. W tym  
ostatnim  w ypadku wprowadzono naw et roczny nowicjat. Jed ­
nakże podstaw y in sty tu tu  były świeckie; stow arzyszeniu, jak 
zauważa w izytator, brakow ało zatw ierdzenia tak  ze strony  
biskupa, jak Stolicy Apostolskiej 29. Zarząd w ew nętrzny pro­
wadziła „'matka sta rsza”, lub „gospodyni” (procuratrix), w y­
bierana na jeden rok, będąca „osobą bogobojną, przykładną, 
cierpliwą, coby wszystkim  niedostatkom  wyrozum ieć i sp ra­
wować się z nim i um iała” 30. W ybór zatw ierdzała władza m iej­
ska 31. M ieszkanki obowiązywało posłuszeństwo wobec „m at­
k i” . Prow adziły one życie na wzór klasztornego; obowiązane 
więc były do: codziennej Mszy św., miesięcznej spowiedzi św. 
u własnego spowiednika, odm awiania pew nej ilości litanii 
i pacierzy „za pokój i zgodę, za dobrodzieje swoje” . Oprócz 
obowiązków religijnych czas w ypełniały różne zajęcia: robie­
nie świec (Nowy Sącz), tkactwo, pomoc w klasztorze, lub szpi­
ta lu  (Śląsk), uczenie dziewcząt czytania i „ćwiczenie ich 
w  cnocie” (Nowy Sącz) i inne poisługi wobec chorych i n ie­
dołężnych. W spólne ćwiczenia religijne i wspólna praca złą­
czone były ze wspólnym  stołem  32.

R ekrutacja  członkiń „insty tucji” odbywała się wyłącznie 
z dwóch w arstw  społecznych: szlachta i mieszczaństwo; nie 
spotykane ani jednego w ypadku podobnych insty tucji dla 
niew iast wiejskich. N iektóre z nich w  akcie fundacyjnym  za­
strzegały, że będą przyjm ow ać wyłącznie szlachcianki33, inne 
natom iast wyłącznie m ieszczanki34; były to najczęściej wdo­

28 Jw; nadto: F. B u j a k :  Materiały, s. 90 n r 265; J. H e y n e :  dz. c., 
Bd 2 s. 496 (Nysa).

29 Zob. przyp. 26.
30 Nowy Sącz, statu t § 3.
31 K. D o l a :  dz. c., s. 54 n.
32 Zob. AKMK nr 5 Visit. 1608 s. 248—250 (Statut); AAPozn. AV 

29 Visit. 1780/81 s. 747 n„ 822, 827 nn. (Statuty); F. B u j a k :  dz. c., 
s. 146 n. nr 352; por. K. D o l a :  dz. c., s. 53.

33 AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81 s. 822 Communitas ... matronum 
nobilium.

34 Tamże, s. 827 nn. Communitas .! viduarum civilis conditionis; 
AKMK nr 21 Visit. 1602 s. 102 :. viduarum  civium.



wy, lub niew iasty niezamężne, lub też bez różnicy s ta n u 35. 
Najczęściej dokum enty  fundacyjne określały liczbę osób w do­
m u, nie były one zbyt duże: 4 (Nysa), 5 (Poznań), 10 (Nowy 
Sącz), 15 (Biecz), 14 lub 17 (Nysa), 24 (K raków )36.

Początki tego rodzaju insty tucji w  Polsce da tu ją  się na 
XIV w.; w  tym  czasie znane są one na Śląsku. W samym  W ro­
cław iu m iało ich być 60 37. W poznaniu dom erygowano 8 IX 
1405 „pro septem  devotarum  virg inum ”, w  dalszym  okresie 
pow stały trzy  d a lsze38. Najwięcej powstało ich w  XVI w. 
Praw ie w szystkie ludniejsze i zamożniejsze m iasta je posia­
dały: W arszawa, Kraków, Wilno, Poznań (4), Biecz, Toruń, 
Grudziądz, W rocław (w latach 1373— 1500 ok. 60), Głogów 
(1), Nysa (2), Biecz, Świdnica, K łodzko39. Bliższe przeglądnię­
cie w izytacji kościelnych z innych terenów  Polski pomnoży­
łoby niew ątpliw ie liczbę i różnorodność tych  instytucji.

§ 7. STOWARZYSZENIA O CHARAKTERZE 
ASCETYCZNYM

Niniejszy paragraf poświęcamy ogólnej charakterystyce 
różnorodnych bractw  pokutnych, działających najczęściej 
w  okresie wczesnego średniowiecza polskiego. Były to brac­
tw a biczowników i beginek 1 — tym  zagadnieniom  poświęco­
no punkt a. N atom iast w  punkcie b. scharakteryzow ano rów ­
nież bardzo ogólnie insty tucję  tzw. trzecich zakonów świec­
kich.

a. Bractwa ascetyczno-pokutnieze

Na gruncie gospodarczo-religijno-m istyeznym  XII w. po­
w stał na teren ie  dzisiejszej Belgii ok. 1170 ruch  kobiecy, 
k tó ry  doprowadził do powstania tzw. beginek. Nie tw orzyły 
one zorganizowanego zakonu, były to raczej luźne stow arzy­
szenia, zbliżone więcej do bractw . S tow arzyszały one pobożne 
niew iasty (panny i wdowy), najczęściej uboższych w arstw  
społecznych, k tó re  bez ślubów zakonnych, prow adziły wspólne

35 Por. J. H e y n e :  dz. c., Bd 2 s. 496; L. W a c h  h o l  z: dz. c., s. 46.
36 Zob. przy. 32, 34; J. H e y n e :  dz. c., Bd 2 s. 496, 563.
37 A. S c h u l t e :  dz. c., s. 265 nn.
38 Zob. przyp. 32.
39 Zob. przyp. 36; nadto. J. K u r c z e w s k i :  dz. c., s. 366 n.; K. 

D o l a :  dz. c., s. 51—53; F. B u j a k :  dz. c., s. 265, 343, 352, passim; 
Regesty wybranych zapisek', s. 254; Diecezja chełmińska, s. 86.

1 H. D u r a n d :  dz. c., col. 142.



życie. Źródła nazyw ają je  najczęściej fem inae religiosae. Po­
siadały one własność pryw atną, oddawały się pracy ręcznej, 
często fizycznej, handlow ały wełną, płótnem , pielęgnowały 
chorych i z tego się u trzym yw ały, większość z nich wyw o­
dziła się z uboższych elem entów społeczeństwa. Poza tym  
oddawały się ćwiczeniom ascety czno-pokutnym : codzienny
udział we Mszy św. i uczestnictw o w Sakram entach św., mo­
dlitw a, post, wstrzem ięźliwość 2.

Opiekę kościelną nad zgrom adzeniami pełniły  zakony że­
bracze, a zwłaszcza dom inikanie i franciszkanie. Ruch ten był 
bardzo potężny i niebaw em  się przyjął praw ie w  całym za­
chodnim  chrześcijaństw ie. Fundacje beginek pow staw ały nie­
jednokrotnie z p ryw atnej własności członkiń, ale byw ały w y­
padki, że one sam e budow ały dom, lub też były to pobożne 
fundacje. N iektóre z domów były tak  liczne, że obejm owały 
naw et 60 kobiet. Domy zaś były tak  częste, że naw et w  jed­
nym  mieście było ich kilkanaście. Przykładow o można podać, 
że Kolonia w latach 1250— 1350 posiadała przeszło 101 domów 
beginek. W r. 1318 liczono ich w  Niemczech okrągło ponad 
200 tysięcy 3.

W Polsce stow arzyszenia te w ystępują najczęściej na Pomo­
rzu i na Śląsku już w X III w. Na Pom orzu utw orzyły one 
swe dom y w Strzałow ie (S tralsund 1282), nieco później 
w  Szczecinie, Koszalinie przed (1555), G ryfinie (przed 1569), 
S targardzie, Kołobrzegu, Gryficach i Darłowie 4. Na Pomorzu 
Gdańskim  dom y beginek grupow ały się w  Toruniu, G rudzią­
dzu, Brodnicy, Nowym Mieście i Nowem, gdzie w  oparciu
0 regułę tercjarską, daw ały wyraz czynnej pomocy dla wdów
1 starszych panien 5. Na Śląsku domów tych było więcej; n a j­
starsze z nich z X III w. pow stały w  Świdnicy, gdzie było k il­
ka domów na ulicy mniszek, Legnicy (1312), W rocławiu i N y­
sie 6. Z terenów  Polski centralnej ślady ich działalności spo­
tykam y w Poznaniu, gdzie ks. Jan  Koczur, proboszcz przy 
kościele św. W ojciecha ufundow ał dom 4 IX 1405 r. „dla 
siedm iu pobożnych dziewic, zwanych dawniej beginkam i, póź­
niej ubogie dziewice p. w. św. Benona, a jeszcze później św.

2 A. H a u c k :  dz. c., Bd 5 s. 421—424; A. M e n s :  s.v. Beginen. 
LTHK Bd 2 (1958) col. 115; H. H e y d e n :  dz. c., s. 164.

3 A. H a u c k :  dz. c., Bd 5 s. 422—426.
4 H. H e y d e n :  dz. c., s. 164.
5 Diecezja chełmińska, s. 86.
6 J. H e y n e : dz. с., Bd 1 s. 405 nn; A. H a u c k :  dz. c., Bd 5 s. 426.



M arty” 7. Nadto m iały one być w Sandom ierzu (1315) 8. Sto­
w arzyszenia te w  wielu w ypadkach przyjm ow ały regułę 3 za­
konu franciszkańskiego i dominikańskiego, lub  też dały pod­
staw y pod „ in sty tu ty” świeckie n iew ia s t9.

Nie jest znane bliżej bractw o o charakterze ascetycznym, 
w ystępujące w  Jaw orze na Śląsku, jako „B ruderschaft der 
from m en B rüder” , zatw ierdzone 11 IV 1439 r. przez biskupa 
wrocławskiego K o n ra d a 10. Nieco przypom inające zwyczaje 
biczowników średniowiecznych posiadały pew ne p rak tyk i po­
kutne (biczowanie) niektóre bractw a, zakładane w okresie 
potrydenckim  przez jezuitów  i kapucynów  u . Ślady te, zwła­
szcza biczowanie się, można spotkać w  arcybractw ie m iłosier­
dzia, św. Anny 12 i sta tu tam i przepisane w  arcybractw ie Com­
passionis 1S.

b. Tercjarze

Opanowanie XIII-w iecznych ruchów  ekonom iczno-religij- 
nych i zachowanie ich praw owierności przypadło w udziale 
zakonom żebraczym , a zwłaszcza franciszkanom . Przez za­
łożenie konfra tern i o charakterze pokutnym , dali podstaw y 
do w ytw orzenia się tzw. trzecich zakonów, tercjarzy . Począt­
ki terc jarzy  franciszkańskich sięgają r. 1221, zaś dom inikań­
skich 1285. T ercjarzy  spotykam y również przy  zakonie k a r­
melitów, serw itów  i innych. Celem ich było nie tylko udział 
w  szczególnej Służbie Bożej, lecz prow adzenie życia według 
ściśle określonych przepisów religijnych. Życie to prowadzone 
w  rodzinie i poza m uram i klasztoru, cechowały: surow a pro­
stota, wyrzeczenie się radości świeckich, częste posty, udział 
w  ściśle określonych ćwiczeniach duchownych, pełnienie 
uczynków m iłosierdzia chrześcijańskiego, działalność pokojo­
wa w najbliższym  środowisku — to wszystko nadaw ało życiu 
charak ter pokutny i zmierzało do osiągnięcia pełnej dosko­
nałości chrześcijańskiej w  stanie świeckim. Nie było to wszak­
że życie zakonne, tercjarze bowiem nie prowadzili życia 
wspólnego. Niem niej życie w edług reguły  relig ijnej czyniło

7 AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81 s. 831 n.
8 X.M.B. s.v. Begwinki. W: Encyklopedia kościelna Nowodworskego. 

T. 2 (1873) s. 99.
9 K. D o l a :  dz. c., s. 53.
10 CDSil. t. 25 s. 241 nr (1439), s. 242 n r  23 (1461).
11 F. D r e s s i e r :  s. v. Geissler od. Flagellanten. W: LThK Bd 4(1960) 

col. 611.
12 J. M u с z к o w s к i: dz. c., s. 83 nn.
18 Reformationes generales. Compendium, s. 112.



z tercjarzy  coś pośredniego między klasztorem  a światem. 
Rekrutow ali się oni ze w szystkich w arstw  społecznych, na­
leżeli do nich mężczyźni i kobiety i jeszcze w  X III w. roz­
przestrzenili się w  całym  zachodnim chrześcijaństw ie u .

Ze względu na powszechne rozpowszechnienie się tercjarzy  
w zachodnim chrześcijaństw ie przyjm uje się, że jeszcze od 
X III w. istn iały  przy  polskich kościołach franciszkańskich 
i dom inikańskich związki te rc ja rz y 15. Zasięg tery to ria lny  
terc ja rzy  obejm ował całą Rzeczpospolitą przedrozbiorową 
wraz ze Śląskiem  i Pom orzem ; grupow ały się one przy koś­
ciołach żebraczych i pod ich inspekcją i opieką duszpaster­
ską rozw ijały swoiją działalność. W okresie potrydenckim  
odrodzone g rupy tercjarzy , stanowiące ówczesną „akcję ka­
tolicką” i grupujące zwłaszcza przy  klasztorach bernardyń­
skich wyższe grupy społeczne, rozw inęły dość szeroką dzia­
łalność charytatyw ną. Znaczenie ich, n iestety , zupełnie upa­
dło w  okresie czaisów saskich.

349

§ 8. STOW ARZYSZENIA O CHARAKTERZE 
DEWOCYJNYM

W niniejszym  paragrafie  zajm iem y się tym i stow arzysze­
niam i, k tóre główny cel swego istnienia upatryw ały  w  sze­
rzeniu i pogłębianiu pobożności chrześcijańskiej wśród w ier­
nych. Przedm iotem  tej pobożności mogły być poszczególne 
tajem nicy w iary  (np. Eucharystia), k u lt N ajśw iętszej MP łub 
Świętych. Stow arzyszenia te w  przew ażnej większości pow sta­
ły w  czasach nowożytnych, a zwłaszcza w  XVII i XV III w. 
Były propagow ane przez poszczególne zakony i synody koś­
cielne. Posiadały one, rzecz jasna, również cele charytatyw ne, 
czy ascetyczne, ale te dotyczyły najczęściej sam ych członków, 
podczas gdy p rak tyk i dewocyjne, jak  procesje, koronki, godzin­
ki inne nabożeństwa, w ysuw ały się na plan pierwszy.

14 M. H e i m b u c h e r :  Die Orden und Kongregationen der  kath.  
K irche.  Paderborn 1933/34 Bd 1 s. 529—536; Bd 2~s. 9—12, 85; A. 
H a u c k :  dz. c., Bd 5 s. 499 nn.; L. G e n i e  ot :  dz. c., s. 201 n.; L.
P a s t o r :  dz. c., Bd 3 s. 44 n.

15 H. E. W у с z a w s к i: Z d z ie jó w  trzeciego zakonu św . Franciszka
w  Tarnowie.  Currenda. R. 96: 1947 s. 389—400 (gdzie podano bibliogra­
fię zagadnienia); J. K ł o c z k o w s k i :  dz. c., s. 268; por. J. R. B a r :  
T erc jars tw o  Franciszkańskie . Kraków 1945.



350 K S . B O L E S Ł A W  K U M Ö 1 .

a. Bractwa ku czci tajemnic Pańskich

W śród stow arzyszeń ku czci tajem nic Pańskich na pierwsze 
m iejsce w ysuw a się bractw o Bożego Ciała. Początki jego się­
gają przed r. 1264, a wprowadzenie św ięta Bożego Ciała (1264) 
wpłynęło wielce na jego rozpowszechnienie jeszcze w  średnio­
wieczu h W XVI w. w  odpowiedzi na negację ze strony pro­
testantów  realnej obecności C hrystusa Pana w Eucharystii 
wzmógł się ku lt Najświętszego Sakram entu. Papież Paw eł III 
bullą Dominus noster  zatw ierdził je p rzy  kościele NM P super 
M inervam  (30 XI 1539) 2. Niebawem przyjęło się ono we F ran ­
cji, Belgii, Szwajcarii, Niemczech i A u s tr ii3. Bractw o to przy­
czyniło się do poświęcenia czw artku czci NS. odpraw iania 
Mszy św. w otyw nych (Cibavit) o Najświętszym  Sakram encie 
z procesją teoforyczną wokół św iątyni i rozpropagowanie na­
bożeństwa 40-godzinnego 4.

W Polsce tego rodzaju bractwo powstało przed 13 IV 1347 r. 
w kościele Bożego Ciała na Kazimierzu w K rakow ie 5, a na­
stępnie w  Koronowie (1386) 6, Środzie (1412) i Górze Śląskiej 
(1455) 7 i dość liczne w  ΧΙλ^ i XV w. na Pom orzu 8. Od XVI w. 
przyjęło się ono praw ie we w szystkich kościołach ka ted ra l­
nych i kolegialnych jak  również i w  większych m iastach 9.

W związku z rozwojem  ku ltu  Najśw. Serca P J  powstało 
w XVIII w. bractw o Serca Jezusowego, m ające na celu sze­
rzenie pokoju i jedności w świecie chrześcijańskim . W Polsce

1 F. Lo t ,  R. F a w t i e r :  dz. c., s. 290.
2 Magn. Bull. Rom. t. 1 s. 728—30.
3 Zob. przyp.: 1 (Francja); E. T o m e k :  dz. c., Th. 2 s. 164 (Austria);

A. B e r t r a m :  dz. c., Bd 2 s. 44 nn.; Bd 3 (1925) s. 59; E. P r e c l i n ,  
E. J a r r y :  Les lu t tes  poli tiques et doctr inales aux  X V II  e t  X V III  
siècle. Paris 1955. W: Histoire de l’eglise. T. 19 s. 311, 388 (Francja, 
Szwajcaria).

4 ADWarm. В. 22. Acta visit. 1751 s. 17 nn. (Statut zatw. 25 IX 1583 
przez bpa M. Kromera); L. A. Veit, L. L e n  h a r t :  K irche  und V olks­
fröm m igk e it  im  Z eita lter  das Barocks. Freiburg i. B. 1956 s. 110, 141; 
J. W a g n e r ' :  Zur Geschichte  des eucharistischen K u l te s  im K u rtr ie r i -  
schen U n ters t i f t  seit Ausgang des M itte la lters .  Pastor Bonus. R. 39: 
1928 s. 101—109.

5 KDMP t. 1 n r  223 s. 264—277.
8 Diecezja chełm ińska,  s. 81 n.
7 R. H o f f m a n n :  dz. C., s. 233.
8 H e y d e n :  dz. c., s. 159.

9 ADWarm. B. 22. Acta visit. 1751 s. 17 nn. (Frombork); H. H o f f ­
m a n n :  dz. c„ s. 232/34 (Wroclaw); J. K u r c z e w  s k i :  dz. c„ s. 262, 
367, (Wilno); Relacje  arcyb isku pów ,  s. 21, 28, 72 (Lwów); ADP nr 166 
Vis. 1744 s. 221 (Przemyśl); ADL nr 96 Visit. 1603 s. 59 (Lublin); F. 
M a c h a y :  Działalność duszpasterska ,  s. 102 (Tarnów, Radom) ; J. S z y ­
m a ń s k i :  dz. c., s. 108 (Wojnicz); G. M a t e r n :  dz. c„ s. 211 (Reszel).
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pojaw ia się w  tym  sam ym  okresie, propagują je zwłaszcza 
jez u ic i10. Z innych tego rodzaju stow arzyszeń należy w ym ie­
nić bractw a Pięciorańskie, znane już w  XIV w. i Compassio­
nis, propagowane przez kanoników laterańskich  i franciszka­
nów, m ające na celu ku lt Męki Pańskiej n , a nadto Imienia 
Jezus, Opatrzności Bożej i Przem ienienia Pańskiego, rozsze­
rzane najczęściej przez jezuitów  i franciszkanów 12. Bardzo 
popularne było również bractw o Trójcy P rzena jśw iętsze j1S. 
Do bractw  tego rodzaju należy zaliczyć wspom niane uprzed­
nio konfratern ie  p. w. Ducha Ś w ię tego14 i wzm iankow ane 
na Pomorzu Zachodnim  i w  Polsce centralnej bractw o św. 
Krzyża 15, oraz Ubóstwa Chrystusowego przy kościele św. Flo­
riana w  K rakow ie (14 VI 1501)16. Do tych  należy jeszcze do­
dać bractwo Grobu Chrystusowego, szerzone od XVI w. przez 
bożogrobców z Miechowa i konfratern ię Zbawiciela, założoną 
przed 1638 r. przy kościele m ariackim  w K rakow ie 17 i w  Re­
szlu na W arm ii (1484) 18.

b. Bractwa ku czci Najśw. Maryi Panny

Średniowiecze chrześcijańskie nie tylko rozbudowało teolo­
giczne podstaw y ku ltu  m aryjnego 19, ale przez liczne zakony, 
a zwłaszcza cystersów  i zakony żebracze, ugruntow ało i po­
głębiło go w życiu ludu chrześcijańskiego. Na ziemiach pol­
skich od najdaw niejszych czasów poświęcano św iątynie we­

10 E. P r  e с l i n ,  E. J a r r y :  dz. c., s. 188; H. H o f f m a n n :  dz. c., 
s. 236; H. E. W y c z a w s k i :  dz. c., indeks; H. R y b u s :  dz. c., indeks; 
S. Z a l ę s k i :  dz. c., t. 4 cz. 1 s. 45; t. 2 s. 604, passim; cz. 3 s. 1052 

passim; cz. 4 s. 1597, passim; J. A. W a d o w s k i :  dz. c., s. 437, 441.
11 ADWarm. В. 1. Descriptio ,  vol. 1 k. 107; I. P o l k o w s k i :  dz. с., 

s. 250; J. A. W a d o w s k i :  dz. с., s. 551 s.: D iecezja  chełm ińska, s. 84; 
J. K u r c z e w s k i :  dz. с., s. 525; Relacje  a rcyb isku pów ,  s. 28.

12 H. R y b u s :  dz. c., indeks; H. E. W y c z a w s k i :  dz. c., indeks;
S. Z a l ę c k i :  dz. c., t. 4 cz. 1 s. 45, passim; cz. 2 s. 604, passim; cz. 3
s. 1052, passim; cz. 4 s. 1510, passim; Relacje, s. 28, 72.

13 H. E. W y c z a w s k i :  dz. c., indeks; D iecezja  chełm ińska,  s. 84; 
Relacje arcyb iskupów ,  s. 107; F. M a c h a y :  dz. c., s. 73; F. P a w ł o w ­
s k i :  dz. c., indeks; J. A. W a d o w s k i :  dz. c., s. 65, 149; F. S t o p- 
n i a k :  dz. c., s. 156 п.; H. H e y d e n :  dz. c., s. 160 (już w r. 1402).

14 H. H e y d e n :  dz. c,, s. 140.
15 Tamże, s. 160; MHDWlad. t. 21 s. 122; S. C h o d y ń s k i :  Bractwo.  

W: Encyklopedia kościelna Nowodworskiego. T. 2 (1873) s. 561.
19 Tamże, s. 559.
17 Tamże, s. 561 n.
18 G. M a t e r n :  dz. c., s. 192.
19 A. K r u p a :  Electa ut sol. Studium teologiczne o NMP. Lublin

1963 s. 99 n.
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zwaniom m ariań sk im 20, altarie, obrazy, a wreszcie i b rac­
twa 21. Na sam ym  Pom orzu Zachodnim, poza 100 świątyniam i 
i altariam i, istniało 30 bractw  m ariańskich (lite rack ie )22. Te 
ostatnie o charakterze dewocyjnym  były rozpowszechniane 
przez poszczególne zakony.

Dom inikanie i częściowo kartuzi zasłużyli się szczególnie 
przy  propagow aniu bractw  różańcowych. Początki bractw a 
sięgają r. 1470 w  Douai i stąd w  .krótkim czasie rozpowszech­
niło się po całej Europie. Jeszcze w  XV w. (1481) w Kolonii 
liczyło około 100 tys. członków 23. Na jego rozpowszechnienie 
w XVI w. w płynęły  wielce, zalecenia i przyw ileje papieży 
udzielone bractw u, począwszy od Sykstusa IV (9 V 1479), 
Leona X (6 X 1520) i Klemensa VII (8 V 1533) 24. Papież 
P ius V bullą In ter desiderabilia z 28 VI 1569 i Consueverunt 
Rum ani Pontifices z 17 IX 1569 zastrzegł generałow i zakonu 
kaznodziejskiego i jego delegatom  erekcje bractw  różańco­
wych 25.

Na ziemiach polskich konfratern ie różańcowe znane są już 
w  XV w.: W rocław (1481) 26, Brzeg (1489) 21, Szczecin ·— Dą­
bie (1492) i Darłowo (1491) 28. Na Śląsku na skutek zatargów 
bp Rudolf zabronił (26 IX 1481) erygow ania bractw  różańco­
w y c h 29. Na szczęście zakaz nie przy jął się a 6 I 1577 generał 
dominikanów, Serafin  Cavalli na prośbę Anny Jagiellonki ze­
zwolił prow incjałow i dom inikanów w  Polsce „psalterii seu 
rosarii e t eius... confratriae fundandi et erigendi in  Regno

20 H. N e u l i n g :  Schlesiens K irchor te  und ihre kirchlichen S t i f ­
tungen bis zu m  Ausgange des M itte la lters .  Aufl. 2. Breslau 1902 s. 370— 
373; H. Heyden: dz. c., s. 143 nn.; B. K u m o r :  N ajśw . M ary ja  Panna  
jako  Patronka  kościo łów  parafialnych w  archidiakonacie sądeckim,  
w o jn ick im  i p rep o zy tu rze  tarnow sk ie j .  Nasza Przeszłość. T. 9: 1959 
s. 357—367.

21 Tamże.
22 H. H e y d e n :  dz. c., s. 143.
23 К. В i h lm  e y e r :  R osenkranzbruderschaft. W: LThK Bd 8 (1936) 

col. 992; H. H o f f m a n n :  dz. c., s. 209; K. L e p s z y :  Studia  nad ku l­
turą  i s z tuką  w  kościele  OO. D om in ikanów  w  K ra ko w ie .  Rocz. Krak. 
T. 20: 1926 s. 106.

24 Magn. Bull. Rom. t. 1 s. 431 n. (Sykstus IV bulla Ea, quae ex  
fidelium), 624—626 (Leon X bulla P astoris aeterni), 393 (Klemens VII 
bulla Etsi temporalium).

25 Tamże, t. 2 s. 284—285.
26 C. B l a s e l :  Studien  zur Geschichte der R osenkranzbruderschaf t  

bei St. A d a lber t  in Breslau, Schles. Pastorallblatt. Jhrg. 33: 1912 s. 
24—27: H. H o f f m a n n :  dz. c„ s. 209.

27 CDSil. t. 9 s. 157 nr 1093.
28 R. К le rn  p i n :  Diplom atische B eiträge zur G eschichte  P om m erns  

aus der Zeit B ogis law s X. Berlin 1859, n r 615 (Dąbie), 419 (Darłowo).
29 J. G о 11 s c h a 1 к: Das Tetenbuch. s. 181.



Póloniae locis” 30. Odtąd bractw o przyjęło się ipowszechnie 
w  diecezjach polskich 31. Było to najczęstsze bractw o w para­
fiach wiejskich.

Zakon karm elitański celował w  rozszerzaniu bractw a szka- 
plerza św.; powstało ono jeszcze w  X III w., a praw dopodob­
nie do końca XIV w. zostało przeniesione na ziemie polskie 32 
i tu, gdzie wśród konfra tern ii m ary jnych  zajęło bardzo po­
czesne miejsce, rozpowszechniło się głównie w  XVII i XVIII 
w ieku 3S. Znane jest też inne bractwo, prowadzone przez ka r­
m elitów  — fra ternitas Beatae V irginis Sabbatina3i. A ugu- 
stianie i prem onstratensi szerzyli bractw o Pocieszenia NMP, 
powstałe pod koniec XV w .33, a rozszerzone w  Polsce głównie 
pod koniec XVII i XVIII w .зб. B ernardyni polscy propago­
wali, założoną 29 XI 1630 r. przy kościele św. Jakuba w K ra­
kowie, wyniesiona następnie  do godności arcybractw a, kon­
fra tern ię  Niepokalanego Poczęcia NMP; m iała ona na celu 
szerzenie ku ltu  N iepokalane j37. W XVI—XVIII w. było ono 
znane we wszystkich diecezjach po lsk ich38. Franciszkanie 
konw entualni erygow ali od początków XVIII w., bractw o Sie­
dm iu Boleści NMP, m ające na celu ku lt Boleści NM P i upro­
szenie łaski szczęśliwej śm ie rc i39. Jezuici zakładali w  XVII w., 
oprócz sodalicjd m ariańskiej C onfraternitatem  mancipiorum  
BMV (bractwo niewolników N M P )40. Oprócz w ym ienionych 
znane było w  Polsce i na Śląsku w XVII w. bractw o Imienia 
M a ry i41, a nadto jeszcze od r. 1232 w K rakow ie W niebowzię-

30 Arch. PO. Dominikanów. Kraków. Dypl. perg. nr 412 (oryg.).
31 H. H o f f m a n n :  dz. c., s. 209—219; J. M u c z k o w s k i :  dz. c.,

s. 10 nn. Diecezja  chełm ińska,  s. 82; H. R y b u s :  dz. c., indeks; H. E.
W y c z a w s k i :  dz. c., indeks; G. M a t e r n :  dz. c., s. 213 nn.

32 B. P a n e k :  D zieje  b ra c tw a  szkaplerza  św . p r z y  kościele  OO. K a r ­
m e l i tó w  w  K ra k o w ie  na P iasku do  końca X V II  w., Roczniki Teol.- 
Kanon. T. 10: 1963 z. 3 s. 40 nn.

33 Tamże, s. 43 n.; D iecezja  chełm ińska,  s. 82; H. R y b u s :  dz. c.. 
indeks; H. E. W y c z a w s k i :  dz. c., indeks.

34 Relacje  a rcyb isku pów ,  s. 72.
35 Magn. Buli. Rom.  t. 7 s. 297—305.
36 H. H o f f m a n n :  dz. c., s. 241 n.; D iecezja  chełmińska,  s. 83;

B. K u m o r :  Archid iakonat sądecki, indeks.
37 AKMK Acta visit. 1748 s. 203—209, 219—220, 335—342; J. O l c h a w -  

s k i :  Consti tucie albo zb iór powinności A rch ikon fra tn ie je j  N iepokala­
nego Poczęcia. Kraków 1632.

38 Zob. przyp. 33.
39 H. H o f f m a n n :  dz. c., s. 238; Diecezja chełm ińska,  s. 85
40 AKMK AOffic. vol. 136 s. 610—614 (Kraków); por. K. G ó r s k i :  

Od religijności do m is tyk i .  Zarys dziejów życia wewnętrznego w Pol­
sce. Gz. I 966—1795. Lublin 1962 s. 131.

41 H. H o f f m a n n :  dz. c., s. 238 n.; J. A. W a d o w s k i :  dz. c., 
s. 396.
23 — Praw o Kanoniczne



cia NM P 42 i około 1600 r. we Lwowie Nawiedzenia N M P 43. 
Rozwój od XVII w. ku ltu  NMP Królowej Polski szerzony 
szczególnie przez pijarów, doprowadził w  r. 1730 do założenia 
przy ich klasztornym  kościele w  K rakow ie pierwszego na 
ziemiach polskich bractw a Królowej P o lsk i44.

c. Bractwa ku czci Świętych

Do pobożności chrześcijańskiej od czasów starożytnych na­
leżała cześć oddawana Świętym. W ierzono w ich pomoc, opie­
kę, w staw iennictw o i moc cudotwórczą. W yrazem  tej czci 
były m. in. i bractw a kościelne poświęcone kultow i Świętych. 
Były one bardzo liczne i niepodobna w ym ienić naw et ich 
w szystkich tytułów . Poszczególne bractw a ku  czci Świętych 
propagowały zakony, inne pow staw ały w  związku z ogólno- 
kościelnym rozwojem  ku ltu  danego Świętego (np. św. Anny), 
a jeszcze inne były  w yrazem  partyku larnej czci jaką się cie­
szył dany Św ięty (grób, relikw ie, patron  m iasta, kościoła, pa­
tron  w  pew nych potrzebach).

Do uprzednio w ym ienionych bractw  (św. Anny, św. Rocha,, 
św. Izydora, św. K atarzyny, św. Michała, św. Łazarza, św. 
Alojzego) należy dodać bractw a szerzone przez jezuitów  i za­
kony franciszkańskie: św. Jana Nepom ucena od XVII/XVIII 
i św. B a rb a ry 45. Paulin i od XVII w. szerzyli konfratern ie 
p. w. św. Anioła Stróża, poparte przez synod prow incjalny 
piotrkow ski z r. 1628 46. Franciszkanie zakładali bractw a św. 
Antoniego Padewskiego, Paska św. Franciszka, św. B ernar­
dyna, św. Iwona i św. T e k li47; augustianie — św. Augustyna 
i św. M onik i48; karm elici — św. Józefa 49; dom inikanie — pa-

42 J. M u с z к o w s к i: dz. c., s. 36 n.
43 Relacje  arcyb isku p ów ,  s. 22.
44 Cz. S k o w r o n :  P ierw szy  kościół p. w .  K ró lo w e j  Polski. Nasza 

Przeszłość. T. 9: 1959 s. 393 n.
45 AAPozn. AV 29 Visit. 1780/81 s. 975 (Statuty bractwa św. Barbary 

zatw. 13 IV 1653 przez bpa Flor. Czartoryskiego); S. Z a ł ę c k i :  dz. c., 
t. 4 cz. indeks; H. E. W y c z a w s k i :  dz. c., indeks; H. R y b u s :  dz. c., 
indeks; D iecezja  chełm ińska, s. 83; H. H o f f m a n n :  dz. e., s. 235 n

46 Synodus prov. Gnesnesis provinciae sub Joanne W ę ż y k  archiep. 
G m sn .  a. D. 1628. Cracoviae 1629. De confraternitate S. Angeli Custo­
dis; H. R y b u s :  dz. с., indeks; D iecezja chełmińska, s. 83.

47 H. E. W y c z a w s k i :  dz. c., indeks; H. R y b u s :  dz. c., indeks; 
Relacje  arcyb iskupów ,  s. 28, 72; Diecezja chełmińska,  s. 83; J. A. W a­
d o w s k i :  dz. c., s. 553 n., 557; H. H o f f m a n n :  dz. c., s. 234 nn.;
S. C h o d y ń s k i :  dz. c., s. 572 пп.; К. К  a n t  a k: dz. c., t. 2 s. 477.

48 H. R y b u s :  dz. c., indeks.
49 Arch. OO. K a rm e l i tó w .  Kraków. Księga braci i sióstr bractwa 

św. Józefa 1648—1723; ADPrzem. nr 171 Visit. 1745 к. 23.
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ska czystości św. Tomasza 50. Do XIV-wiecznych bractw  k ra ­
kowskich należy św. Urszuli, znane później na Ś lą sk u 51, 
a z XV w. św. Zofii (1419)S2. Na Pom orzu i W arm ii w  okre­
sie przedtrydenckim  były rozpowszechnione bractw a św. Ma­
rii M agdaleny, Brygidy, Krzysztofa, Jerzego, G ertrudy , Ko­
śm y i Damiana, Erazm a, Grzegorza, Jana  Chrzciciela, W a­
wrzyńca, M ałgorzaty, M aurycego, Ottona, P io tra  Ap., WW. 
Ś w ię ty ch 53. W Lublinie przy kościele św. M ikołaja istniało 
od 1619 r. bractw o św. M iko ła ja54, a we W rocławiu św. Se­
bastiana 55. Oprócz tych po całym  k ra ju  istniało jeszcze wiele 
innych tego rodzaju in s ty tu c ji56. Jest rzeczą nieco dziwną, 
że poza św. Jackiem  i św. Stanisław em , nie było żadnego 
bractw a poświęconego czci SS. Polaków.

RÉSUMÉ

LES ASSOCIATIONS ECCLESIASTIQUES DE LAÏQUE EN POLOGNE

Ce travail apporte des résultats très curieux et dans beaucoup de 
cas inattendus. Il est im portant de voir qu’on trouve déjà au XI siècle. 
Des premières traces des contacts de confraternités étrangères avec 
la Pologne qui s’installent dans le pays sous différentes formes au XII 
et X III s.

Les plus anciennes sources qui retracent l’activité des confraterni­
tés occidentales en Pologne proviennent du XI s. (1089). La forme p re­
miere qu’on puisse détecter était receptio in confraternitatem  au l’ad­
mission les persones ecclesiastiques et séculières a’des faveurs et p ri­
vilèges spirituels par certains ordres. Cette sorte de reception à la 
communauté de l’ordre nous est connue en Pologne au X II e t XIII s.
(Lubin — 1130, Miechów — 1243, Poznań — 1344. Szczecin — 1280, 

Kamień — 1304). Les premières sources concernant l’existence des 
confraternités des laïques et du clergé en Pologne proviennement du 
XIII s. (Cracovie — 1226, Środa Śląska — 1245, Ziembice — 1250, Koło­
brzeg — 1267, Szczecin — 1245, Wrocław — 1263). Ce sont des confra­
ternités de la Ste Vierge, hospitalières, vitrici, confraternités sacer­
dotales corporations. Les premiers statuts de ces organisations que 
nous conaissons provenient du XIV s.

Tout cela peut témoigner la reception précoce de l’organisation de 
la vie cath. par 1 Église de Pologne. Le développement le plus intense 
des associations a lieu au XIV—XV et en XVII e t XVIII s. Leur acti-

50 J. A. W a d o w s k i :  dz. c., s. 274.
51 Acta Sanctorum. T. 9 s. 294 (Statuty z 1456); AKMK Visit. 1748, 

s. 72—93 (Ingrosowane dokum.); J. M u c z k o w s k i :  dz. c., s. 37; H. 
H o f f m a n n :  dz. c., s. 237.

52 WAP Kraków. Dokum. depoz. 272 (Dokum. erek.).
53 ADWarm. B. 1. Descriptio, vol. 1 s. 129; H. H e y d e n :  dz. c., 

s. 160.
54 J. A. W a d o w s k i :  dz. c., s. 86.
55 H. H o f f m a n n :  dz. c., s. 229.
56 Por. H. H e y d e n :  dz. c., s. 160; Diecezja chełmińska, s. 83.
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vite était tes variée. Toute branche de l ’activité humaine, les questions 
purement materielles aussi bien que l ’adaptation de la vie religieuse, 
à la vie laique étaient objet de ces organisations. Les associations 
économique étaient les plus populaires (corporations, confratenités, 
vitrici); en second lieu il faut mentionner les organisations avec le 
but social, bienfaissant, culturel, catéchetique, et propageant les diffé­
rentes devotions. Ces dernières avaient une influence sur la vie re ­
ligieuse au XVIII s. Les associations avec les buts éducatifs et ascé­
tiques étaient moins connues. En dahors les corporations qui avaient 
toujours le caractère d ’une condition fixe appartenant à une métier — 
presque toutes le autres organisations recrutaient leurs membres de 
toutes les conditions sociales. Au moment du développement de la 
monarchie de tiers états, et puis de la monarchie avec la prépondé­
rance de la noblesse, ces associations formaient souvent un unique 
asile des formes de la vie démocratique, et cela conditionait surment 
leur développement.


